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Szkolne manowee
Czy na jędrzejewiczowskiej ruinie

zakwitnie nowe życie?

Od kilku już lat rozpoczęcie nowego
roku szkolnego jest okazją do coraz to

czarniejszych i pesymistyczniejszych
przewidywań i rozważań: Bo też jaki-
kolwiekbyśmy wzgląd brali pod uwagę,
trudno się zdobyć na radość w tym
momencie, ważnym dla młodzieży i nie

tylko dla młodzieży. Wchodzimy w no
w'y etap kształtowania się przyszłości
narodu i to właśnie jest najprzykrzej-
sze, że wszystko, co się na tę przyszłość
ma składać, tonie w cieniu i mroku.

I przy tym co rok jest gorzej. Zwięk
szająca się perspektywa pozwala coraz

dokładniej ocenić ruinę, w jaką zamie
n iły nasze szkolnictwo niewczesne re
formy Jędrzejewiczów. Jeślibyśmy mie
li dziś wskazać, kto był największym
szkodnikiem w dziejach odrodzonej Pol
ski, nie mielibyśmy większych skrupu
łów przy wymienienin nazwiska Janu
sza Jędrzejewicza. N ikt bowiem nie ma

na sumieniu dotkliwszych krzywd, wy
rządzonych polskiej racji stanu i kultu
rze polskiej niż niesamowity w swym
zapale i druzgocącej konsekwencji w'

złym byly premier rządów pomajowych,
który chciał przejść do historii jako
twórca nowej idei Polski i systemu ,,wy
chowania państwowego". Pojawiły się
jakieś miraże, w ktr'rych urseezywist-
nienie włożono niespotykaną u nas ilość

energii. Znaleźli się ludzie, nie wiado
mo jakimi pobudkami kierowani, któ
rzy w ramach ogólnego planu Jędrzeje
wicza wywrócili wszystko. Na działal
ność ministerstwa oświaty uzyskali nie
mal decydujący wpływ członkowie

Związku Nauczycielstwa Polskiego,
którego oblicze ideowe i społeczne jest
dostatecznie znane. Dobrali się ludzie

decydujący z gorliwymi wykonawcami
i rozpoczął się potworny taniec duchów
na ruinach.

Trufano dziś pisać o szkolnictwie,
trudno tym więcej, że zdajemy sobie

przecież sprawę z ważności tego odcin
ka życia publicznego. Niestety jednak
z tej ważności nie zdawali sobię w do
statecznej mierze sprawy ci, którzy do
puścili do dokonywania ryzykownych
doświadczeń na żywym materiale — na

duszach i nmyslach młodzieży, która

przecież ma jnż wkrótce przejąć odpo
wiedzialność za losy państwa i narodu.

Moglibyśmy wprawdzie mieć dzisiaj coś
w rodzaju ,,Schadenfreude", bo wraz z

całą opinią katolicką przestrzegaliśmy
przed skutkami tej polityki, ale zdajemy
sobie sprawę z tego, że szkody wyrzą
dzone zostały nie reformatorom, ale o-

flarom tych reform.
Gdzie spojrzymy — jest źle. Nawet

te zdobycze, które nieoględni reforma-

,torzy chcieli kosztem dużych ofiar (nie
z własnej strony!) osiągnąć, okazały się
złudnymi. Mówiono kiedyś dużo o tym,
że ostatecznym celem reform było zde
mokratyzowanie szkolnictwa, udostęp
nienie wykształcenia wszystkim dzie
ciom, a zwłaszcza dzieciom wsi.

I cóż się okazało? Co przyniosła
praktyka ostatnich paru lat? W porów
naniu ze stanem z czasów przedjędrzeje-
wiczowskich cofnęliśmy się bardzo po
ważnie. Dziś szkoła jest jeszcze bar
dziej niedostępna niż nią była w naj
gorszych chwilach przedmajowego ba
łaganu. I co najprzykrzejsze, niedo
stępna jest — szkoła powszechna.

Półtora m iljona dzieci skazanych jest
na dożywotni analfabetyzm i z tej stra
sznej ciemnicy nie wydobędzie ich żad
na amnestia.

Zawracano głowy luksusem wielokla-

sowych szkól po zapadłych wsiach, a

tym czasem większość dzieci nie pozna
je w ogóle kształtu liter i elementarnych
praw mowy polskiej. Tysiące nauczy
cieli jest na bruku, bez posad i bez moż
liwości zdobycia kawałka chleba, setki

tysięcy dzieci pasie gęsi i wychowuje się
,,państwowo" na ulicy, buduje się
wprawdzie gdzieniegdzie reprezentacyj
ne pałace szkolne — za to w istnieją
cych prymitywnych izbach szkolnych
jeden nauczyciel uczy po sto pięćdzie
siąt dzieci - i to wszystko, razem

wzięte, nazywa się elementarnym szkol
nictwem powszechnym, zagwarantowa
nym wszystkim obywatelom Rzeczypo
spolitej w miłościwie obowiązującej
konstytucji!

A przecież szkolnictwo powszechne
to tylko część klęski. Szkolnictwo śre*
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Paryż, 3. 9. (PAT). Specjalny wysłan
n ik Havasa donosi z Behobie, że na te
rytorium hiszpańskim znajdującym się
o 30 m od małego posterunku żandar
merii francuskiej po drugiej stronie
mostu padają ciągle pociski artyleryj
skie i świszczy grad kul z karabinów

maszynowych.

Ruch na drodze prowadzącej do Beho
bie jest wstrzymany, a milicjanci h i
szpańscy chronią się za węgłami do
mów, broniąc się rozpaczliwie przeciwko
zaciekłym atakom powstańców. O godz.
17,30 pozycje wojsk rządowych w La

Puncha zostały zajęte. O godz. 18,35
wojska narodowe podjęły gwałtowny a-

Czerwona kawaleria idzie na front.

Przed wyruszeniem na front pod Saragossa konna m ilicja pod czerwonym sztandarem

przedefilowała przez ulice Barcelony.

Przed ogłoszeniem manifestu płk. Koca

,,Nobilizacja" młodzieży wiejskiej.
Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.) W niedłu

gim czasie nastąpi proklamowanie no
wego obozu rządowego. W miarę zbli
żania się tego terminu, odbywa się co
raz pośpieszniejsza mobilizacja organi
zacji i ludzi, chcących podjąć działal
ność polityczną na wsi. Odbywają się
więc liczne zjazdy, konferencje, narady
i audiencje u wpływowych czynników.
Donosiliśmy już szczegółowo, którzy to

działacze wiejscy zgłosili swoją ofertę.
Inni działacze wiejscy zajęli pozycję
wyczekującą. M. in. czekają na w yja
śnienie sytuacji zwolennicy b. Wyzwo
lenia z Rogiem i Malinowskim na czele.

Dopiero po ujawnieniu programu or
ganizacji płk. Koca b. Wyzwoleńcy po
wziąć m ają decyzje. Swój zjazd orga
nizacyjny planują na drugą połowę bm.

Pozycję wyczekującą zajął również b.

pos. Michałkiewicz, operujący w Wiel-

kopolsce na terenie 2 powiatów. Jed
nak czynniki miarodajne postanowiły

pozbyć się tego sojusznika, który żad
nych korzyści nie przynosił.

Ruchliwość sanacyjnych ,,zielonych
koszul" (organizacja młodzieży wiejskiej)
obudziła podejrzliwą czujność opozycyj
nych organizacji młodzieży wiejskiej.
Zaniepokojony również konkurencyjny
Centralny Związek Młodzieży Wiej
skiej, w którym dominują wpływy ,,Na
prawy", przeciw organizacji p. Polakie
wicza przygotowuje kontrakcję. W tej
sytuacji prżywódcy Centr. Zw. Mł. Wiej
skiej postanowili ujawnić swoją rzeczy
wistą siłę organizacyjną, gdy ,,zielone
koszule" rozporządzają zaledwie około
50 ogniskami organizacyjnymi w całym
państwie. Chcą oni przekonać premie
ra, który przyjmował delegację ,,zielo
nych koszul" o znikomości i malej ży
wotności tej organizacji. Mobilizacja
rozpoczęła się więc już przed ogłosze
niem ,,manifestu" płk. Koca. (r)

tak na San Merdał, który to fort nie
zdołał stawić powstańcom skuteczniej
szego oporu i zajęty został szturmem

po krótkiej walce.

Ciężkie armaty ustawione w Fuentar-
rabia skierowane zostały niezwłocznie
na kościół, stojący na wzgórzu koło San

Mercial, z którego wojska rządowe kie
rowały silny ogień karabinów maszyno
wych na oddziały narodowe. Obrońcy
Irunu prowadzą gorączkowe prace nad

umocnieniem miasta. Na ulicach ułożo
no wory z piaskiem a we wszystkich
oknach umieszczono strzelców. W alka

prawdopodobnie toczyć się będzie dalej
i przebieg jej zapowiada się krwawo.

Tysiące osób znajduje się obecnie na

terytorium Francji, przy czym ewakua
cja ich do Hendaye jest na razie niemoż
liwa, gdyż drogi ostrzeliwane są przez
artyle-rię.

Dalsze ataki trwają.
hendaye, 3. 9. (PAT). Oddziały wojsk

narodowych, które w środę wieczorem

podjęły energiczny atak na Irun i zajęły
część w'zgórz panujących nad San Mar-
cian, zdołały znacznie rozszerzyć swe

początkowe sukcesy. Oddziałom tym li
dało się obejść wojska rządowe i po u-

stawieniu karabinów maszynowych na

dogodnych pozycjach, rozpocząć ostrzeli
wanie tych wojsk ogniem flankowym.
Ogień ten zmusił oddziały rządowe do

powolne-go wycofywania się z zajmo-wa
nych pozycyj.

O godzinie 21 ogień z karabinów

ręcznych i maszynowych stał się po
nownie niesłychanie gwałtowny, z czego
wnioskować można było o nowych ata
kach podjętych przez wojska narodowe.

Na tyłach wojsk rządowych przy zapa
dnięciu ciemności, dawało się zauważyć
niezwykłe po-dniecenie, graniczące nie
m al z paniką. Pociąg panc-e-rny cofnięty
został niemal o kilometr i znajduje się
obecnie między Behobia a Irunem.

Nastąpiło to prawdopodobnie na skutek

obaw, że dro-ga po-wro-tna może być od
cię-ta.

Ogień artyleryjski po zapadnięciu no
cy nieco osłabł.

Ku wielkiemu zdziwieniu obu stron

walczących, około 120 członków m ilicji
ludowej rzuciło się w pełnym uzbroje
niu do rze-ki Bidassoa,, aby wpław prze
do-stać się do F ra ncji. Jednakże do brze
gu dopłynęło tylko 80 żołnierzy, którzy
niezwłocznie rozbrojeni zostali przez

żandarmerię francuską.
Około godziny 22 ogień artyleryjski

po obu stronach znacznie osłabł. Ogień
karabinów ręcznych i maszynowych
trwa jednak z niezmniejszoną siłą.

Stalin Jest zdrów.
Paryż, 3. 9. (PAT.) Havas donosi z

Moskwy: Rząd sowiecki oficialnie za
przecza wiadomościom opublikowanym
za granicą o chorobie Stalina.
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dnie zreformowano najdokładniej, zre
formowano zresztą pod hasłem udostęp
nienia go dła wszystkich dzieci, kończą
cych pełnoklasowe szkoły powszechne.
A wyniki? W tym roku drukowaliśmy
szereg listów błagalnych rodziców, któ
rych dzieci po zdania egzaminów nie

zosłaly przyjęte do gimnazjów cztero
klasowych nowego typn. Teoria swoją
drogą, a biurokratyczna praktyka swo
ją drogą, na której przekreślono brutal
nie przyszłość młodzieży.

Gimnazjum nowego typu wchodzi w

tym roku w okres pełnej realizacji.
Skończą po raz pierwszy czwartą i o-

statnią klasę gimnazjum nowe ofiary
Jędrzejewiczów. Czy po ukończeniu
czterech klas będzie jakiś egzamin, ja
kie uprawnienia mieć będą ich absol
wenci, czy wszyscy będą m ogli przejść
do liceów, ile będzie tych liceów i ja
kie - oto kilka pytań, na które dotych
czas nie ma odpowiedzi, a chyba naj
wyższy czas, żeby już kompetentne czyn
niki zdradziły, co mają zamiar zrobić
z tą zawiłą sprawą.

W każdym razie ci, którzy obserwu
ją programy i rezultaty nowych gimna
zjów, załamują ręce nad poziomem na
uki, ilością i jakością wiedzy, zdobywa
nej przez młodzież. Czy licea dadzą jej
więcej — na podstawie dotychczasowej
praktyki trudno w to nie wątpić.

Osobne zagadnienie - to kwestie wy
chowawcze. Tzw. ,,wychowanie pali
wowe" i protegowane niegdyś organiza
cje młodzieżowe — zbankrutowały. Jed
nak szkód wyrządzonych przez rozluź
nienie dyscj'pliny i wprowadzenie roz
kładowych tendencyj nie da się prędko
naprawić. Ciągle jeszcze pokutują zło
wrogie wpływy wolnomyślicielskiego
Związku Nauczycielstwa Polskiego,
które podważają zasady wychowania
religijnego i moralności chrześcijańskiej.

Dużoby jeszcze można mnożyć przy
kładów mroku, w jakim tonie szkolnic
two. Czy jednak nie ma żadnych świa
teł w tym ponurym obrazie?

Niewątpliwie są. Tym światłem jest
przede wszystkim fakt, że nikt już re
form jędrzejewiczowskich nie broni i że

wszyscy zdają sobie sprawę z istnieją
cego zła. Obecny minister oświaty p^f.
świętoąławski jest człowiekiem najlep
szej woli, który - co najważniejsze -

docenia zasadniczą konieczność oparcia
wychowania na religii i w ten sposób
stwarza fnndamenty pod lepszą przy
szłość. Poza tym cały szereg okólni
ków i rozporządzeń (np. w sprawie nie-

wprowadzania nowych zbędnych pod
ręczników i niezbierania składek w

szkole) świadczy, że u najwyższych
czynników oświatowych istnieje zdrowa

tendencja uwzględniania istotnej sytua
cji dzieci i rodziców. Poprawiły się
może też stosunki personalne wśród na
uczycielstwa, mniej jest kosztownych
przeniesień dla dobra służby, mniej re-

dukcyj politycznych i mniej obowiązko
wej ,,pracy społecznej" w protegowa
nych organizacjach.

To wszystko prawda, ale to wszystko
mało. Poważna sytuacja wymaga wy
tężonego działania. Ile Jędrzejewicz
mial woli i energii w złym, tyle obecny
minister musi jej mieć w dobrym. Żad
ne półśrodki nie pomogą, bo zniszczenie

jest zbyt wielkie. A radykalne zmia
ny w szkolnictwie i w systemie wycho
wawczym całe społeczeństwo przyjmie
z życzliwością i uznaniem.

Trzeba tępić chwasty, wyrywać zło,
nie wahać się przed burzeniem co dopie
ro postawionych pomników bałwochwal
stwa ,,państwowego". Nie można prze
cież zapominać, że dzieło zniszczenia w

dobrej sprawie jest święte jak dzieło
tworzenia...

Dlatego nie wolno tracić czasu, bo

każdy rok szkolny przynosi dalsze nie
powetowane szkody, a młodzież zbliża

się do dni, w które jej przyjdzie rozpo
cząć pozytywną słnżbę Bogu, narodowi,
państwu i społeczeństwu.

H.B.K,

Filmy z pobytu
gen. Śmigłego-Rydza.

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.) Drogą lot
niczą nadeszły z Paryża zdjęcia film o
we z pobytu naczelnego wodza gen. Śmi
głego-Rydza we Francji. Zdjęcia te,
które m, in. pokazują manewry lotnicze
w Reims, wyświetlane będą jeszcze w

bieżącym tygodniu, (r)

Gen. Rydz-Smigły został odznaczony
wielka wstęga Legii Honorowej.

Nancy, 3'. 9. (PAT) Wczoraj w dru
gim dniu manewrów odbyła się uroczy
sta dekoracja gen. śmigłego Rydza wiel
ką wstęgą legii honorowej przez prezy
denta republiki Lebrun, który przerwał
swoje wywczasy i przybył w dniu wczo
rajszym do Chalons. Po tej ceremonii

prezydent Lebrun i gen. Śmigły-Rydz,
a z nimi minister Daladier, gen. Game
lin, ambasador Łukasiewicz, gen. Sta-
chiewicz i reszta generalicji stanęli

wzdłuż drogi, na której odbyła się de
filada pułku kawalerii i pułku piechoty.

Po defiladzie prezydent republiki po
żegnawszy się z obecnymi, a szczególnie
serdecznie z gen. Śmigłym-Rydzem, któ
rego ma gościć jeszcze w bieżącym ty
godniu u siebie na śniadaniu, odjechał
do Paryża. Jednocześnie odjechał do

Paryża ambasador R. P. p. Łukasiewicz,
zaś gen. Śmigły wraz z generalicją fran
cuską udał się zpowrotem na punkt ob-

serwacyjny, by przyglądać się dalszemu

ciągowi manewrów. Na punkcie obser
wacyjnym odbyło się, po zakończeniu

ćwiczeń, omówienie manewrów w obec
ności gen. Śmigłego-Rydza.

Po omówieniu i krytyce manewrów,
którą przeprowadził gen. Gamelin, m i
nister wojny Daladier oświadczył, że
armia francuska jest dumna z tego, że

jej manewry odbywały się pod okiem

naczelnego wodza wojsk polskich. On,
jako minister wojny, zakomunikuje na

najbliższej radzie ministrów swoje wra
żenia, stwierdzające, że wszyscy, zarów
no oficerowie jak i szeregowi jak naj
lepiej spełnili swe zadania i że materiał,
którym operowali daje pewność, iż tech
nika obrony we Francji znajduje się na

nowoczesnym poziomie.

Następnie generał odjechał na zwie
dzenie tzw. ,,okopu bagnetów", a na-'

stępnie przybył do Nancy. Miasto powi
tało naczelnego wodza wojsk polskich'
iście po królewsku. Całe miasto udeko
rowano sztandarami o barwach francu
skich, polskich i lotaryńskich, tj. o cho
rągwiach żółtych przepasanych czerwo-

ną wstęgą, na której widnieją trzy białe

orły. Przepiękny ,,Plac Stanisława",
zbudowany przez króla Stanisława Le
szczyńskiego i ozdobiony pomnikiem
króla udekorowany był flagami.

Wjazd gen. Śmigłego do Nancy był
w ielkim przejazdem triumfalnym przez
miasto. Wiw'atujące tłumy stały wzdłuż

wszystkich ulic, a ,,Plac Stanisława" za
pełniony był dosłownie rzeszami ludpo-
ści wiwatującej na cześć gen. Śmigłego
i wznoszącej okrzyki: ,,Niech żyje Pol
ska" .

Gen. Rydz-Śmigły po powrocie z o-

biadu, który wydał na jego cześć gen.
Reąuin, powrócił pieszo przez ,,Plac Sta
nisława" do hotelu wśród gorących
owacji.

Rewialotnictwa francuskiego przedgen. Rydzem-Śmigtym

Na lotnisku Reims-Courcy odbył sio potężny pokaz lotnictwa wojskowego Francji
przed gen. Rydzem-Śmigłym. Na zdjęciu wódz naczelny arm ii polskiej ogląda nowo

czesny samolot bombowy.

jeszcze nie rozstrzygnięte.
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Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.) . Już minę
ły trzy doby od chwili wystartowania z

Warszawy 10 balonów do walki po
wietrznej o nagrodę Gordcn-Bennetta.

I, jak dotąd, mamy tylko wiadomości

o lądowaniu zaledwie trzech balonów.

Wczoraj podawaliśmy o lądowaniu ba
lonu belgijskiego ,,Bruxelles'* i szwaj
carskiego ,,Ziirich III" , obecnie według
informacyj, otrzymanych przez Aero
klub R. P., balon niemiecki ,,Augs
burg" z pilotem Ernstem Frankem i

Baudererem wylądował 100 km na połu
dnie od Mołwatycze, w odległości około

920 km od Warszawy w kierunku Mo

skwy.

,,Augsburg" uważany był za najgroź
niejszego konkurenta balonów polskich,
o których brak jakichkolwiek wiado
mości.

Zachmurzenie nad terenem Rosji So
wieckiej jest silne. Padają silne deszcze,
ale pułap chmur sięga 200 do 300 mtr.
Można więc sobie wytłumaczyć brak
wiadomości o losach balonów tem, że

wykorzystują one g'órne wiatry, celem

ominięcia frontu deszczowego i szybują
na wysokości około 1.000 m tr.

Kierownictwo zawodów nie posiada
żadnej wiadomości od naszych ,,balo
niarzy", ale jest najlepszej myśli, bo

doświadczeni aeronauci napewno wy
korzystają silne w iatry i lądowanie na
stąpi o wiele dalej, niż podczas zeszło
rocznych zawodów Gordon-Bennelfa.

Wiadomości o losach reszty zawodni
ków, możemy się spodziewać lada go
dzina.

Balon pocztowy lądował
w Sowietach;

Przez cały poniedziałek niepewność
budził los balonu ,,Legionowo", który
wiózł pocztę nadaną specjalnie w cza
sie zawodów. Balon pilotował por.
Bloch.

Do ambasady sowieckiej w Warszawie
nadeszła wiadomość o lądowaniu na

Białorusi Sowieckiej 50 km poza grani
cą, jakiegoś balonu.

Ponieważ nie wydaje się prawdopo
dobne, aby którykolwiek z zawodników
osiadł tak blisko, należy sądzić, że ta
jemniczym balonem jest właśnie ,,Le-
gionowo" .

Dobry wynik balonu francuskiego.
Warszawa, 3. 9. (Teł. wł.). Do Aero

klubu R. P . nadeszła depesza od załogi
balonu francuskiego ,,Mauilce Mallet"

p. Charles Dollfus i Pierre Jacąuet, do
nosząca, że balon wylądował w odległo
ści 60 km na północno-wschód od Kali
na (dawnego Tweru). Balon ten uzy
skał'niespodziewanie dobry wynik, prze
bywając około 1150 km.

W ten sposób kolejność balonów, któ
re dotychczas lądowały jest następują
ca: 1) ,,Ziirich III" (Szwajcarja) — 1200

km, 2) ,,Maurice Mallet** (Francja) —

1150 km, 3) ,,Augsburg" (Niemcy) —

970 km, 4) ,,Bruxelles** (Belgia) - 720
km.

Wszystkie balony, o których dotych
cza's otrzymano wiadomości leciały w

kierunku północno-wschodnim.

Moskwa odrzuca neutralność
wobec wypadków w Hiszpanii.

Londyn, 2. 9. ,,Daily Mail" donosi, że

w poniedziałek speaker hiszpański ra
dia moskiewskiego dostarczył nowy do
wód mieszania się Rosji sowieckiej do

wojny domowej w Hiszpanii. Speaker
oświadczył bowiem, że Rosja sowiecka

doręczyła marksistom hiszpańskim do
tąd 14 miliona funtów szterlingów i ak
cję swoją jeszcze wzmocni, nawołując

robotników" całego świata aby sym-
patję dla marksistów zastąpili czynną
pomocą. Moskwa ma kontakt z rządem
,,ludowym" w Madrycie i weźmie czyn
ny udział we wszystkich poczynaniach
międzynarodówki, które zmierzają do
zniszczenia powstańców.

Świetny balon niemiecki

— ,,Augsburg" lądował jako trzeci 920
km od Warszawy. O reszcie balonów
brak na razie wiadomości.



'PfąłeE,
dnia i września 1936 r. DZIENNIK BYDGOSKI

ROK XXX. Nr. 205.

Trzecia strona.

Lisy w. SFirssncgi.

Nacjonalizm czy nFrente Popular"?
Walka o duszę Hiszpanii.

fKorespontfenc/a wiosno ,,OMiennSk:a Bgclgosliiegio")
Paryż, we wrześniu..

Na bulwarze St. Michel, w Quartier

Latin, w dzielnicach handlowych i ro
botniczych — widnieję, nalepione bez
pośrednio obok siebie wielkie afisze.
Oba trójkolorowe, oba zaczynające się
od słów: ,,Francuzi, którzy kochacie

swą ojczyznę...*1. Lecz treść tych pa
triotycznych odezw jest zasadniczo

sprzeczna. Na afiszu ,,ugrupowań szcze
rze republikańskich'* - Frontu Ludo
wego — czytamy:

Opanowanie Hiszpanii przez żywioły
faszystowskie i hitlerowskie — to groź
ba otoczenia Francji z trzech stron, to

zagrożenie pokoju, to klęska demokra
cji. Aider l'Espagne c'est aider la Fran
ce. (Pomóc Hiszpanii to jest pomóc
Francji).

Na plakacie ,,stronnictw prawdziwie
'demokratycznych'* - Frontu Narodowe
go — krzyczą zdania:

— Uwaga! Interwencja w Hiszpanii
- to możliwość rozpętania wojny euro
pejskiej! Usadowienie się Kominternu

na półwyspie iberyjskim - to niebez
pieczeństwo utraty naszych kolonij w

Afryce Północnej, to fala anarchii i re
wolucji, która uderzy od strony Pire
nejów! Neutralność to pokój nietylko
Francji. To świata.

Jak wiadomo, rząd pod wpływem m i
nistra wojny Daladiera i ministra spraw

zagranicznych Delbosa oświadczył się
za neutralnością, której, wbrew wszyst
kim sensacjom prasowym — Francja
(ale nie jej ,,front ludowy*'!) przestrze
ga bardzo skrupulatnie. Ale zarówno w

prasie jak i na tysiącznych zgromadze
niach publicznych toczy się niesłycha
nie ożywiona dyskusja w sprawie ,,suk
cesji hiszpańskiej'* . Tak jeden jak i

drugi odłam społeczeństwa nie żywi
najmniejszych iluzyj co do trwałości

nominalnego rządu prezydenta Azany.
Wojna domowa na półwyspie iberyj
skim zakończy się przywróceniem dyk
tatury: albo nacjonalistyczn'ej o typie
faszystowskim — albo komunistycznej
na obraz i podobieństwo rządów Sta
lina. Komu życzyć zwycięstwa? Czyje
rządy będą korzystniejsze dla bezpie
czeństwa i zagranicznej polityki Fran
c ji?

Niech nam będzie wolno przytoczyć
dwie rozmowy, jakie mieliśmy z czoło

wymi przedstawicielami obu orientacyj,
a raczej obu sympatyj w odniesieniu do

stron walczących w Hiszpanii. Deputo
wany S., przedstawiciel lewego skrzydła
socjalistycznej S. F . I . O. — jest oczy
wiście zwolennikiem ,,rządowców" i

pragnie ich zwycięstwa.
— Proszę mi wierzyć — mówi - że

w sprawie hiszpańskiej kieruję się nie

konwencyj lotniczych i poszanowania
przepisów o przelocie nad obcym tery
torium. Te dwa aparaty niedoleciałydo
miejsca przeznaczenia. Lecz ile dolecia
ło — i bombarduje w tej chwili San
Sebastian czy Irun? Powstańcy nie po
siadali floty powietrznej — a dzisiaj
rozporządzają kilkom a eskadrami świe
tnie wyekwipowanych samolotów bojo-

Włosisłuchają wodlza.

Mussolini wygłosił w Avellino na zakończenie manewrów wielką mowę polityczna. Za
powiedź stworzenia 8-milionowei arm ii została przyjęta z entuzjazmem przez tłumy

Włochów.

osobystymi sympatiami — troską obezpie
czeństwo Francji, równoznaczne w tym
wypadku z bezpieczeństwem całej Eu
ropy. Ingerencja Wioch i Niemiec na

półwyspie iberyjskim , ich stosunki z gen.
Franco i Mola — nie ulegają wątpliwo-
ścL 'Mieliśmy tego pozytywne dowody
zaraz na początku kampanii. - Na tery
torium algierskim rozbiły się dwa sa
moloty bombardowe włoskie, lecące do

Melili, notabene bez żadnych skrupu
łów o przestrzeganie międzynarodowych

wych. Są to po przeważnej części aero
plany typu ,,Caproni" nie używanego w

arm ii hiszpańskiej...
Idźmy dalej, Franca i Mola nie roz

porządzali, zaczynając kampanię, żad
nymi środkami finansowymi. Zapasy
złota i główne rezerwy dewizowe są w

Banku Hiszpańskim w Madrycie. Po

sześciotygodniowej walce -- wojska po
wstańcze nie tylko że nie odczuwają
braku środków płatniczych — ale mo
gły podwyżs-zyć żołd w Legionie Cudzo

ziemskim do sześciu pesetów dziennie.

Skąd broń i amunicja, jeżeli główne ar
senały znajdują się w rękach rządu?,
Skąd benzyna? Skąd no-we auta, za-

równo ciężarowe, jak i pancerne?
Jest to nie tylko pożyczka w materia

le woje-nnym, ale jest to również zacią
gnięcie olbrzymich zobowiązań moral
nych na przyszłość. Mówi się: tylko wo
bec Wło-ch. Ale Wł-ochy idą ręka w rę
kę z Niemcami, i wpływy ich na pół
wyspie iberyjskim, są wpływami nie je
dnego ale dwóch faszyzmów. Hiszpania
stanie się kartą atutową w rękach dy
plomacji berlińsko-rzymskiej. Czy fakt

ten może być dla nas obojętnym? Czy
baza łodzi podwodnych na Balearach i

odcięcie zaraz w pierwszych dniach'

ewe-ntualnego konfliktu Francji od j-ej
kolonij w Afryce Północnej nie jest
groźbą, wiszącą nad bezpieczeństwem
Republiki?

Tak rozumują lewicowcy francuscy,
to jest niektórzy skrajni radykąli, par
tia socjalistyczna o-raz komuniści. Inne
go zdania są wszystkie ugrupowania
prawicowo-narodowe i wielka część ra
dykałów.

— Czy zwycięstwo powstańców będzie
rze-czywiście niekorzystne dla Francji?

- Ależ skąd! - odpowiada żywo je
den z czołowych publicystów obozu na
ro-dowego, P iotr Gasotte -

^ dlaczego?
Dlaczego narodowa Hiszpania miałaby
być naszą przeciwniczką? Jakiż m ia
łaby w tym interes? Jaki powód? Jaki

p-reteks-t? Jeżeli nazajutrz po swym

zwycięstwie, Franco nieprzychylnie
spojrzy na Francję — to będziemy mieli

to do zawdzięczenia jedynie i wyłącznie
nieo-bliczalnej agitacji komunisty Tho-

reza i komunizującego sekretarza Ge
ne-ralnej Konfederacji Pracy, Jouhaux*a.

Mówi się o wpływach włoskich w obozie

powstańców. Przyp-uśćmy. Ale czy
Mussolini był naszym przeciwnikiem
przed rozpoczę-ciem niesłychanej kam
panii antyrzymskiej stronnictw lewicy?
Czy nie mobilizował armii w lipcu
1934, aby nie dopuścić do zajęcia Au
strii p-rzez Niemcy? Czy nie p-odpisy
wał wraz z nami układów w Stresie, u-

układów w obronie pokoju i traktatów?

C.zy nie ofiarowywał ws-półp-racy woj
skowej w ce-lu obro-ny demilitaryzacji
Nadrenii? Czy nie dał wspaniałego
naprawdę dowodu swej dobrej woli,
informując wywiad francuski o szeroko

ro-zgałę-zio-nej akcji szpiegowskiej we

Francji, akcji której nici zdołał uchwy
cić wło-ski sztab generalny? Czy nie

starał się o nawiązanie dobrych stosun
ków z Francją już po zakończeniu tej
nieszczęsnej afery etiopskiej? Należy
przyjmować nie cum grano — ale .,ki-
lograno salis" te wiadomości o ,,ścisłym

60)
(Ciąg dalszy).

Jazona ogarnęło mokre zimno, otwo
rzył oczy i nim jeszcze- ujrzał cośkol
wiek — usłyszał głośny śmiech. Potem

wzrok jego padł na obcą twarz człowie
ka z wiaderkiem w ręku i zrozumiał,
że ten facet po-prostu chlusnął nań zi
mną wodą.

Lecz co to szkodzi. Co to znaczy wo
bec radości z faktu, że widział przed so
bą Thelmę Murray, a obok niej stoją—
czy to możliwe!!! — komandor Seldon

Douglas, komisarz Lawson i Cliff.

Autentyczny, czarny jak smoła, kudłaty,
kochana morda - Cliff. Nie! To nie
podobna.

Zamknął znów oczy. Niemożliwe! Na-

pewno mu się śni. Omamy wzrokowe

i słuchowe. Cliff przecież nie żyje. I...

W każdym razie znaczyło to, że Jaz

je-szcze nie um arł. A może ... Lecz co

mu z tej świadomości...
— Oniemiał ze strachu, nasz odważ

ny kapitan — rzekł człowiek z wiadrem

i Jazon Kent zbuntował się. Sen — czy
mara, gangsterzy — czy uczciwe łotry
na tym czy na tamtym świecie — ale

kapitan Kent nie pozwoli z siebie kpić!

Adam Nasielski
Choćby zwariował, jeżeli nawe-t Seldon

Douglas jest gangster na całego, Lawson

je-go lewą ręką a Thelma agentką kontr
wywiadu szpiegowskiego — i Cliff na

ich żołdzie. Było nie było!
— Ja nie oniemiałem, proszę pań

stwa!
— Tem lepiej.
Poczuł rękę Thelmy w swojej, widział

jej zieloną suknię na tle białej pościeli
i białego pokoju i ogarnęły go wątpli
wości. To chyba jest jednak rzeczywi
sto-ść .

— Jak się czujemy, bohaterze dnia.
— Bohaterze!... czego... mis... M u r

ray... Thel...
— No, tak - wtrącił się do rozmowy

komandor Douglas. — Właściwie i tak

mieliśmy zamiar zlikwidować dom na

wzgórzu. Gdyby jednak nie pan —

Fred Blanchard byłby może uciekł...
— Fred Blanchard. alias Bos, alias

inspektor Buddy Wills. Szef szajki
gangsterskiej, która po zniesieniu pro
hibicji z braku innego zajęcia prze
ks-ztałciła się na szajkę szpie-gowską.

— Gdzie ja jestem...
W szpitalu, jak pan chyba zauważy!

kapitanie. Znaleźliśmy pana nieprzy

tomnego i nawpół martwego z upływu
krwi — z inspektorem Buddy Willsem

w ramionach. Trzymał go pan tak

mocno, że ledwośmy was mogli rozdzie
lić. Szczęściem, nie udusił go pan...
Dark wezwał nas prawie za późno.

— Ja... jego!? On mnie trzymał.
— Może i tak. Trudno było odróżnić.

Faktem pozostanie, że pan udar-emnił

mu ucieczkę w ostatniej chwili, przez

tajemne wyjście z p-iwnicy, gdzie czekał

na nie-go samochód, o którym my — ja
i Lawso-n — nie mieliśmy pojęcia. Przy
z-naję, w końcu, że wprawdzie ibezpań
skiej interwencji zlikwidowalibyśmy i

tak szajkę i archiwum — ale bos byłby
nam uciekł. Otrzyma pan więc swoją
uczciwie zarobioną nagrodę, bez oba
wy, kapitanie Kent. Sze-ść tysięcy do-la
rów w gotowiźnie.

— Sześć... tysięcy...! Znów... pienią
dze — wyjąkał Jaz z przerażeniem i do
pełnił je-dnym tchem: — Kto z nas jest
ni-e -przytomny, komandorze Douglas...
jeżeli nie jest pan kimś innym, oczy
wiście.

— Naprzykład negusem negesti, co!

Nie, kapitanie, przypadkowo obaj jeste
śmy teraz przy zdrowych zmysłach. Nie

będziemy więc przeszkadzać. Resztę o-

powie panu miss Murray.
Seldon Douglas skłonił się, dał znak

Lawsonowi i lekarzowi, który właśnie

odstawiał wiaderko, jakiem tak ele
gancko i radykalnie ,,poczęstował" swe
go pacjenta.

— Proszę oszczędzać chorego, miss

Murray— rzucił doktór na odchodnem.
— Upływ krwi był i tak prawi-e ponad
wytrzymałość przeciętnego organizmu.

Ziiów zapanowała cisza. Ale Thelma

Murray byla tu, żywa — i Cliffbył rów
nie-ż, W ięc...

— Jak...
— Cicho, bohaterze. Niech pan mówi

jak najmniej. Lekarz nakazał, sam

p-an słyszał. Opowiem sama wszystko
i dokładnie.

Położyła mu dłoń na ustach. Nie

oponował, bo to nie było przykre. Jej
altowy, m iły głos działał jak balsam na

jego nerwy.
— Wills porwał mnie wtedy na szo

sie, bo myślał, że wiem kim on je-st na
p-rawdę. On też wysłał sfingowaną de
pe-szę do mego papy. Gdy pan zgłosił
się do policji, komandor Seldon był wła
śnie w trakcie tej, likwidacji zdaje się,
nie wiem czy wyrażam się fachowo.

Dlatego nakazał Lawsonowi pozornie
zignorow-ać pański meldunek, bo to po
do-bno mo-gło zaszkodzić w akcji śled
czej i spłoszyć wszystkich przed siatką.
Dlatego początkowo wypuszczono Sed-

gwicka. Na nieszczęście, czy na szczę
ście — bo dokt-orek zapewnia, że panu
nic nie będzie — pan udał się tam na

warjata i... czy pamięta pan reszte?

Wsłuchiwał się tylko w brzmienie jej
gło-su i gdy urwała, popro-sił:

— Niech pani mówi jeszcze.
— Przecież już wszystko panu wy

jaśniłam.
— Ja i tak nic z te-go nie zrozumia

łem. Wsłuchiwałem się tylko w pani
głos. Go mnie obchodzi jak to się stało.

Pani jest przy mnie... Tbelmo... Cliff

żyje. Reszta — to głupstwo. Nawet nie

chcę wiedzieć, jak to się stało. Tylko...
— Co...
— Pro-szę siedzieć p-rzy m nie. długo...

miss Murray. Proszę nie o-dchodzić...

(Dokończenie nastąpi).
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Z GfSągnB i wyftrzeżg.przymierza'* między Rzymem a Berli
nem. Ostatnie wypadki w Hiszpanii są
właśnie dowodem, że jednakowoż Wło
chy prowadzę, własną, najbardziej nie
zależną politykę na Morzu Śródziem
nym. Od nas zależy, aby pokryła się ona

z Interesami Francji.
A teraz co do sylwetek głównych ak

torów hiszpańskiego dramatu. W la
tach 1914—1918 mieliśmy w Madrycie
wielu nieprzyjaciół, zarówno wśród sfer

konserwatywnych jak i lewicowych.
Ale dwóch polityków wyróżniało się
z powodu swego zażartego germanofi-
lizmu i nienawiści do państw koalicyj
nych. Jeden z nich nazywał się Alcala

Zamora i był pierwszym prezydentem
republiki hiszpańskiej. Drugim był
Manuel Azańa, obecny szef Hiszpanii.
Człowiekiem, który jako minister fi
nansów doprowadził do najlepszych sto
sunków granicznych i cłowych między
Francją a Hiszpanią — był Salvo Sote-

lo, przv\,ódca konse. watystów hiszpań
skich, którego zamordowanie stało się
hasłem narodowej rewolucji.

Marokko hiszpańskie hyło od dawien

dawna siedliskiem najniebezpieczniej
szych mętów różnego rodzaju. Tam

znajdowały się bandy Riifenów, orga
nizowane przez Niemców, a szerzące

bunty na terytorium francuskim. Rząd
madrycki nie mógł dać sobie rady z

Riffem. Wreszcie znalazł się generał,
który podjął najdalej idącą, najserdecz
niejszą współpracę z marszałkiem Lya-
tcyc'ern. Tym generałem był . Franco,
dowodzący dzisiaj armią powstańczą-
Proszę zestawić te fakty. I proszę sa
memu wyciągnąć wniosek, dlaczego
partie narodowe francuskie, zachowując
całkowitą neutralność sympatyzują z

ruchem Franco i Moli. Pisarz hiszpań
ski, Unamuno, którego nie można po
dejrzewać o poglądy konserwatywne-
znany radykał i szermierz wielkich

reform społecznych - wyraził się, że

walka powstańców jest walką kultury
zachodniej z przejawami najdzikszego
barbarzyństwa. Jesteśmy tego samego

zdania, dodając jeszcze, że jest to wal
ka w obronie znaczenia narodów łaciń
skich, w obronie potęgi i bezpieczeń
stwa Francji... , ....

Dr Tadeusz Kiełpin skŁ

Napad na kasjera zabawy
w Białośliwiu.

Białośliwie, (hk) Kółko Rolnicze w Bia-
śliwiu urządziło dożynki w lesie ,,kociku".
Wieczorem na powracającego kasjera za
bawy p. Kowalskiego napadł nieznany
sprawca, raniąc go tępym narzędziem i za
bierając mu gotówkę. P . Kowalski przeby
wa obecnie w szpitalu w Szamocinie. Poli
cja czyni dochodzenia.

Jeszcze o Dożynkach Kaszubskich.
Jak już poprzednio podaliśmy, przyszła

niedziela. 6 września br. zwoła kilka tysię
cy ludzi do Kartuz na .,Dożynki Kaszub
skie'-. nad którymi protektorat raczył objąć
wojewoda pomorski.

Poza ks. biskupem Dominikiem w dniu
tym Kartuzy gościć będą licznych dostojni
ków oraz przedstawicieli władz.

W korowodzie dożynkowym popisywać
sie będą członkowie z około 40 kółek rolni
czych z trzech powiatów, co utrwalone zo
stanie na taśmie filmowej. Specjalny sad
konkursowy zajmie się przyznawaniem naj
lepiej sie popisującym kołom nagród niżej
Podanych:

1) Tryjer — dar pana wojewody,
2) buhaj dwuletni - dar prezesa TRP.

pow. kartuskiego,
3) żmiika do czyszczenia zboża - dar

Pomor. Tow. Rolniczego w Toruniu,
4) źmijka do czyszczenia zboża — dar

Stow, Roln.- Handlowegp w Kartuzach,
5) tryk rasy holsztyńskiej - dar Pomor

s'kiej Izby Rolniczej,
6i 7)dwa knury - dar Wydziału Po

wiatowego w Kartuzach,
8 i 9) dwa komplety do zapraw Wecką, -

dar zarządu TRP, Wejherowo,
Dotychczasowe starania komitetu dożyn

kowego dokoła urozmaicenia programu do
żynek dają gwarancję zadowolenia wszyst
kich uczestników, którzy, korzystając z

50% zniżki kolejowej na drogę powrotną
stawią sie jak najliczniej.

Z GZBAI%ISMA.

Senat wydal rozporządzenie, upoważnia
jące gdańską izbę rolniczą do odebrania
rolnikom prawa użytkowania ich własno
ści rolnej na przeciąg 5 lat w wypadkach
stwierdzenia nienależytego uprawiania roli.
Władze gdańskie podkreślają przy tym, że
nie zachodzi tu żadne wywłaszczenie, które

byłoby sprzeczne z postanowieniem konsty
tucji.

REPERTUAR KINs

BAJKA: ,,Ewa" . W rolach głównych
Magda Schneider, Hans Sóhnker.

LIDO: Inauguracja sezonu jesiennego re
w elacyjnym przebojem ,,Błękitna parada'1,
w roli głównej Fred Astaire i Ginger Rogera
oraz bogaty nadprogram.

MORSKIE OKO: Od soboty 5. bm. uro
czyste otwarcie sezonu przebojem egzotycz
nym ,,Ostatni Poganin'1wyświetlany po raz

pierwszy w Gdyni.
CZARODZIEJKA: Po raz pierwszy pol

ska komedja muzyczna p t. ,,Maly mary
narz". Bogaty nadprogram.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - teł. 12-48.
Miejskie Zakł. Elektryczne - teL 29-87.
Gabinet komendanta I kancelarja tele

fon 20-22 .

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska li)
udziela porad w godz. 9 --11 i 15-18.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

WYPOŻYCZALNIA NOWOCZESNYCH

KSIĄŻEK w językach: polskim, francuskim,
angielskim i niemieckim - Karol Koczo
rowski, Gdynia, ul.- Słowackiego 18, I p.,
vis a vis Placu Grunwaldzkiego, (16507

Pomimo sztormów panujących na Bał
tyku m. s. ,,P iłsudski" przybył z Nowego
Jorku do Gdyni w porze, przewidzianej
przez rozkład jazdy. Statek przywiózł 280

pasażerów. Dzisiaj statek ruszył w rejs
amerykański, ą 15 udaje się w pierwszą
z cyklu amerykańskich wycieczek do Quo-
bec i Montrealu. Wycieczkę morską wzdłuż

wybrzeży amerykańskich odbędzie także
,,Batory", który obecnie znajduje się w dro
dze do Nowego Jorku, skąd 'po przybyciu
dnia 4 września, wyruszy w podróż morską
na Bermudy.

Kawalerska jazda czy pospolite cham
stwo? Bardzo w ielu motocyklistów zapu
szczając motor i ruszając z miejsca stara

się narobić jak najwięcej hałasu- Mamy
wrażenie, że przepisy policyjne nakazują
zaopatrzenie motocykli w odpowiednie tłu
m iki aby nie m ąciły spokoju publicznego
Szczególnie w nocy. Podobno jednak hała
śliwe ruszenie ż miejsca należy do kawaler
skiej elegancji, jest dowodem jakoby mło
dzieńczej fantazji- Zdaniem naszym jest to
dowodem pospolitego chamstwa — budze
nie niepotrzebne eałej ulicy.

W dniu wczorajszym znajdował się na

morzu w okolicy Gdańska trzyinasztowy
jacht pochodzenia angielskiego ,,Ceutonia",
gdy rozszalały huragan zaczął zagrażać
mniejszym okrętom, które szukać musiały
schronienia w najbliższych portach. Po
dobny los spotkał również jacht ,,Ceutorua"
powracający z wycieczki do Tallina.

,,Ceutonia" uciekając od huraganu sta
nęła na redzie portu gdańskiego i sygnała
mi wezwała holownik.

Wprowadzenie jednak jachtu do portu
gdańskiego, wobec wysokiej fali było nie
możliwe, wobec czego przybyły z Gdańska
holownik ,,Krantor", wziął jacht na hol i

przyprowadził do Gdyni.
W Gdyni przycumowano ,,Ceutonię" do

Twierdzenie takie ,,pachnie" paradok
sem, -

*

a przecież jest prawdziwym.
Jeżdżąc prawie codziennie z Orłowa do

Gdyni pociągiem lokalnym o godz. w pół
do 12-tej, zaobserwowałem fakt, usprawie
dliwiony na linii Addis-Abeba--Dżibutti tr
ale nigdy na głównej magistrali, tuż przed
placówką kontroli dewiz, wyposażonej w

całą falangę męskich i żeńskich funkcjo
nariuszy - nieprzepuszczającyęh nikogo
bez zapytania - względnie nawet ścisłej
rewizji.

Naszem zdaniem kontrola ta jest zupeł
nie zbyteczna a to dzięki cudownie urzą
dzonym ,,ochronnym" urządzeniom dla
szmuglerów, naszej bezkonkurencyjnej P.
K.P.

Prawie że codziennie wspomniany po
ciąg przystaje kilometr przed Gdynią w

Wspólnota Interesów ma budować
stocznie w Gdyni.

Warszawa. Pewne koła gospodarcze wy
stąpiły z projektem, aby upaństwowiona
,,Wspólnota Interesów" na Śląsku podjęła
się budowy stoczni w Gdyni. Stocznia ta
m iałaby być odpowiednio wyposażona i

przygotowana do budowy okrętów.
Stocznia w Gdyni otwarłaby dla przed

siębiorstw ,,Wspólnoty interesów" wielkie
możliwości dostaw okrętowych, które są
zawsze bardzo duże przy budowie statków.

Pożegnanie naczelnika poczty
w Orłowie Morskim p. Wiktora Freponta

W dniu 1. bm. odbyło się skromne ale
serdeczne pożegnanie nacz. poczty p. W .

Freponta, który przeniesiony został do

Grudziądza. Pożegnanie nosiło cechy żalu,
że człowiek, który w labiryncie ścierają
cych się w Orłowie ostrych antagonizmów,
potrafił taktem i uprzejmością niejedną
burzę zażegnać, — dla personelu zaś byt
niezastąpionym ojcem. Ze łzami w oczach
i uczuciu bólu pożegnanie będzie najwy
mowniejszą podzięką dla p. W . Freponta
za jego pracę niestrudzoną w kierunku po
godzenia skłóconego obywatelstwa i pod
niesienia poczucia obywatelsko-społeczne-
go. Na nowej placówce życzymy p. naczel
nikowi W. Frepontowi dalszej owocnej dla

Ojczyzny pracy... ad multos annos.

Reorganizacja Towarzystwa
Przemysłowców.

Dla reorganizacji Towarzystwa Przemy
słowców odbyło się nadzwyczajne walno

zgromadzenie członków. Uchwalono zmie
nić nazwę na ,,Towarzystwo chrzęścijań-
skich rzemieślników j przemysłowców w

Gdyni".Umorzono zalegle składki i ustalo
no składki miesięczne na 1 złoty. Przyjęto
nowy statut, Ustalono tymczasową sie-dzibę
sekretariatu Towarzystwa przy ul. śląskiej
nr. 6 i wybrano nowy zarząd- Prezesem
jest p, Piotr Trześniak, zastępca p. Kazi
mierz 'Piątkowski, sekretarzem p. Józef No
wak, skarbnikiem p. Wacław Ostojski. Do

komisji rewizyjnej weszli pp. Zygmunt
Grabowski, Ignacy Makowski, Rucińskł
Edmund. Syndykiem Towarzystwa został
dr Michał Wyrostek, adwokat w Gdyni.

nabrzeża Indyjskiego, gdzie ma przeczekać
okres burz.

Załoga jachtu składa się z 13 osób, poza
tym na pokładzie znajduje się 5 pasażerów
w charakterze gości właściciela jachtu lor
da Slattredge, również obecnego na jach
cie, Kapitanem jachtu jest mr, Goodger.

Silna wichura na morzu polskim
trwa nadal.

Niezwykle wysoka fala prze wzdłuż brze
gów polskieh, nie czyniąc jednak szkód,
gdyż cały impet wichury skierowany jest
w stronę wschodnią Bałtyku. Jedynie na

małym odcinku pod Karwią woda miejsca
m i zalała plażę, nie uszkadzając wydm.

czystym polu — z powodu braku ,,wjazdu"
i przeważna część wysiada dla ,,skrócenia"
sobie drogi i przez niezabudowane pola
udaje się do miasta.

Jakieś osiem dni temu jechałem w wa
gonie przepełnionym pasażerami z Gdań
ska i Sopot (około 40 osób) z których wszy
scy wysiedli podczas nieprzewidzianego
rozkładem jazdy postoju -- tak, że zaje
chałem na peron sam jeden- Zapytany
przez ciekawą kontrolerkę -

*

skąd przy
jeżdżam, aczkolwiek widzi mnie codziennie,
powiedziałem, że z Sopot, a więc skłama
łem, a zapytany czy posiadam jakie rzeczy
monopolowe - oświadczyłem — że ci co je
mieli, a było ich 39 - już wysiedli przed
dworcem i kazali się pani pięknie kłaniać!

Mądremu dość pałką w łeb!

Fasąier.

Ze Związku b. Ochotników Armii Pol.

skiej. W niedzielę, 6. bm. o godz. 16 odbę*
cizie się miesięczne zebranie oddziału m or*

skiego Związku b. Ochotników Arm ji Pol*

skiej w szkole przemysłowej przy ul. Mor-c

skiej 79. Na porządku obrad szereg waż*
nych spraw organizacyjnych oraz sprawo,
zdanie prezesa K. Borkiewicza z pierw'szego*
zjazdu jaki odbyt się 15 sierpnia w Kra
kowie. Sekretariat czynny jest we wtorki
ml godz. 18-20 już w lokalu własnym przy,
ul. Śląskiej 20.

Burzliwa pogoda utrudniała potowy ryb.
Wobec silnych wiatrów i dużej fali rybacy
tylko trzy dni w ubiegłym tygodniu mogli
wyjeżdżać na połowy. Gwałtowne burzo

wyrządziły dotkliwe spustoszenia w nowo*
budującytr. się porcie rybackim w W ielkiej
Wsi, gdzie schronienia szukający kuter
,,Chłapowo nr. 24" został wyrzucony na;
brzeg. Poza tym fałe zniszczyły zastawio
ne na ryby sieci. Polowy więc spadły,
znacznie..

Lotniczka rumuńska. Na lotnisku cy*
wiinyni w Rumu-Zagórzu pod Gdynią, wy*
lądowała na własnej awionetcę znana lot*
niczka rumuńska Salamandra Bratescu.
Lotniczka odbywała lot z Bukaresztu do:
Sztokholmu, z powodu jednak silnej burzy
na Bałtyku zmuszona była lot swój przer*
wać.

Dobra koniunktura dla śledzi solonych
Przyszła dla śledzi solonych dobra ko

niunktura. Złożyło się na to wiele powo
dów, a przede wszystkim brak zapasów
śledzi zeszłorocznych, mniejsze połowy,
szkockie, oraz brak na rynku śledzi boleń*
derskich. Mimo wysokich cen, sprzedają'
się dużo śledzi, które rzeczywiście stają się
artykułem spożywczym szerokich warstw
ludności. Należy zauważyć, że dobra ko-,
niunktura w handlu śledziowym przyszłą
u nas w momencie poprawy koniunktu*

ry w rolnictwie, uzyskującym rów*
nież wyższe ceny. Sytuacja ta powinna
Polskę zachęcić do rozbudowy własnego
rybołówstwa śledziowego na Morzu Północ
nym, gdzie obserwujemy cofanie się ze zdo
bytych pozycyj. Z dwu towarzystw o 23
statkach, pracuje tylko jedno o 15 lugracb
śledziowych-

Mocne ceny na rynku śledziowym spo
wodowały między innymi również duże

zakupy śledzi solonych przez Sowiety, w

Szkocji i w Holandii.

Kronika policyjna.
W Wydziale Śledczym w Gdyni znajduje

się jeszcze większa ilość poduszek, bielizny
damskiej i męskiej, kilka dywanów wali
zek, teczek i in. przedmiotów, pochodzą
cych z kradzieży. Poszkodowani kiedykol
wiek przez kradzież podobnych przedmio
tów zechcą zgłosić się 'w W ydziale Śled
czym, w celu rozpoznania skradzionych
rzeczy.

Odbyła się rozprawa przed Sądem Okrę
gowym w Gdyni, przed którym odpowia
dał niejaki Karpała Władysław za przyna
leżenie do O. N. R. i został skazany na 4

miesiące więzienia.
W osta'tnim czasie na terenie miasta

Gdyni dokonywane są w zastraszający spo
sób kradzieże rowerów, W związku z tym
apeluje się do mieszkańców miasta Gdyni,
by rowerów swoich nie pozostawiali bez

opieki.
Z pali sądowe). Sąd Grodzki rozpatry

w'ał sprawę awantury wywołanej przez Sta
nisława Kasprzyckiego i Stefana Wdowjc-
iiiego w lokalu Jana płotki- Oskarżeni
zw'rócili poszkodowanymi! Płotce zł 12,80
należności za skonsumow'ane tru n ki i je
dzenie. Kasprzycki został skazany za sta
w'ianie oporu władzy i wypowiedzenie ubli
żających słów pod adresem policji na f*

miesiąc aresztu, Wdowieki z braku dow'o
dów w'iny uwolniony,

tmmmwmmmmBmMMmmmKaaaMrn

%im(a.
W Łodzi rabusie skradli żydowi 30.000

złotych. Do mieszkania w'łaściciela dru
karni Szczecińskiego w chw'ili, gdy w

mieszkaniu znajdowała się tylko służąca,
w'targnęło kilku bandytów. Napastnicy
skrępowali służącą sznurami, zrabowali
z szafy kilka tysięcy dolarów w złocie
i kilkanaście tysięcy złotych polskich, łącz
nie ponad 30.000 złotych, poczem zbiegli.

Spaliły się chałupy. W Mysłonożu, pow'.
Baranowieze, od iskier wydobywających się
z młockarni zapaliła się słoma, poczem
ogień objął zabudow'ania gospodarcze.

Wskutek wiatru ogień przeniósł się na są
siednie budynki, niszcząc połowę wsi. Spa
liły się 33 gospodarstwa z całym dobytkiem.

Gwałtowny huragan na terenie wsi Sie-

rody, Olszówki i Swira.ny pow. Postaw'y,
pozrywał dachy z domów, przyezem 4 do
my i 2 stodoły zostały zupełnie zrujnowane.
Starosta postawski powołał specjalną ko
misję, która udała się natychmiast do wy
mienionych wsi, celem ustalenia rozmiaru
wyrządzonych szkód i przyjścia z pomocą
ofiarom klęski.

Bandyci zrabowali listowemu 1408 zło
tych. Na jadącego szosą z Gorzkowic do
Ręczna (pow. Piotrków) posłańca agencji
pocztowej Stanisława Chyćko napadło
dwóch uzbrojonych bandytów, którzy zra
bowali listonoszowi 1400 zł.

Uciekinierzy z m. s . ,,P iłsudski".
Podczas ostatniego pobytu naszego mo

torowca ni. s. ,,P iłsudski" w Nowym Jorku
zbiegło z pokładu kilku członków załogi,
a mianowicie' 4 stewardów, magazynier
i chłopiec okrętowy.

Ztiainiennem jest, że zbiegow'ie zostali

zaangażowani na statek z poza Gdyni, a

więc z Warszawy, Ciechocinka itp. i to w

czasie, gdy biuro angażowania załóg okrę
towych w Gdyni starało się zatrudnić za
mieszkujących, wzgl. zameldowanych na

stałe w Gdyni wykwalifikowanych maryna
rzy, pracowników obsługi okrętowej itp.

Gdyby chodziło o obsadzenie stanowisk
dobrze płatnych, było by zrozumiałe, że

kandydatów przysłałaby Warszaw'a, która

jest siedzibą generalnej dyrekcji G. A, I.,
Czym jednak należy w'ytłumaczyć angażo
wanie załogi z poza Gdyni, gdy w pierw'
szym przecie rzędzie trzeba przyłożyć wszel
kich wysiłków, by dać zatrudnienie elemen
tow'i miejscowemu, trudno się nam domy
śleć, a to tym bardziej, że przybysze z głę
bi kraju, jak to świadczy przytoczony wyżej
wypadek nie są osobnikami pewnymi i za
sługującymi na zaufanie.

Po próbie przeszmuglow'ania do Nowego
Jorku p. Plucińskiej, która w ten sposób
chciała się wymknąć karzącej dłoni spra
w'iedliw'ości, ucieczka 6 ezłonków załogi da
je do myślenia.

Przymusowe odwiedzinyangielskieg8 jachtu

P. KuP. kpi sobie
z kontroli dewiz...
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Młodzi muszą sobie sami zdobyć pracę.
O braku sit wykwalifikowanych, samo

dzielnych i pełnych energii życiowej, pisze
my stale. Potwierdzenie naszych nawoły
wań znajdujemy w tygodniku dla kobiet
P. t. ,,Praktyczna Pani", w którym p. H.

Wojnarska jasno przedstawia brak młodzie
ży usamodzielniającej się, z obawy przed
jutrem wegetującej na marnie płatnych po
sadach i nie tworzącej własnych warszta
tów pracy.

,,O g ólny stan depresji i zubożenia w Pol
sce ma swoje źródło nie tylko w ułożeniu
się międzynarodowych stosunków po woj
nie, ale i w poprzedzającej ją 150-letniej
niewoli. Pierwsze spowodowały kryzys ma
terialny, nadprodukcje wyrobów maszyno
wych. wyzysk robotników i nędzę wsi, a

druga wpłynęła ujemnie na charakter na
rodowy Polaków i wywołała pewne charak
terystyczne obławy, które utrudniają nam

podniesienie sie z upadku.
Przy całej bowiem żywotności ciucha pol

skiego, który odradzał się często niespodzie
wanie jak feniks z popiołów, trudno za
przeczyć. że warunki, w jakich sie wycho
wały pokolenia z czasów niewoli, odbiły się
na psychice obywateli wolnej Polski.

Została nam ieszcze łatwość zniechęca,
n ia się, rozgoryczania i popadania w apa
tię, którem i to cechami społeczeństwo
współczesne przesiąknięte jest w przeraża
jącym stoPniu. Skupia się to na młodych.
Na tych. co rwa się do życia, co ieszcze

skrzydeł nic rozpostarli do lotu. którym się
marzy zdobyte własną pracą szczęście i sła
wa. Tym przy każdej okazji perswadują
i przekonywają, zanim zdąży przekonać
ich życie, że o Chleb iest niesłychanie tru
dno, że pomysły ich sa do niczego nie przy
datne, że największym szczęściem będą mo
gli nazw'ać taki zbieg okoliczności, który
pozwoli im jako tako wyżyć. Podrywają
zaufanie do państwa i społeczeństwa. Pod
cinają skrzydła, które nie zdążyły się je
szcze rozwinąć, a które, kto wie... może by
właśnie zwyciężyły i W'iatr' przeciwny i bu
rzę.

Każdy śmielszy, odważniejszy, a nieco
ryzykow-ny projekt spotyka się najczęściej
z lekceważąco-współczującem pokiwaniem
głow'a, czasem z m niej lub więcej rzeczową
krytyką, a rzadziej ze słow'ami uznania,
zachęty, dobrej rady.

Jest źle, ale nic aż tak, jakby wynikało
z tego. o czem proszeni i nieproszeni prze-
konywu.ia różni krewni i życzliwi znajomi
nas młodych. Nie prawda, że w Polsce bra
knie Chleba — jest tylko ile rozdzielony,
nie prawda, że brak pracy — nie potrafimy
jej tylko znaleźć. Jeżeli okoliczności zdają
się te właśnie zjawiska wskazywać, to tyl
ko pozornie. Złożyły się na nie w młodej
Polsce niedociągnięcia organizacji, a niekie
dy całkowity jej brak.

Jesteśmy krajem obfitującym w niewy-
zyskane płody. Pola do pracy mamy ol
brzymie. Potrzeba nam ludzi, którzy po
trafią organizować, zdolnych, energicznych,
silnych -..ale, tacy się w atmosferze zwątpie
nia i upadku ducha rzadko wychowują.
Idąc za tym, można zarzucić wszystkim
czynnym przedstawicielom kierunku pesy
mistycznego. którzy nas chcą koniecznie
do życia zniechęcić, działalność na szkodę
Państwa i jego przyszłości.

HtęciKRanifllomgi.
Piękna bielizna jest marzeniem każdej

pani, jednakże nie każda dba odpowiednio
0 je.i wygląd. Często po pierwszym, nie
umiejętnym praniu traci luksusowa koron
ka swój czar, staje się jedw'abną, poszarpa
ną szmatką. I właśnie to mozolne pranie
1 prasowanie zniechęca nasze panie do ko
ronek.

Jednakże bielizna trykotowa nie może

bezwzględnie zastąpić lepszą bieliznę, gdyż
jedwabny trykot także przybiera się ko
ronka.

Pragnac przyjść zwolenniczkom koronek
z pomocą, podajemy niżej sposób prania ko
ronek.

Koronki lub hafty złożyć przed praniem
w kilkoro i zeszyć, albo jeszcze lepiej na
szyć je na kaw'ałek płótna. Przed praniem
namoczyć na godzinę w letniej, m iękkiej
wodzie deszczowej lub zwykłej z dodaniem

szczypty boraksu. Rozgotow'ać płatki my
dlane i prać w letnich mydlinach; nie na
leży trzeć, tylko lekko dusić. Następnie po
dokładnym wypłukaniu w kilku letnich
wodach, wycisnąć ostrożnie, wy'ciągnąć nit
ki i suszyć na desce na miękkiei podściół-
ce z flaneli. Niektóre koronki i hafty wy
magają nadania im sztywności. Najlepiej
nadaie sie do tego biała żelatyna, jaką roz
puszczamy w wodzie a potom gąbka w niej
zmaczaną zwilżamy rozpięta koronkę.

Potrzeba nam pracowników wykw alifi
kowanych. specjalistów w danym zawodzie,
czy jego części. Przecież każdy pracodaw
ca przyjmując pracownika, ma na celu an
gażowanie kogoś, kto daje gwarancję naj
lepszego wykonania.

W ogóle rozwinęła się u nas dążność do
.,posad", które wobec niezm iernej podaży
niezatrudnionych rąk. stają się źródłami
nie zaw'sze czystych machinacyj protekcyi-

nycli. Każdy, kto ma trochę silnej woli,
energii, inicjatywy może zdobyć możność u-

trzymania się, zakładając własny warsztat

pracy, który, jeśli dobrze pójdzie, może dać
jeszcze zatrudnienie silom najemnym, któ
re na samodzielność nie mogły, czy nie po
tra fiły się zdobyć.

Rozbudowanie polskiego rękodzielnictwa
i drobnego Przemyślu, podnj.ęsienie pozio
mu rolnictwa i hodowli, zrezygnowanie z

łatwego, ale krępującego swobodę i ogłu
piającego niekiedy, zwłaszcza na niższych
funkcjach, chleba ,,na posadzie" — oto
wskazówki nasuwające sie dla tych. co idą
w życie i wkrótce sami o sobie decydować
heda.

Przykłady trzeba brać z ludzi silnych i
w ytrwałych, a o drogę do szczęścia Pytać
tych, co je zdobyli, a nie zgorzkniałych cier
piętników, którzy sobie i innym przyciem
niają świat" .

Jesiennenowości.
(i). Jesień zbliża się ku nam coraz prę

dzej. Deszcze, w ichury i silne ochłodzenia
dają się nam we znaki od dawna. Lato
znów zawiodło. Powiewne sukienki, lekkie
komplety i oryginalne kostiumy letnie nie
miały w tym roku dużego pola do popisu.
Pani wraca do zapomnianego płaszcza i

cieplejszych sukienek, które znów przez
długi okres czasu będą noszone. Jeśli do
pisze pogoda, jesień będzie okazją do czę
stych wyjazdów i wycieczek, które nie nużą
tak bardzo, iak upalne dni. Cała gardero
ba pani zawsze na jesień ulec musi całko-

tej zmianie. Inne się nosi jesienią bluzki,
spódniczki i sukienki.

Inne też nadchodzą nowości. Zmienia się
gatunek materiału, kolory i desenia oraz

przede wszystkim zmieniają się fasony.
Do najbardziej lansowanych sukienek

będzie należała suknia płaszczowa, która
jest ogromnie praktyczną, gdyż jest ciepła

i zawsze modna. Jako przybranie ~ozo-

staja nadal guziki i paski skórzane wzglę
dnie aksamitne. Podczas cieplejszych dni
na tego rodzaju sukienki nakłada się pele
rynki. które dóda.ia nie tylko ciepła ale i
dużo uroku. Obok stale modnego koloru
czarnego, z nadejściem jesieni większą po
pularnością 'cieszą się kolory: brąz, rdzawy,
granat oraz ciemno-zielony.

Pierwsza sukienka od lewej, koloru cha
browego, uszyta z grubej wełny, ozdobiona
jest jedynie prostymi kieszeniami. Pasek
z czarnej skóry, zaś przy dekolcie drobniut
kie kwiaty z białej piki.

Druga sukienka płaszczowa jest z

ciemno brązowej angory. Pelerynka pod
szyta czystym jedwabiem stanowi ładną
ozdobę tej skromnej sukienki. Pasek z

ciemnej skóry, guziki szklane.

Kuchennezmuriwieniu.
O polepszenie warunków pracy pani domu.

(j). Że nie ma u nas dużo kobiet czu
jących zamiłowanie do gospodarstwa domo
wego — dziwić się nie można. Praca na
szych gospodyń odbyw a sie jeszcze ciągle
w bardzo prymitywnych warunkach, toteż,
aby prowadzić gospodarstwo domowe, po
trzeba nie tylko zamiłowania, ale i świętej
cierpliwości. Praca w naszych warunkach
niszczy cerę i ręce, jest brudna i nieprzy
jemna.

Tymczasem panie domu innych ^krajów
europejskich i Ameryki obywają się zupeł
nie bez pomocnic domowych, m ają jeszcze
dużo czasu dla siebie i wyglądają ele
gancko.

Ale one posiadała nowoczesne urządze
nia kuchenne, których przystępne ceny nie
odstraszają ogółu. Mają do dyspozycji ta
nie kuchenki gazowe i elektryczne, które
zaoszczędzają pani dużo pracy. W związku
z tem zanika zupełnie irytowanie się na

niedobry węgiel, na dym i mamy o'deń.

Naczynia sa czyste, ładne i tanie.
Aby zdobyć jak najwięcej odbiorców, u-

rządzają poszczególne fabryki czy firmy
okazyjne wyprzedaże, pokazy gotowania i
obchodzenia się z naczyniami. Tym spo
sobem zdobywa sobie przemysł zaufanie pań
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ść... Uroda... Piękno...
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domu. które znając walory towaru, kupu
ją go chętniej.

Tyle można powiedzieć o samej pracy
w kuchni. Inne żale dotyczą produktów
żywnościowych. Wszystko u nas takie dro
gie i niedostępne dla ogółu, że zaledwie pa-
ręset osób w mieście może prowadzić u sie
bie kuchnię na prawdę na poziomie. Dla
szerokich mas społeczeństwa różnego ro
dzaju desery, dżemy, konfitury i ciasta mu
sza być bezwzględnie wykreślone z jadło
spisu z Powodu wysokich cen cukrn, Po
marańcz, bananów, grzybów a nawet kra
jowych owoców.

Dobre ciasto domowe należy u nas do
luksusu, na który pozwalamy sobie .:edvnie
na święta. O piciu soku pomarańczowego
do śniadania, jak to się w Ameryce prak
tykuje — mowy nie ma.

Panie domu jednak zagranicą odnoszą
powoli zwycięstwa, gdyż czynniki miaro
dajne coraz baczniejszą uwagę skierowują
na te gałęzie handlu, które dostarczają
produktów codziennego, domowego użytku.
Aby dostatecznie spopularyzować gospodar
stwo domowe i przyczynić się tym sposo
bem do zwiększenia szeregów zwolenniczek
kuchni, założono w Anglii ,,Instytut nauko-
wo-doświadczalny dla gospodarstwa i prze
m ysłu gospodarczego" .

Głównym colom instytutu jest iak naj
dalej idąca pomoc dla pań domu. Bada się
sposoby dobrego przyrządzania chleba, kon
serwowania owoców, przyrządzania konfi
tur itd. Angielki zwracają się do powyż
szego instytutu z wszystkimi kłopotami
związanymi z Prowadzeniem gospodarstwa
domowego i każde pytanie zostaje załat
wione, a każda prośbą rozpatrzona, Głów
nym celem A nglii iest stworzenie idealnego
gospodarstwa domowego.

A co my w Polsce w tej dziedzinie ro
bimy? ,,,

Jeszcze jedna bajka
0 Ołopciuszku
pochodzenia amerykańskiego.

Niecodzienna i bardzo romantyczną przy
godę przeżyła niedawno w Ameryce miss
Alice Trabę, śliczna 19-let.nia Amerykanka.

Miss Alice iest szwaczka, nie, przepra
szam, do niedawna byla szwaczka, dziś
iest... .

Ale nie uprzedzajmy faktów, opowiedz
my wszystko od początku.

Otóż miss Alice byla szwaczka, jedną z

najładniejszych chyba szwaczek w Stanach
Zjednoczonych. Miała włosy o połysku mie
dzi i oczy barwy turkusów.

Miss Alice pracowała bardzo ciężko. Ma
rzyła, jak to pewnie marża wszystkie szwa
czki na całej kuli ziemskiej o tem, żeby
mieć piękne suknie, wspaniałe futra i bo
gatego królewicza z bajki za męża.

Pewnego dnia przechodziła miss Alice
Przed wystaw'a najelegantszego jv Nowym
Jorku sklepu z konfekcją damską. Na wy
stawie leżała prześliczna suknia wieczoro
wa.

— Ach, żeby to mieć na własność — po
m yślała — żeby to chociaż móc zmierzyć.

— Ale właściwie zmierzyć mogę. Prze
cież nikt nie wie o tem, że nie mam pienię
dzy. Zmierzę i potem powiem, że m i się nie

podoba - postanowiła.
Weszła do sklepu. Chciałabym obejrzeć

tę suknię z wystawy — powiedziała.
Suknię wyjęto z gablotki. Za chwilę mia

ła ia już na sobie najładniejsza ze wszyst
kich szwaczek, miss Alice.

W sukni by'ło jej prześlicznie. Wygląda
ła jak sama młodość, jak uosobienie wdzię
ku i piękna.

— Nie. nie podoba mi się, nie wezmę jej
— powiedziała miss Alice, blada ze wzru
szenia i żalu, że musi tę piękna suknię
zdjąć z siebie.

-— Jak to, nie ładnie pani? Ale co znowu,
prześliczne. Zaraz poprosimy tu szefa, on

zadecyduje — powiedziała sprzedawczyni.
Przyszedł szef. Nic nie powiedział, spoi-

rzał tylko na Alicę takim wzrokiem, że bie
dna szwaczka spłonęła rumieńcem. Wzrok
był wymowniejszy niż słowa.

— Oddamy pani tę suknię za połowę ce
ny — powiedział wreszcie — w całym New
Yorku nie znajdziemy drugiej kobiety, kto-
rei tak będzie pięknie w tej sukni iak pani.

Teraz już miss Alice nie wytrzymała.
Rozpłakała się poprostu jak mała dziew
czynka.

1 przyznała się do wszystkiego. Do tego,
że nie ma pieniędzy, że nie miała zamiaru
kupować sukni, że chciała ją tylko zmie
rzyć, że chciała się chociaż raz w życiu zo
baczyć w lustrze w tak pięknej sukni.

Dalszy ciąg wiadomy. Ułożył się ściśle
według znanego już amerykańskiego sza
blonu.

Miss Alice dostała suknie w prezencie od
zachwyconego jej uroda szefa magazynu i
w tydzień potem wyszła za niego za mąż.

Tak, bajki realizują się podobno dziś je
szcze tylko w Ameryce.

Paoiino w przebraniu chłopskim
uciekł z więzienia.

Słynny bokser hiszpański Paoiino opi
suje dramatyczne szczegóły ucieczki z wię
zienia w Madrycie. Paoiino, Podejrzany o

sympatie faszystowskie, m iał być rozstrze
lany razem z kilkoma innymi więźniami-
Na dzień przed egzekucją, dozorca więzie
nia, dobry znajomy boksera doręczył mu

do celi ubranie chłopskie. W tym przebra
niu Paoiino wyszedł z celi i niezauważony
przez nikogo dotarł na dziedziniec więzie
nia, kierując się prosto ku bramie wyjścio
wej. Przy bramie Paoiino, który miał po
za tym umieszczony na widocznem m iej
scu znaczek frontu ludowego pozdrowił
strażników hasłem frontu ludowego i pod
niesieniem w górę zaciśniętej pięści. Gest
ten i śmiałe wystąpienie otworzyły mu

bramy więzienia. W kilka dni później prze
kł-adając się przeważnie nocą. Przesmykami
górskimi Paoiino dotarł do okolic zajętych

I przez wojska powstańcze, skąd już stosun
kowo łatwo dostał się do Hardaye, na gra
nicy francuskiej. Bokser iest silnie wyczer
pany na skutek ostatnich przejść.

Owoce - perfumy.
Gwiazdy filmowe Hollywoodu nie mogą

żyć bez atrakcyj oraz ekstrawaganćyj. O-
statnio przestały nazywać używane przez
siebie perfumy — zapachami kwiatów, na
zywając je zapachami drzew i krzewów o-

wocowych.
Jean Harlov unosi za sobą zapach koko

sów, Bettv Davies — ananasu, Gingor Ro-

gers - coctailu i grape-fruits.

Pisma Kobiece.

Wrześniowy numer .,Świata Kobiecego
Rekord", redagowany całkowicie w języku
polskim, zawiera sto dwadzieścia jedno
barwnych i kolorowych najnowszych fran
cuskich modeli. Dział literacko-opisowy
zawiera szereg ciekawych ilustracyi oraz

wiadomości z dziedziny literatury, kosme
tyki, gospodarstwa domowego, robót ręcz
nych, świata filmowego, satyry itd. Cen
nym dodatkiem iest praktyczna tablica kro
ju. Cena egzemplarza 2 zł. Adres redakcji
i administracji: Warszawa, Bielańska 5.
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ta ili! plskitgi sgiusislmMikitgt
w Brazylii.

W Kurytybie, stolicy Stanu Parana,
istnieją dwie polskie organizacje, sub
wencjonowane przez Światowy Związek
Polaków z Zagranicy. Są to Centralny
Zw. Polaków w Brazylii zw. CZP i orga
nizacja młodzieży ,,Junak*1. ,,Junak", acz
kolwiek wiele kosztuje Światowy Zwią
zek Polaków z Zagr., jednakże bardzo
małe czyni postępy. Dobór nieodpowie
dnich ludzi a nawet wprost szkodni
ków, jakim był usunięty na ostatnim

sejmiku z 29. VI . br. sekretarz naczel
nej rady, wprowadzenie polityki i mie
szanie się w kwestie religijne zróżnicz
kowały ,,Junaka'*. Na terenie Brazylii
istnieje 91 oddziałów. Nie licząc oddzia
łów kurytybskiego i sanpaulistańskiego,
mających po 100 członków, reszta liczy
po 20 osób. W niektórych zaś miejsco
wościach, jak się na sejmiku skarżyli
pewni instruktorzy, ,,Junak" zupełnie
Upada. A więc pocóż zubożać Polskę,
jeżeli tyle lat pracy włożonej w ,,Juna-
ka” nie wydaje owoców, jeżeli ta mło
dzież uprawia politykę, zrywa z religią
ojców swoich, wprowadza rozdam w ro
dzinie i społeczeństwie? Drugą orgąni-
zacją sztucznie podtrzymywaną jest
CZP. W ostatnim czacie CZP nie roz
w ija żadnej działalności. Jest w stanie

inercji. Tylko od czasu do czasu wy
chodzą z za kulis tej rzekomo wielkiej
organizacji takie rzeczy za które zdrowa

część Polonii musi się wstydzić. Do

nadużyć doprowadziło rzucanie pienią
dzem polskim na prawo i lewo. Dla ilu
stra cji niech posłużą choćby skanda
liczne stosunki panujące w bursie dla

dziewcząt przy Centr. Związku Polaków
w Brazylii o czem głośno w całej tam
tejszej Polonii

*
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Jasna Góra w Ameryce?
Oryginalną i miłą propozycję porusza

w dniach ostatnich katolicki ,,Dziennik
Zjednoczenia** wychodzący w Chicago,
w artykule pt.: ,,Czy w Stanach Zjedno
czonych mogłaby powstać Jasna Góra?"

Kiedy wycieczka Zjednoczenia Pol-

Jeszcze istnieje pięć miljonów
niewolników.

Specjalna komisja Ligi Narodów dla

spraw niewolnictwa, ogłosiła sprawoz'danie,
z którego wynika, że w roku 1936 było na

świecie jeszcze 5 milionów niewolników.
W Adenie, pozostającym pod protektoratem
Anglii istnieje niewolnictwo oficjalnie oraz

ustawowe. Znajduje sie tam 5.000 niewol
ników. z tej liczby 800 jako własność suł
tana. — W środkowej Arabii istniało 2.000
niewolników. Większe liczby istnieją w Pół
nocnej Nigerii oraz w Kamerunie, dalei w

Indiach, na Malace. W Chinach wprawdzie
rząd republikański zniósł system zakładni-

czy Muitsai. który zezwalał, że dłużnik, ja
ko ostatnia rate swego zobowiązania, mógł
siebie samego oddać wierzycielowi, lecz.
mimo oficjalnego zniesienia systemu M uit
sai, nie uzyskało wolności jeszcze przeszło
3.000 tego rodzaju dłużników.

Legenda szpady carów.
W pałacu zimowym w Leningradzie zna

leźli bolszewicy bardzo cenną szpadę carów,
której pochwa wysadzana jest 38 drogimi
kamieniami. Szpada posiada swoją legen
dę. a mianowicie miała zabezpieczyć cara

przed wszelkimi ciężkimi chorobami i ra
nami śmiertelnymi na placu boju. — Skąd
pochodzi ta ..cudowna'* szpada nie zdołano
dotychczas ustalić. Krążą wersje, że m iała
być kiedyś własnością wodza Hunów Attyli.
Temu twierdzeniu przeczy jednak misterna
robota i niezwykła giętkość i twardość sta
li. Prawdopodobnie iest to szpada wschod
nia z X wieku. Ostatniego Romanowa nie
uratowała jednak, jak widzimy, a zatem

-,,cucV* skończył się.

Kto żyje najdłużej?
Angielski lekarz dr A. Mathews, po dłu

gich badaniach, na Podstawie żmudnie ze-

branei statystyki ogłosił, kto z wolnych za
wodów żyje najdłużej. Okazuje się. że tymi
sa księża, oraz lekarze praktykujący na

wsi. Następnie artyści sceniczni, a pomię
dzy tymi żyją najdłużej komicy. Te dane
w yw ołały duże zdumienie, ponieważ ogól
nie sądzono, że artyści żyją krócej od in
nych zawodów. N ikt bowiem nie wierzył,
aby tryb życia prowadzony przez artystów,
nie wpływał poważnie na ich stan zdrowia.
Lecz. według dra Mathews'a , właśnie wzru
szenia nerwowe artystów oraz życie nerwa
mi wpływała dodatnie na stan zdrowia, a

tym symym na możność osiągania sędziwe
go wieku.

sko-Rzymsko-Katolickiego" bawiła w

Częstochowie, w czasie rozmów OO.
Paulinów z naszymi rodakami z za oce
anu wyłonił się plan, by w Ameryce wy
budować drugą Jasną Górę. Chodzi tu

o widomy znak łączności z Macierzą i

o zespolenie czcicieli N. M . P. Królowej
Korony Polskiej, których oddzielają ol
brzymie przestrzenie geograficzne.

Gdyby myśl ta znalazła należyte zro
zumienie wśród Polonii amerykańskiej,
OO. Paulini wysłaliby kilku księży i

braci, którzy zajęliby się realizacją te
go planu. Na tej drugiej Jasnej Górze

złożonoby wierną kopię obrazu często
chowskiego, taką jak ta, którą ma u

siebie Ojciec św. Pius XI w swej kapli
cy domowej.

,,Dziennik Zjednoczenia'* akcentuje, że

,,powstanie takiej Jasnej Góry w Ame
ryce byłoby potężnym bodźcem w życiu
relgijnym i narodowym na wychodź-
twie'*, poczem zwraca się do swych czy-

Wystawa odbędzie się 5, 6 i 7 września
bież. roku. Otwarcie wystawy w sobotę o

godzinie 10 — po nabożeństwie w kościele
farnym.

Wystawa jest jedną z pierwszych imprez
regionalnych na Krajnie, zakrojoną na

wielką skalę. Impreza ta jest połączona
także z pierwszymi dożynkami powiato
wymi.

Piękne położenie Wyrzyska nad rzeką
Łobżonką i uroczy teren wystawy, planty
i romantyczne aleje z przyległymi parkanu,
zadowolą każdego i uprzyjemnią czas zwie
dzającemu wystawę.

O zainteresowaniu wystawą świadczy
znaczna liczba zgłoszonych eksponatów, co

zniewoliło komitet do rozszerzenia po
mieszczeń. Wystawa ma być pewnego ro
dzaju szkołą i egzaminem i pierwszym wy
siłkiem wskazującym kierunek w jakim wi
nien iść dalszy planowy rozwój gospodarczy
ziemi kraińskiej.

Wystawę podzielono na działy: 1. Zboże,
2. Nasiona, 3. Okopowe, 4. Pasze, 5. Silosy,
6. Łąkarstwo, 7. Wikliniarstwo, 8. Kwia
ciarstwo, 9. Ogrodnictwo, 10. Owocarstwo,
11. Szkółkarstwo, 12. Pszczelnictwo, 13. Jed-
wabnictwo, 14. Maszyny i narzędzia rolni
cze, 15. Elektryfikacja, 16. Ceramika, 17.

Przetwory rolnicze, 18. Mleczarstwo, 19.

Młynarstwo, 20. Browarnictwo, 21. Gorzel-
nictwo, 22. Cukrownictwo, 23. Gospodarstwo
kobiece, 24. Rybołówstwo, 25. Myśliwstwo,
26. Leśnictwo, 27. Nawozy sztuczne, 28. Przy
sposobienie rolnicze, 29. Hodowla koni, by
dła, owiec, kóz, ptactwa domowego, 30. Sa
morząd powiatowy, zdrowie, opieka społecz
na, oświata, drogi, koleje, rolnictwo, 31. Or
ganizacje rolnicze - Wielkopolska Izba
Rolnicza, Kółka Rolnicze, 32. Organizacje
społeczne.

DOŻYNKI POWIATOWE

będą stanowiły atrakcję o wspaniałym pro
gramie i są tak obmyślane, że poszczególne
gminy przedstawią różne grupy symbolicz
ne w strojach ludowych i będą pokazem

telników, by wypowiedzieli się w tej
sprawie i zastanowili się nad okolicą,
w której najlepiej możnaby wznieść
sanktuarium jasnogórskie na ziemi

Waszyngtona. Kończy wezwaniem do
rodaków, by głosy swe w tej sprawie
kierowali do redakcji ,,Dziennika Zje
dnocze-nia'* i do OO. Paulinów w Czę
stocho-wie.

Byli współpracownicy ministerstwa
sprawiedliwości Michałowskiego idą

na emeryturę.

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.). Za czasów

byłego ministra sprawiedliwości dyre-k
torem dep-artamentu ogólnego m inister
stwa byl prokurator Wacław Dlouhy,
pocho-dzący z Tarnowa. Po ustąpieniu
minis-tra Michałowskiego, ustąpił rów
nież z ministe-rstw-a i prokurator Dlou
hy. Natychmiast przydzielono mu in
ne stanowisko, a mianowicie objął on

funkcję wicedyrektora urzędu staty
stycznego.

O-becnie — jak słychać — p . Dlouhy
o-puszcza urząd statystyczny i przecho
dzi na emeryturę. Trudno dziś dociec po
wodu nagiego przeniesienia wysokiego
urzędnika w -s-tan nieczynny, (r)

zanikłych na Krajnie wskutek ucisku za
borców, polskich strojów ludowych oraz

obyczajów. Dożynki odbędą się w niedzielę
dnia 6 września br. po południu na tere
nach wystawy.

Komitet prosi ludność powiatu wyrzy
skiego i powiatów sąsiednich do masowegc
zwiedzenia wystawy i udziału w dożyn*

ROZKŁAD JAZDY

na czas trwania wystawy, Wyrzyskiej Ko
lejki Powiatowej i autobusów.

Pociągi nadzwyczajne
(oprócz wymienionych w rozkładzie)

Witosław odj. 6,18; Łobżenica przyj. 7,31;
Łobżenica odj. 14,15, 18,15; W itosław przyj.
15,39, 19,40; połączenie na pociągi do Więc
borka, Mroczy, Runowa.

Łobżenica odj. 8,05; Zakł. Przemysłowe
Nieżychowo przyj. 9.40; Zakł. Przemysłowe
Nieżychowo odj. 16,35,22,04; Łobżenica przyj.
18,00, 23,25.

Białośliwie odj. 8,50; Zakłady Przemy
słowe przyj. 9,40; Zakłady Przemysłowe odj.
16,36, Białośliwie przyj. 17.15. W Łobżenicy

i Zakładach Przemysłowych połączenie na

autobusy do Wyrzyska.

Dojazd autobusami do Wyrzyska:
z N a k ła : 8,05, 11,00, 13,50, 17,30, 19,40;
z Bydgoszczy: 7,00, 9,45, 12,40, 16,30, 18,30;
z Łobżenicy: 6,15, 7,45, 14,45, 18,15;
z Wysokiej: 9,30, 17,00;
z Zakładów Przemysłowych: 9,45, 17,15.

Odjazd autobusów z Wyrzyska
do Bydgoszczy: 7,00, 10,10, 12,30, 16,15,18,45
do N a kła : 7,00, 10,10, 12,30, 16,15, 18,45;
Do Łobżenicy: 11,30: 17,30, 20,30;
do Wysokiej: 8,55, 16.15;
do Zakładów Przemysłowych: 8,55, 16,15.
50 proc. zniżki w drodze powrotnej za

okazaniem biletu dojazdowego i karty wstę
pu na wystawę (najniższy bilet 50 groszy).
Dla wycieczek ponad 30 osób z przewodni
kiem 50 proc. zniżki w obie strony.

Młody król Jugosławii

Piotr II skończy 6 wrześni-a trzynasty
rok życia.

Twórca fłStabat Maler**.
Dwusetna rocznica zgonu słynnego

kompozytora kościelnego.

(KAP). ,,Ossęrvatore Romano" z 23

uhm. zamieszcza obszerny artykuł o

twórczości muzycznej słynnego kompo
zytora kościelnego Jana Chrzciciela

Pergolesi, od którego zgonu upływa w

roku bież. 200 lat.

Pergolesi (1710-1736), naczelny przed
stawiciel szkoły neapolitańs-kiej, w r.

1732 skomponował dwie msze i nieszpo
ry na 2 orkiestry i do roku 1735 szereg
ope-r. Następnie całkowicie poświęcił
się muzyce kościelnej i ogłosił szereg
kompozycji, wśród których dwugłosow-e
,,Stabat Mater" z orkiestrą zjednało mu

sławę europejską.
Muzyka ko-ścielna Pergolesiego posia

da głębokie p-ierwiastki religijne i da
wała natchnienie wie-lu późniejszym
kompozytorom. Pergolesi umarł, mając
zale-dwie 25 lat. W ciągu 5 lat swej
twórczości muzycznej skompono-wał 12

oper, 3 oratoria, 4 msze, 4 kompozycje
,,Salve Regina*' i słynne ,,Stabat Ma-

ter".

Słynny krytyk muzyczny z XIX w.

Antoni Marmontel, pianista i kompo
zytor fra-ncuski, profesor konserwatorium

paryskiego, wyrażał się z najwyższym
uznaniem o twórczości muzycznej Per
golesiego.

Ile kosztuje zmiano dystynkcji policji
państwowej?

W związku z wprowadzoną zmianą od
znak. oznaczających stopnie służbowe w

policji państwowej, obliczają, że przeciętnie
koszt tej zmiany wyniesie 1 zl na iedneeto
funkcjonariusza. — Ponieważ skład osobo
w y oficerów i szeregowych wynosi 31.362 o-

sób. koszt ten wynosi jednorazowo około
32.000 złotych.

— Bezrobocie w naszym miasteczku do
stało w ostatnich tygodniach mocno w łeb.
Pewńą ilość zatrudnia Państwowa Fabryka
dykt klejonych, dużą część wysłał tutejszy
Fundusz Pracy do prac nasypowych przy
wale pod Łęgnowem, a budowniczy p. Jan
Zieliński zatrudnia około dwunastu ludzi

przy kładzeniu mniej więcej 175 m bieżą
cych jezdni na moście wiślanym. Oby pra
ce jak najdłużej trwały.

— Wielką wentę na pokrycie reszty
kosztów budowy pomnika oraz stacji drogi
krzyżowej urządza Akcja Katolicka, For
don. Na wencie różne niespodzianki, jak
monologi, tańce narodowe oraz kulanie krę
gli i strzelanie z wiatrówki o nagrody. IJ-
rozmaicenia urządza w porozumieniu z

Akcją Katolicką tutejszy Sokół. Początek
w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 16-tej w lo
kalu ,,Strzelnicy".

yStaromompm.

(l) Srebrne gody małżeńskie obchodzili
w dniu 29 ub. m . kupiec p. Tomasz Pio
trowski wraz z swą małżonką Jadwigą z d.
Witecką. Ad multos annos.

-- Czyja zguba? W tut. zarządzie m iej
skim — pokój 3, jest do odebrania portfel
damski z pewną zawartością gotówki, któ
ry znaleziono w dniu 28 ub. m .

— Towarzystwo Gimn. ,,Sokół" urządziło
w niedzielę, dnia 30 bm. w Grabinie pokaz
gimnastyczny połączony z koncertem i za
bawą taneczną. Czysty zysk z tej imprezy
przeznaczono na wykończenie szatni na

stadionie miejskim, której brak dał się od
czuć zawodnikom podczas odbywających

;się zawodów.

lesse Ocreivscf.

Trzykrotnemu zwycięzcy olimpijskiemu Jesse Owensowi zgotowano w Ameryce w Cle-
veland entuzjastyczne powitanie.

Zwiedzajcie Wystawę rolniczą
w Wąirzissisaif
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Młodzi muszą sobie sami zdobyć pracą.
O braku sił wykwalifikowanych, samo

dzielnych i pełnych energii życiowej, pisze
my stale. Potwierdzenie naszych nawoły
wań znajdujemy w tygodniku dla kobiet
P. t. ,,Praktyczna Pani", w którym p. II .

Wojnarska jasno przedstawia brak młodzie
ży usamodzielniającej sie, z obawy przed
jutrem wegetującej na marnie płatnych po
sadach i nie tworzącej własnych warszta
tów pracy.

Ogólny stan depresji i zubożenia w Pol
sce mą swoje źródło nie tylko w ułożeniu
się międzynarodowych stosunków po woj
nie, ale i ^w poprzedzającej ją 150-lotniej
niewoli. Pierwsze spowodowały kryzys ma
terialny, nadprodukcję wyrobów maszyno
wych. wyzysk robotników i nędzę wsi, a

druga wpłynęła ujemnie na charakter na
rodowy Polaków i wywołała pewne charak
terystyczne obiawy, które utrudniają nam

podniesienie sie z upadku.
Przy całej bowiem żywotności ducha pol

skiego, który odradzał się często niespodzie
wanie jak feniks z popiołów, trudno za
przeczyć, że warunki, w jakich sie wycho
w ały pokolenia z czasów niewoli, odbiły się
na psychice obywateli wolnej Polski.

Została na m jeszcze łatwość zniechęca,
nia się, rozgoryczania i popadania w apa
tię, którem i to cechami społeczeństwo
współczesne przesiąknięte jest w przeraża
jącym stoPniu. Skupia się to na młodych.
Na tych, co rwa się do życia, co jeszcze
skrzydeł nie rozpostarli do lotu, którym się
m arzy zdobyte własna pracą szczęście i sła
wa. Tym przy każdej okazji perswadują
i przekonywują, zanim zdąży przekonać
ich życie, v.i o clileb jest niesłychanie tru
dno. że pomysły ich są do niczego nie przy
datne, że największym szczęściem będa mo
gli nazwać taki zbieg okoliczności, który
pozwoli im jako tako wyżyć. Podry'wają
zaufanie do państwa i społeczeństwa. Pod
cinają skrzydła, które nie zdążyły się je
szcze rozwinąć, a które, kto wie... może by
właśnie zwyciężyły i wiatr przeciwny i bu
rzę.

Każdy śmielszy, odważniejszy, a nieco
ryzykowny projekt spotyka się najczęściej
z lekceważąco-współczującem pokiwaniem
głową, czasem z m niej lub więcej rzeczową
krytyką, a rzadziej ze słowami uznania,
zachęty, dobre i rady.

Jest źle, ale nie aż tak, jakby wynikało
z tego, o czerń proszeni i nieproszeni prze
konywują różni krewni i życzliwi znajomi
nas młodych. Nie prawda, że w Polsce bra-
knie Chleba — jest tylko źle rozdzielony,
nie prawda, że brak pracy — nie potrafimy
jej tylko znaleźć. Jeżeli okoliczności zdają
się te właśnie zjawiska wskazywać, to tyl
ko pozornie. Złożyły się na nie w młodej
Polsce niedociągnięcia organizacji, a niekie
dy całkowity jej brak.

Jesteśmy krajem obfitującym w niewy-
zyskane płody. Pola do pracy mamy ol
brzymie. Potrzebą nam ludzi, którzy po
trafią organizować, zdolnych, energicznych,
silnych ...ale tacy się w atmosferze zwątpie
nia i upadku ducha rzadko wychowują.
Idąc za tym, można zarzucić wszystkim
czynnym przedstawicielom kierunku pesy
mistycznego. którzy nas chcą koniecznie
do życia zniechęcić, działalność na szkodę
Państwa i jego przyszłości.

KącikB*uniiIow im.

Piękna bielizna jest marzeniem każdej
pani. jednakże nie każda dba odpowiednio
0 jej wygląd. Często po pierwszym, nie
umiejętnym praniu traci luksusowa koron
ka swój czar. staje sie jedwabną, poszarpa
ną szmatka. I właśnie to mozolne pranie
1 prasowanie zniechęca nasze panie do ko
ronek.

Jednakże bielizna trykotowa nie może

bezwzględnie zastąpić lepszą bieliznę, gdyż
jedwabny trykot także przybiera się ko
ronka.

Pragnąc przyjść zw'olenniczkom koronek
e pomocą, podajemy niżej sposób prania ko
ronek.

Koronki lub hafty złożyć przed praniem
w kilkoro i zeszyć, albo jeszcze lepiej na
szyć je na kawałek płótna. Przed praniem
namoczyć na godzinę w letniej, m iekkiei
wodzie deszczowej lub zwykłej z dodaniem
szczypty boraksu. Rozgotować płatki my
dlane i Prać w letnich mydlinach; nie na
leży trzeć, tylko lekko dusić. Następnie po
dokładnym wypłukaniu w kilku letnich
wodach, wycisnąć ostrożnie, wyciągnąć nit
ki i suszyć na desce na miękkiej podściół-
ce z flaneli. Niektóre koronki i hafty wy
magają nadania im sztywności. Najlepiej
nadaje sie do tego biała żelatyna, iaka roz
puszczamy w wodzie a potem gąbką w niej
zmaczaną zwilżamy rozpięta koronkę.

Potrzeba nam pracowników wykwalifi
kowanych. specjalistów w danym zawodzie,
czy jego części. Przecież każdy pracodaw
ca przyjmując pracownika, ma na celu an
gażowanie kogoś, kto daje gwarancję naj
lepszego wykonania.

W ogółe rozwinęła się u nas dążność do
posad", które wobec niezm iernej podaży

niezatrudnionych rąk. stają się źródłami
nie zawsze czystych machinacyj protekcyj

nych. Każdy, kto ma trochę silnej woli,
energii, inicjatywy może zdobyć możność u-

trzymanią się, zakładając własny warsztat

pracy, który, jeśli dobrze pójdzie, może dać

jeszcze zatrudnienie sitom najemnym, któ
re na samodzielność nie mogły, czy nie po
tra fiły się zdobyć.

Rozbudowanie polskiego rękodz-ielnictwa
i drobnego Przemysłu, Podniesienie pozio
mu rolnictwa i hodowli, zrezygnowanie z

łatwego, ale krepującego swobodę i ogłu
piającego niekiedy, zwłaszcza na niższych
funkcjach, clileba .,na posadzie" — oto
wskazówki nasuwające się dla tych, co idą
w życie i wkrótce sami o sobie decydować
bPdą.

Przykłady trzeba brać z ludzi silnych i

wytrw ałych a o drogę do szczęścia Pytań
tych, co je zdobyli, a nie zgorzkniałych cier

piętników, którzy sobie i innym przyciem
niają świat".

Jesienne nowości,
(i). Jesień zbliża się ku nam coraz prę

dzej. Deszcze, w ichury i silne ochłodzenia
dają się nam we znaki od dawna. Kato
znów zawiodło. Powiewne sukienki, lekkie

komplety i oryginalne kostiumy letnie nie
miały w tym roku dużego pola do popisu.
Pani wraca do zapomnianego płaszcza i
cieplejszych sukienek, które znów przez
długi okres czasu będą noszone. Jeśli do

pisze pogoda, jesień będzie okazją do czę
stych wyjazdów i wycieczek, które nie nużą
tak bardzo, jak upalne dni. Cała gardero
ba pani zawsze na jesień ulec musi całko-
tej zmianie. Inne się nosi jesienią bluzki,
spódniczki i sukienki.

Inne też nadchodzą nowości. Zmienia się
gatunek materiału, kolory i desenia oraz

przede wszystkim zmieniają się fasony.
Do najbardziej lansowanych sukienek

będzie należała suknia Płaszczowa, która
jest ogromnie praktyczna, gdyż jest ciepła

i zawsze modna. Jako przybranie
”

ozo-

stają nadal guziki i paski s'kórzane wzglę
dnie aksamitne. Podczas cieplejszych dni
na tego rodzaju sukienki nakłada się pele
rynki, które dodają,nie tylko ciepta ale i
dużo uroku, Obok stale modnego koloru

czarnego, z nadejściem jesieni większą no-

pularnością cieszą się kolory; brąz, rdzawy,
granat oraz ciemno-zielony.

Pierwsza sukienka od lewej, koloru cha
browego, uszytą z grubej wełny, ozdobiona

jest jedynie prostymi kieszeniami. Pasek
z czarnej skóry, zaś przy dekolcie drobniut
kie kwiaty z białej piki.

Druga sukienka płaszczowa jest z

ciemno brązowej angory. Pelerynka pod
szyta czystym jedwabiem stanowi ładną
ozdobę tej skromnej sukienki. Pasek z

ciemnej skóry, guziki szklane.

KuchenneMmactwwBenim,
O polepszenie warunków pracy pani domu.

(i). Że nie ma u nas dużo kobiet czu
jących zamiłowanie do gospodarstwa domo
wego — dziwić się nie można. Praca na
szych gospodyń odbyw a się jeszcze ciągle
w bardzo prymitywnych warunkach, toteż,
aby prowadzić gospodarstwo domowe, po
trzeba nie tylko zamiłowania, ale i świętej
cierpliwości. Praca w naszych warunkach
niszczy cerę i ręce, jest brudna i nieprzy
jemna.

Tymczasem panie domu innych krajów
europejskich i Ameryki obywają się zupeł
nie bez pomocnic domowych, m ają jeszcze
dużo czasu dla siebie i wyglądają ele
gancko.

Ale one posiadają nowoczesne urządze
nia kuchenne, których przystępne ceny nie
odstraszają ogółu. Mają do dyspozycji ta
nie kuchen'ki gazowe, i elektryczne, które
zaoszczędzają pani dużo pracy. W związku
z tem zanika zupełnie irytowanie się na

ńiedobry wegiel. na dym i mamy omeń.
Naczynia są czyste, ładne i tanie.

Aby zdobyć jak najwięcej odbiorców, u-

rządzają poszczególne fabryki czy firmy
okazyjne wyprzedaże, pokazy gotowania i
obchodzenia się z naczyniami. Tym spo
sobem zdobywa sobie przemysł zaufanie pań

Młodość... Uroda... Piękno...
W okresie powakacyjnym należy pomyśleć o doprowadzeniu
do porządku swej urody... Wskazówki racjonalnej pielę
gnacji znajdzie Pani w wzorowo postawionym (15883

Gabinecie Kosmetycznym
W. Jaworskiej
Bydgoszcz, Gdańska 40

domu. które znając walory towaru, kupu
ją go chętniej.

Tvle można powiedzieć o samej pracy
w kuchni. Inne żale dotyczą produktów
żywnościowych. Wszystko u nas takie dro

gie i niedostępne dla ogółu, że zaledwie pa-
ręset osób w mieście może prowadzić u sie
bie kuchnię na prawdę na poziomie. Dla
szerokich mas społeczeństwa różnego ro
dzaju desery, dżemy, konfitury i ciasta mu
sza być bezwzględnie wykreślone z jadło
spisu z Powodu wysokich cen cukru, Po
marańcz, bananów, grzybów a nawet kra
jowych owoców.

Dobre ciasto domowe należy u nas do
luksusu, na który pozwalamy sobie jedynie
na święta. O piciu soku pomarańczowego
do śniadania, jak to się w Ameryce prak
tykuje — mowy nie ma.

Panie domu jednak zagranica odnoszą
powoli zwycięstwa, gdyż czynniki miaro
dajne coraz baczniejszą uwagę skierowują
ną te gałęzie handlu, które dostarczają
produktów codziennego, domowego użytku.
Aby dostatecznie spopularyzować gospodar
stwo domowe i przyczynić się tvm sposo
bem do zwiększenia szeregów zwolenniczek
kuchni, założono w Anglii ,,Instytut nauko-
wo-doświadczalny dla gospodarstwa i prze
m ys łu gospodarczego" .

Głównym celem instytutu jest jak naj
dalej idąca pomoc dla pań domu. Bada się
sposoby dobrego przyrządzania clileba, kon
serwowania owoców, przyrządzania konfi
tur itcl. Angielki zwracają się do powyż
szego instytutu z wszystkimi kłopotami
związanymi z Prowadzeniem gospodarstwa
domowego i każde nytanie zostaje załat
wione. a każda prośba rozpatrzona. G łów
nym celom Anglii jest stworzenie idealnego
gospodarstwa domowego.

A co my w Polsce w tej dziedzinie ro
bimy?

Jeszcze jedna bajka
0 kopciuszku
pochodzenia amerykańskiego.

Niecodzienną i bardzo romantyczna przy
godę przeżyła niedawno w Ameryce miss
Alice Trabę, śliczna 19-letnia Amerykanka.

Miss Alice jest szwaczka, nie, przepra
szam, do niedawna była szwaczka, dziś

jest...
Ale nie uprzedzajmy faktów, opowiedz

m y wszystko od początku.
Otóż miss Alice była szwaczką, jedną z

najładniejszych chyba szwaczek w Stanach
Zjednoczonych. Miała włosy o połysku mie
dzi i oczy barwy turkusów.

Miss Alice pracowała bardzo ciężko. Ma
rzyła, jak to pewnie marzą wszystkie szwa
czki na całej kuli ziemskiej o tem, żeby
mieć piękne suknie, wspaniałe futra i bo
gatego królewicza z bajki za męża.

Pewnego dnia przechodziła miss Alice
Przed wystawą najelegantszego w Nowym
Jorku sklepu z konfekcją damską. Na wy
stawie leżała prześliczna suknia wieczoro
wa.

— Ach, żeby to mieć na własność — po
myślała — żeby to chociaż móc zmierzyć.

— Ale właściwie zmierzyć mogę. Prze
cież nikt nie wie o tem, że nie mam pienię
dzy. Zmierzę i potem powiem, że m i się nie

podoba — postanowiła.
Weszła do sklepu. Chciałabym obejrzeć

tę suknie z wystawy — powiedziała.
Suknię wyjęto z gablotki Za chwilę mia

ła ją już na sobie najładniejsza ze wszyst
kich szwaczek, miss Alice.

W sukni było jej prześlicznie. Wygląda
ła jak sama młodość, jak uosobienie wdzię
ku i piękna.

— Nie, nie podoba mi się. nie wezmę jej
— powiedziała miss Alice, blada ze wzru
szenia i żalu, że musi tę piękną suknię
zdjąć z siebie.

— Jak to, nie ładnie pani? Ale co znowu,
prześliczne. Zaraz poprosimy tu szefa, on

zadecyduje — powiedziała sprzedawczyni.
Przyszedł szef. Nio nie powiedział, spoi-

rzał tylko na Ałicę takim wzrokiem, że bie
dna szwaczka spłonęła rumieńcem. Wzrok
był wymowniejszy niż słowa.

— Oddamy pani tę suknię za połowę ce
ny — powiedział wreszcie — w całym New
Yorku nie znajdziemy drugiej kobiety, któ
rej tak będzie pięknie w tej sukni jak pani.

Teraz już miss Alice nie wytrzymała.
Rozpłakała się poprostu jak mała dziew
czynka.

1 przyznała się do wszystkiego. Do tego,
że nie ma pieniędzy, że nie miała zamiaru
kupować sukni, że chciała ją tylko zmie
rzyć, że chciała się chociaż raz w życiu zo
baczyć w lustrze w tak pięknej sukni.

Dalszy ciąg wiadomy. Ułożył się ściśle

według znanego już amerykańskiego sza
blonu.

Miss Alice dostała suknie w prezencie od

zachwyconego jej uroda szefa magazynu i
w tydzień potem wyszła za niego za mąż.

Tak, bajki realizują sie Podobno dziś je
szcze tylko w Ameryce.

Paolino w przebraniu chłopskim
uciekł z więzienia.

Słynny bokser hiszpański Paolino opi-
suje dramatyczne szczegóły ucieczki z wię
zienia w Madrycie. Paolino, podejrzany o

sympatie faszystowskie, m ial być rozstrze
lany razem z kilkoma innymi więźniami.
Na dzień przed egzekucją, dozorca więzie
nia, dobry znajomy boksera doręczył mu

do celi ubranie chłopskie. W tym przebra
niu Paolino wyszedł z celi i niezauważony
przez nikogo dotarł na dziedziniec więzie
nia. kierując się prosto ku bramie wyjścio
wej. Przy bramie Paolino, który miał po
za tym umieszczony na widocznem m iej
scu znaczek frontu ludowego pozdrowił
strażników hasłem frontu ludowego i pod
niesieniem w górę zaciśniętej pięści. Gest
ten i śmiałe wystąpienie otworzyły mu

bramy więzienia. W kilka dni później prze
kradając się przeważnie nocą. Przesmykami
górskimi Paolino dotarł do okolic zajętych
przez wojska Powstańcze, skąd iuż stosun
kowo łatwo dostał się do Hardaye, na gra
nicy francuskiej. Bokser jest silnie wyczer
pany na skutek ostatnich przejść.

Owoce - perfumy.
Gwiazdy filmowe Hollywoodu nie mogą

żyć bez atrakcyj oraz ekstrawagancyj. O-
statnio przestały nazywać używane przez
siebie perfumy — zapachami kwiatów, na
zywając je zapachami drzew i krzewów o-

wocowych.
Jean Harlov unosi za sobą zapach koko

sów. Bettv Davies - ananasu, Ginger Ro-

gers — coctailu i grape-fruits.

fSism a JkoAiece.
Wrześniowy numer ,,Świata Kobiecego

Rekord", redagowany całkowicie w iezyku
polskim, zawiera sto dwadzieścia jedno

barwnych i kolorowych najnowszych fran
cuskich modeli. Dział literacko-opisowy
zawiera szereg ciekawych ilustracy* oraz

wiadomości z dziedziny literatury, kosme
tyki, gospodarstwa domowego, robót ręcz
nych, świata filmowego, satyry itd. Cen
nym dodatkiem jest praktyczna tablica kro
ju. Cena egzemplarza 2 zi. Adres redakcji
i administracji: Warszawa, Bielańska 5.

I
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Jfmonnoctunr.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzyżem'*.
Pogotowie ratnnkowe: Dniem tel. 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codziennie
odgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Bibljoteka Kole). Przysp. Wojsk, w świet
licy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Lądowych, miesz
czącą się w Domu Katolickim przy uL Ple-
Jbanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godz. 1 7 -1P

Repertuar kin:

Słońce: ,,K 6nigsmark**.
Stylowe: ,,Pogromca Indian*'
Świt: ,,Antek Policmajster**.
— Cech rzeźnicko-wędliniarski dokonał

zmiany statutu. W sali hotelu ,,Basta'* od
było się nadzwyczajne walne zebranie Ce
chu - rzeźnicko-wędliniarskiego, któremu

przewodniczył cechmistrz p. Fr. Drogowski.
Po przywitaniu przedstawiciela władzy
przemysłowej p. Dąbrowskiego i Izby Rze
mieślniczej p. radcy Kazimierza Lewandow
skiego oraz przyjęciu nowych członków
odczytał sekretarz p. Pluciński statut ze

zmienionymi paragrafami. Podczas dysku
sji nad statutem przyjęto poza tym popraw
kę, udzielającą pełne prawa głosu człon
kom honorowym, pracującym w zawodzie
rzeźnickim, zaś osobom z poza zawodu rzeź-
nickiego, prawo głosu doradczego. Również
postanowiono przesłać wniosek do woje
wództwa o rozszerzenie działalności Cechu
na powiat inowrocławski. Następnie poru
szono sprawę regulacji obrotu żywcem,
mięsem i jego ubocznymi przetworami, gdyż
przedstawiony przez władze przemysłowe
projekt regulacji obrotu żywcem i mięsem
godzi w interesy zawodu rzeźnickiego. W
końcu apelował p. radca Lewandowski do
mistrzów, których uczniowie uczęszczają
na wieczorne kursy dokształcające, aby
wzięli udział w inauguracji roku szkolnego
dla nawiązania ścisłego kontaktu ze szkołą.
Ożywione obrady cechu zamknął cech
mistrz p. Fr. Drogowski hasłem ,,Cześć
Rzeźnictwu**.

- Wyrok skazujący szajkę bandytów.
Swego czasu dokonano napadu rabunkowe
go na zagrodę rolnika Antoniego Woźniaka,
zam. w Gąskach pod Inowrocławiem. Ban
dytów zdołano przychwycić po upływie kil
ku dni. Obecnie stanęli oni przed sądem, a

mianowicie: Michał Fiłat, bez stałego miej
sca zamieszkania oraz mieszkańcy Gniew
kowa Edmund Polewski, Edmund Fajge i
Karol Sokół. Fiłat otrzymał 3'A roku, a po
zostali 1 rok więzienia.

- Zginęły cenne kolczyki. Zamieszkała
przy ul. Poznańskiej p. Lemańska Włady
sława zgłosiła kradzież kolczyków, wysa
dzanych brylantami, których wartość wy
nosi 800 zł. W związku z tym aresztowano

służącą Cabasównę jako podejrzaną o doko
nanie powyższej kradzieży.

- Samotna kuracjuszka. Zuchwały o-

pryszek dokonał niezwykle bezczelnego na
padu na idącą samotnie kuracjuszkę Fran
ciszkę Stal z Kalisza. Napastnik wyrwał
kuracjuszce torebkę wraz z 20 zł gotówki
oraz dokumentami. Policja spisała się dziel
nie, albowiem przychwyciła niebawem
sprawcę napadu. Jest nim niejaki Florian
Chodorowski, zam. przy ul. Świętokrzy
skiej 30.

KRUSZWICA. Kino Ziemowit: ,,Jaśnie
pan szofer**, w piątek, sobotę i niedzięlę.

— Osobiste. Dotychczasowy zawiadowca

stacji P. K. P . w Kruszwicy p. Wincenty
Smoliński (wiceburmistrz miasta), przenie
siony został na równorzędne stanowisko do

Wągrówca. Miejsce jego objął p. Edward
Baranowski z Wolsztyna.

MOGILNO, (mk) Osobiste. W W ielu na

Pomorzu pobłogosławił ks. prob. i płk Wry-
cza związek małżeński pomiędzy p. mgr
praw Radomskim Heliodorem synem znane
go kupca w Strzelnie pod Mogilnem a p.
Wandą Brodniewiczówną, córką ogólnie
szanowanego i poważanego mistrza piekar
skiego w Strzelnie. Młodej parze ,,Szczęść
Boże!**

- Robotnik złam ał rękę przy młóceniu
zboża. U rolnika Wojciechowskiego w

Proczniu pod Mogilnem zatrudniony był
przy młóceniu zboża młockarką parową
robotnik Chałupniak z Dzierzącin. Silny
podmuch wiatru zrzucił z koła główny pas,
łączący młockarnię z lokomobilą. Chałup
niak usiłował nałożyć pas na maszynę,
znajdującą się w ruchu i w chwili, kiedy
nakładał pas — śruba porwała rękę Cha-

łupniaka, łamiąc ją kilkakrotnie. Chałup
niak przewieziono do szpitala pow. w

Strzelnie.
— Pożar od pioruna. W czasie ostatniej

burzy uderzył grom w zabudowania gospo
darcze p. Jaczyńskiego w Piaskach, pow.
Mogilno. Pastwą płomieni padła obora de-

putatników i stajnia. Strata wynosi 12.000

złotych. Ludzie dominialni zdołali urato
wać inwentarz.

— Straszna wichura. W powiecie m ogi
leńskim szaleje od dwóch dni straszna w i
chura, połączona z przelotnymi deszczami,,

która wyrządza prawdziwe spustoszenia
wśród drzew, łam iąc gałęzie i strząsając
niedojrzały owoc. Rolnikom porozrywała
wichura dachy i płoty. Ucierpiały również
przewody telegraficzne i anteny radiowe.

ŻNIN. Przeniesienie. Nauczyciel Publ.

Szkoły Powsz. 7 klas. p . Tadeusz Toma
szewski przeniesiony został na stanowisko
kierownika szkoły w Słońsku, powiat ino
wrocławski.

- Z rozprawy sądowe). Przed Sądem
Grodzkim w żninie odbyła się roznrawa

karna przeciw rodzinie Abramowskich z

Chom iąży Szlach., powiat żniński, o kra
dzież 15 centr. ziem niaków z kopca na

szkodę p. Draegera z Gąsawki. Mimo od
szukania u oskarżonych skradzionych
ziemniaków, do winy się nie przyznali,
aczkolwiek zeznania świadków były obcią
żające. Sąd skazał Jana Abramowskiego
na 7 miesięcy więzienia, Franciszka na

7 miesięcy więzienia, obu bez zawieszenia,
nieletniego Kazimierza na umieszczenie w

zakładzie poprawczym z warunkowym za
wieszeniem na 3 lata, Mariannę na 1 mie
siąc z zawieszeniem, albowiem pie była ka
rana, Stanisławę uniewinniono, ale zato za

zniewagę poster, p. Brzyckiego sąd wymie
rzył jej jeden miesiąc aresztu z zawiesze
niem na 3 lata.

- Ujęty dezerter, żołnierz Feliks Olesik
z Janowca, który zbiegł z wojska z forma
cji 14 p. a. 1. w Poznaniu i na skradzionym
rowerze w Obornikach przyjechał do Ja
nowca, do swego brata Bronisława Olesika,
został przez policję janowiecką. przychwy

cony i odstawiony do Poznania, a skra
dziony rower zatrzymano w miejscowym
posterunku.

- Zgony. Siostra znanego kupca Włady
sława Szmidta w Żninie, przebywająca od
szeregu lat w Zakładzie Psychiatrycznym
Dziekanka - Gniezno ś. p . Helena Szmid-
tówna zakończyła żywot Swój, przeżywszy
lat 42. - W Janowcu zmarł kierownik Pu
blicznej Szkoły Powsz. Bronisław Lisowski,
przeżywszy lat 46.

- Pożar. W Komratowie, pow. żniński,
spalił się stóg słomy, wartości około 450

złotych na szkodę p. Jana Maciejewskiego,
rolnika w Komratowie. Faktyczne przyczy
ny pożaru nie zostały dotąd ustalone. P.

Maciejewski poniósł stratę, gdyż stóg ten
nie był ubezpieczony.

Śmierć w nurtach jeziora
podczas łow ien ia ryb.

Żnin. W pobliskim jeziorze gąsaw-
skim poniósł tragiczną śmierć 33-letni

Szczepan Dział, pracownik ekspedycji
wykopaliskowej w Biskupinie. Dział

wybrał się onegdaj Wraz z 30-letńim

Henrykiem Tomorowiczem kajakiem na

jezioro gąsawskie celem wędkowania.
Połów ryb zakończył się tragicznie, bo
w odległości około 20 m od brzegu ka
jak wywrócił się i obaj wędkarze wpadli
do wody. Tomorowicza udało się ura
tow'ać. Dział utonął. Zmarły osierocił

żonę i czworo dzieci.

Zwiedzajcie Wystawę rolnicza
w WvrzffsB*uf

Wystawa odbędzie się 5, 6 i 7 września
bież. roku. Otwarcie wystawy w sobotę o

godzinie 10 — po nabożeństwie w kościele
farnym.

Wystawa jest jedną z pierwszych imprez
regionalnych na Krajnie, zakrojoną na

wielką skalę. Impreza ta jest połączona
także z pierwszymi dożynkami powiato
wymi.

Piękne położenie Wyrzyska nad rzeką
Łobżonką i uroczy teren wystawy, planty
i romantyczne aleje z przyległymi parkami,
zadowolą każdego i uprzyjemnią czas zwie
dzającemu wystawę.

O zainteresowaniu wystawą świadczy
znaczna liczba zgłoszonych eksponatów, co

zniewoliło komitet do rozszerzenia po
mieszczeń. Wystawa ma być pewnego ro
dzaju szkołą i egzaminem i pierwszym w y
siłkiem wskazującym kierunek w jakim wi
nien iść dalszy planowy rozwój gospodarczy
ziemi kraińskiej.

Wystawę podzielono na działy: 1. Zboże,
2. Nasiona, 3. Okopowe, 4. Pasze, 5. Silosy,
6. Łąkarstwo, 7. Wikliniarstwo, 8. Kwia
ciarstwo, 9. Ogrodnictwo, 10. Owocarstwo,
11. Szkółkarstwo, 12. Pszczelnictwo, 13. Jed
wabnictwo, 14. Maszyny i narzędzia rolni
cze, 15. Elektryfikacja, 16. Ceramika, 17.

Przetwory rolnicze, 18. Mleczarstwo, 19.

Mtynarstwo, 20. Browarnictwo, 21. Gorzel-
nictwo, 22. Cukrownictwo, 23. Gospodarstwo
kobiece, 24. Rybołówstwo, 25. Myśliwstwo,
26. Leśnictwo, 27. Nawozy sztuczne, 28. Przy
sposobienie rolnicze, 29. Hodowla koni, by
dła, owiec, kóz, ptactwa domowego, 30. Sa
morząd powiatowy, zdrowie, opieka społecz
na, oświata, drogi, koleje, rolnictwo, 31. Or
ganizacje rolnicze — Wielkopolska Izba
Rolnicza, Kółka Rolnicze, 32. Organizacje
społeczne.

DOŻYNKI POWIATOWE

będą stanowiły atrakcję o wspaniałym pro
gramie i są tak obmyślane, że poszczególne
gminy przedstawią różne grupy symbolicz
ne w strojach ludowych i będą pokazem

zanikłych na Krajnie wskutek ucisku za
borców, polskich strojów ludowych oraz

obyczajów. Dożynki odbędą się w niedzielę
dnia 6 września br. po południu na tere
nach wystawy.

Komitet prosi ludność powiatu wyrzy
skiego i powiatów sąsiednich do masowegc
zwiedzenia wystawy i udziału w dożyn1
kach.

ROZKŁAD JAZDY

na czas trwania wystawy, Wyrzyskiej Ko
lejki Powiatowej i autobusów.

Pociągi nadzwyczajne
(oprócz wymienionych w rozkładzie)

W itosław odj. 6,18; Łobżenica przyj. 7,31;
Łobżenica odj. 14,15, 18,15; Witoslaw przyj.
15,39, 19,40; połączenie na pociągi do Więc
borka, Mroczy, Runowa.

Łobżenica odj. 8,05; Zakł. Przemysłowe
Nieżychowo przyj. 9,40; Zakł. Przemysłowe
Nieżychowo odj. 16,35,22,04; Łobżenica przyj.
18,00, 23,25.

Białośliwie odj. 8,50; Zakłady Przemy
słowe przyj. 9,40; Zakłady Przemysłowe odj.
16,36, Białośliwie przyj. 17.15. W Łobżenicy
i Zakładach Przemysłowych połączenie na

autobusy do Wyrzyska.

Dojazd autobusami do Wyrzyska:
z N a k ia : 8,05, 11,00, 13,50, 17,30, 19,40;
z Bydgoszczy: 7,00, 9,45, 12,40, 16,30, 18,30;
z Łobżenicy: 6,15, 7,45, 14,45, 18,15;
z Wysokiej: 9,30, 17,00;
z Zakładów Przemysłowych: 9,45, 17,15.

Odjazd autobusów z Wyrzyska
do Bydgoszczy: 7,00, 10,10, 12,30, 16,15,18,45
do N a kła : 7,00, 10,10, 12,30, 16,15, 18,45;
Do Łobżenicy: 11,30: 17,30, 20,30;
do Wysokiej: 8,55, 16.15;
do Zakładów Przemysłowych: 8,55, 16,15.
50 proc. zniżki w drodze powrotnej za

okazaniem biletu dojazdowego i karty wstę
pu na wystawę (najniższy bilet, 50 groszy).
Dla wycieczek ponad 30 osób z przewodni
kiem 50 proc. zniżki w obie strony.

WYRZYSK, (fg) Para łabędzi na Łobzon-
ce? Przed kilkom a dniami przymocowano
w zatoczce przed szałasem L. M . i K . domek
dla pary łabędzi. Nad brzegiem od tego
czasu gromadzą się grupki ciekawych, wy
patrując uważnie pary białych ptaków. Dla
informacji Czytelników podajemy, że łabę
dzi jeszcze nie ma. Pan burmistrz jednak
zapewnia, że na czas Wystawy będą. —

Czy będą, zobaczymy.

ŚWIECIE. (t) Uroczyste zebranie Zw.
Weteranów Powstań Naród. Ubiegłej nie
dzieli w sali- p . Chełstowskiego odbyło się
uroczyste zebranie miejscowego koła Zwią
zku Weteranów Powstań Narodowych przy
udziale blisko 200 osób. Obrady zagaił pre
zes koła p. Borysiak w obecności delegata
starosty powiatowego świeckiego p. refe
rendarza inż. Mamaka, ks. radcy Konitze-
ra, b. min. p . Poszwińskiego z Poznania,
członków Pomorskiej Komisji Weryfikacyj
nej pp. Kasprzaka i Szafrariiaka oraz pre
zesa okręgowego p. Odrowskiego z Cheł

mna. Uroczystościową część zebrania po
święcono obchodowi 16-tej rocznicy ,,Cudu
nad Wisłą” . P iękny referat em. starosty p.
Kowalskiego, który te chwile uroczyste
przed 16 laty przeżywał jako żołnierz, przy
jęto z ogromnym uznaniem. Z kolei nastąpi
ło wręczenie dyplomów; zweryfikowanym
członkom koła pp. ks. radcy Pawłowi Ko-
nitzerowi, Janowi Alickiemu, Feliksowi Bo
nie, Janowi i Maksymilianowi Czajkowskie
mu, Stanisławowi Dąbrowskiemu, Francisz
kowi Domachowskiemu, Franciszkowi Ga
brielowi, Stanisławowi Głazie, Aleksandro
w i Jaszkowskiemu, Mieczysławowi Kro-
skowskiemu, Franciszkowi Krzyżanowskie
mu, Fr. Kuberskiemu, Fr. Maruńskiemu,
Leonowi Mindykowskiemu, Bolesławowi
Mrozowskiemu, Antoniemu Pietrzykowskie
mu, Franciszkowi Pomierskiemu, Ant. Ry -

byckiemu, Józefowi Rytlewskiemu, Walen
temu Stapelowi, Kazimierzowi Strusiowi
Józfowi Sikorskiemu, J. Szulcowi, Bolesła
wowi i Marcelemu Warczakowi, Leopoldo
wi Wesołowskiemu, Janowi Zakrzewskie
mu.

STRZELNO. Nowa komisja egzamina
cyjna. W skład komisji egzaminacyjnej
Cechu kowalskiego w Strzelnie, zamiano
wani przez Izbę Rzemieślniczą w Poznaniu,
weszli pp. F . Siupka, przewodniczący, P.

Bączkowski z Kruszwicy, zast. przewodnicz.,
St. Biażejczak I. ław n ik, L . Górny, zast.

ławnika, F. Michalak, ławnik-czeladnik i
A. Siupka, zast. ławnika-czeladnika.

PRUSZCZ, (w) Z życia ,,Sokola". W ub.

niedzielę odbyło się w lokalu p. Pęka w

Pruszczu plenarne zebranie Tow. Gitón.
,,Sokół” , które zagaił prezes p. Świtlik, w i
tając licznie przybyłych gości. Głównym
punktem obrad była sprawa utworzenia

drużyny żeńskiej. Po załatwieniu formal
ności wstępnych i po zapisaniu się obec
nych panien na członkinie tej pożytecznej
organizacji, przystąpiono do wyboru druży
nowej. Drużynową wybrana została przez
aklamację p. G. Sadowska, poczem uchwa
lono, że ćwiczenia żeńskiej drużyny odby
wać się będą w każdą niedzielę od godz.
16*tej. Składkę członkowską ustalono na

10 gr miesięcznie, zaś wpisowe dla druhen
10 gr, a dla druhów 20 gr. Następnie na
czelnik p. Grochocki omawiał sprawę za
kupu przyborów sportowych, nad czym wy
wiązała się ożywiona dyskusja, w której
zabierali głos pp. Sadowska, Niewiadom
ska, Kozioł Władysław i Toszek. Wiele
wesołości wywołało szczegółowe omówienie
przez naczelnika oddziału męskiego, stroju
gimnastycznego druhen. Zkolei prezes p.
Świtlik podał zebranym do wiadomości, że
w dniu 13 bm. przybędzie do Pruszcza z

wizytą ,,Sokół” z Koronowa. W wolnych
głosach wiceprezes p. Wachowiak, wskazu
jąc na rozwój i wielką życzliwość organi
zacji niemieckich w tut. okolicy, wzywał
zebranych do zgodnej pracy nad dalszym
rozwojem ,,Sokoła” . Z naszej strony życzy
my, aby praca ta uwieńczona została jak
najpomyślniejszymi owocami. Młodzież mę
ska jak i żeńska, chodząca dotąd luzem,
winna gremialnie wstępować do szeregów
sokolich.

ffwfeaano.

— ,,Hrabina Marica". Zespół artystów
poznańskich odegrał w ub. wtorek operetkę
,,Hrabina Marica**. Wszyscy aktorzy wy
wiązali się z swoich ról znakomicie.

— Lekarz miejski. Zarząd Miejski powo
łał na stanowisko lekarza miejskiego p. dra
med. Bronisława Taberskiego.

— Przewodniczącym komisji rewizyjnej
K. K . O. miasta Gniezna wybrano dyrekto
ra p. Tadeusza Michałowicza.

— Cech kowalski uchwalił nowy statui.

Nadzwyczajne walne zebranie Cechu ko
walskiego zagaił starszy Cechu p. Sieczkow
ski, poruszając z kolei w komunikatach za
rządu sprawę ubezpieczenia na życie i bez
procentowej kasy zapomogowej dla rzemio
sła. Na zebraniu przyjęto nowy statut jed
nogłośnie.

— Kradzież mieszkaniowa. Nieznani

sprawcy dostali się za pomocą włamania do
mieszkania Leona Osińskiego w Krzyżewie
Kościelnym, gdzie skradli różną bieliznę,
walizkę, płaszcz męski, aparat fotograficz
ny, teki na akta i inne drobne przedmioty,
ogólnej wartości 400 złotych.

graidijsiĄdai.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, tel. 2040. .

Repertuar kin:

Apollo: ,,Pieśń miłości” najnowszy film

amerykański z Janem Kiepurą.
Gryf: ,,Moja maleńka” . Nadprogram: Spe

cjalny reportaż z XI Olimpiady w Berlinie.
Orzeł: ,,Całe miasto o tem mówi” .

Kalendarzyk teatralny.
Piątek, 4. IX . godz. 20: ,,Głupi Jakób” ,

świetna komedia Rittnera w w'ykonaniu ar.

tystów Teatru Ziemi Pomorskiej z gościn
nym W'ystępem znakomitego artysty sceny
polskiej Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

— Już po wakacjach. Rok szkolny
1936/37 rozpoczął się w dzisiejszy czwartek
nabożeństwem we w'szystkich kościołach

parafialnych. Normalna nauka we wszyst
kich szkołach grudziądzkich rozpocznie się
jutro tj. 4 -go bm. o godz. 8-ej.

Tragiczna śmierć

14-letniego chłop(a,
Grudziądz, Straszną śmiercią zginął

14-letni chłopiec, syn robotnika z pobliskiej
Zawadzkiej Woli, Władysław Kawecki.
Chłopiec od maleńkości cierpiał na tzw.

chorobę św. W ita (padaczkę). Krytycznego
dnia rano Władek Kawecki szedł samotnie

przez sąsiadujące z zagrodą jego rodziców
torfowisko. Nastąpił nagły niezwykle gwał
towny atak padaczki. Chłopiec wijąc się w

okropnych boleściach stracił poczucie rów'
nowagi i w'padł do głębokiego dołu w'ypeł
nionego wodą. Zanim ludzie z wioski po
śpieszyli nieszczęśliwemu chłopcu na ratu
nek, Władek Kawecki utopił się. Z torfo
wiska wydobyto już tylko zwłoki topielca.
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KALENDARZYK.

Dziś: Eufemii, Doroty.
Jutro: Rozalii p.. Róży z Witerbo.
Wschód słońca o godzinie 5.12.
Zachód słońca o godzinie 18.46.

Emocjonujący dramat o silnej sensacyj
nej treści. Dzieje kobiety, która ratując
honor oddań, sobie człowieka, postawiła
na kartę własne szczęście małżeńskie!
Atrakcyjny scenariusz! Barwnetto!

W rolach głównych:

Barbara Stanwyck
Gen* Raymond

Qenevieve Tobln

NADPROGRAM

2 kom edie, nowy

Tyg- i kronika Pata

Stan pogody.
NA ODMIANĘ - SŁOTA I SŁONCE.

Wczoraj w Bydgoszczy, jak i w całej Pol
sce było na ogół dość pogodnie, miejscami
jednak przepadywały leszcze przelotne de
szcze. Temperatura wynosiła 15 stopni.
Przewidywany przebieg pogody do wieczo
ra'dnia 3 bm.: Pogoda na ogół chmurna z

rozpogodzeniami w ciągu dnia. Rankiem
miejscami mgły. Umiarkowane wiatry pół
nocno-zachodnie i zachodnie.

Stan

dzisiejszy

o godz, 10

— Stan

wozorsjsz;

Termometr wskazywał dziś rano w cienlni

TTT'H IT 'TTi l' l'i Tl'| I'I Tl'i l'i Tl'fiT I 111 i 111l'l'i'TI

5-0+6 101520253035

DYŻURY APTEK
od31.VIII .

- 6.IX.:

Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 91,
tel. 1467.

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
tel. 3204.

Apteka Staromiejska. Długa 39, tel. 3300.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.
W- .. ...aa- -

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9—16. w niedzielę i święta od U —14.

,,LE KTURA" wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskiei 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

*

Chodzimy teraz zawsze na i

j dobrą kamę i wyśmienite ciastka j
: 16065 donajmodnlejszej;

:Matwiawni tfzmeitewa i
*

przy ul. Gdańskiej 30 - telefon nr. 28-32 j
. .... .. ..... ..... .. ..... ..... .. .... .. ..... .... .. ... f

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w czwartek wieczorem ,,MĄŻ Z
GRZECZNOŚCI" — świetna krotoćhwila A-
brahamowicza i Ruszkowskiego.

Już w nadchodząca sobotę zainauguruje
nasz Teatr Miejski nowy sezon wystawie
niem komedii Al. hr. Fredry p. t. .,WIELKI
CZŁOWIEK DO MAŁYCH INTERESÓW".
Nieśmiertelne arcydzieło, tchnące pięknem
polskiego hum oru i szczerej wesołości, o-

trzyma u nas nader staranna obsadę oraz

stylowa wystawę. W roli tytułowej świę
cić będzie trium fy dyr. Stoma jako niezró
wnany Jenialkiewicz. Z nowo zaangażowa
nych sił ujrzymy p. Michalska jako Matyl
dę, Szabelakówmę — Anielę. Koczanowicza
— Alfreda, Polońskłego — Dolskiego, Ja-

glarza — Telembeckiego. Nowakowskiego
— Antoni oraz pp.: Dytrycha, Lochmana,
Serwińskiego i Szyndlera. Reżyseria spo
czywa w- niezawodnych i wytrawnych rę
kach K. Koreckiego.

W niedzielę wieczorem powtórzenie
,,W IE LK IEGO CZŁOWIEKA DO MAŁYCH
INTERESÓW'.

TANIA POPOŁUDNIÓWKA!
Tryskająca brawurowym humorem i wy

konana z niepospolitą werwą arcyzabawna
krotoćhwila Abrahamowicza i Ruszkow
skiego ,,MĄŻ Z GRZECZNOŚGI" ukaże się
w nadchodzącą niedzielę. 6 bm. o godz. 16

po cenach zniżonych.
Legitymacje zniżkowe na nowy sezon

wydaje w dalszym ciągu kancelaria teatru
od godziny 10—14 i od 19—20.

— Uwaga, rodzice! Pierwszorzędne Przed
szkole znanej autorki powiastek dla mło
dzieży M arii Boruniowej, Jagiellońska 24,
przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—7. Wyso
ki program kładzie silny nacisk na rozwój
fizyczny i psychiczny dziecka. Opieka ma
cierzyńska. ogród do zabaw. Zapisy od go
dziny 12—15. (16550

la iiiorginesle*

Podejrzany humanitaryzm.
Liga Obrony Praw Człowieka i Obywate

la prowadzi od pewnego czasu na terenie
Polski dziwną propagandę: rozsyła na

wszystkie strony pisma i odezwy, reklamu
jąc ,,światowy kongres pokoju", który ma

się zebrać w Genewie w pierwszych dniach
września. W odezwach, rozrzucanych przez
Lige Obrony praw człowieka, argumentacje
uderzają swoją jednostronnością i budzą
podejrzenie, że chodzi tu nie tyle o utrwa
lenie pokoju, ile o zabezpieczenie interesów
pewnego kierunku politycznego.

A o co chodzi panom .,obrońcom praw
człowieka" — wskazują następujące zdania

odezwy: ,,Gigantyczne zbrojenia Trzeciej
Rzeszy, gwałtowne rozbudowanie aparatu
wojennego przez żądną podboju Japonie,
przygotowanie zbrojnej interwencji państw
faszystowskich w Hiszpanii, są tego jaskra
wymi przykładami. Ale już dziś obserwuje
my groźne eksplozje, które jutro płomie
niem pożogi wojennej objąć moga świat
cały..."

I tak dalej, w tym tonie... Cała ta ode
zwa ,,Ligi obrońców praw człowieka" napa
da na ,.państwa faszystowskie", natomiast o

Rosji sowieckiej ani słówka. Czyżby obroń
cy praw człowieka" nie wiedzieli, że całe
nastawienie Sowietów zmierza w kierunku

przygotowania sie do wojny? Niedawno
,,Polska Zbrojna" w serii artykułów pisała
na temat ,,sowieckich zbrojeń moralnych"-
Okazuje się, że wszystkie dążenia wycho
wawcze i propagandowe w stosunku do

młodzieży sowieckiej streszczają sie w na
stępującym zdaniu, które sekretarz general
ny Komsomołu rzucił tej młodzieży jako
wytyczną: ,.Komsomoł będzie walczył o

zwycięstwo socjalizmu w całym świecie pod
wodzą marszałka Woroszyłewa".

Czv panowie z .,L igi Obrony praw czło
wieka" wyobrażają sobie, że ta walka mło
dych bolszewików ,,pod wodzą marszałka

Woroszyłowa" ma sie odbyć zgodnie z prze
pisami pacyfistycznego kongresu w Bruk
seli?

Odnosimy wrażenie, że odbywa sie w tym
wypadku świadoma propaganda ,,humani
taryzmu" bolszewickiego, który zaleca
swym przeciwnikom pacyfizm, a sam gwał
townie sie zbroi.

Parafia św. Antoniego w CzyżkówKu
buduje nową świątynię.

Powstanie Polski radykalnie zmieniło o-

blicze miasta Bydgoszczy. Dotychczasowi
obywatele. Niemcy, przeważnie protestanci,
uchodzą z miasta, a na ich miejsce napły
wają polscy reemigranci wyzpania rzym
sko-katolickiego. Taki stan rzeczy powodu
je, że dotychczasowe kościoły katolickie sta
ją się zbyt ciasne, a dla przedmieść za od
ległe. Budują się więc nowe świątynie na

przedmieściach Szwederowie i Bielawkąch.
Tylko odlegle od kościołów katolickich, po
łożonych więcej w centrum miasta, Czyż-
kówko pozostaje bez kościoła. Dopiero dzię
ki usilnym staraniom ks. prob. Płotki i o-

fiarności obywateli Czyżkówka dochodzi w

r. 1923 do kupna parceli wraz z restauracją,
którą zamienia sie na prowizoryczny ko
ściół. W lłpcu r. 1933 powstaje na Czyżków-
ku osobna parafią pod wezwaniem św. An
toniego Padewskiego. Napływ ludności uą
przedmieściu Czyżkówko, które w szybkim
tempie się rozbudowuje, nłe ustaję - tak,
że ilość parafian sięga dziś przeszło 8,000
dusz, wobec czego dotychczasowy kościół
prowizoryczny okazuje się za szczupły i u-

niemożliwia przynajmniej % parafian wy
pełnianie ich obowiązków religijnych. Ża
radą Najprzewielebniejszego ks. biskupa
Laubitża powst'aje Komitet Budowy nowego
kościoła. Ks. biskup Laubitz własnym kosz
tem funduje projekt nowego kościoła, a

ludność parafii zachęcona o'fiarnością swe
go Najdostojniejszego Arcypasterza, g orli
wie skladkuje na ten wzniosły cel. Ludność
to jednak uboga, bo złożona z drobnych u-

rzędników, kupców i przeważnie robotników
i wskutek tego nie jest w stanie własnemi
siłami wznieść sobie Świątyni Pańskiej.
Dlatego przez swój Komitet Budowy zwra
ca sie z gorący prośbą o Pomoc i łaskawe
dary na nowy kościół do wszystkich szla
chetnych zamożniejszych ludzi, którym nie
jest obojętny stan religijny i moralny bied
nej ludności polskiej z przedmiejskich
dzielnic w ielkich miast..

Ofiary choćby najmniejsze prosimy skła
dać na konto PKO Rzymsko-Katolicki Ko
ściół Parafialny pod wezw. św. Antoniego,
Bydgoszcz-Czyżkówkp nr. 207.484.

Ostrzeżenie przed oszustami
Reprezentantami Ubezpieczalni Krajowej są tylko urzędowi kontrolerzy.

Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu
stwierdziła w ostatnim czasie ponownie, że
na terenie poszczególnych powiatów woje
wództwa poznańskiego i pomorskiego poja
w iają sie różni osobnicy, którzy podstępnie,
za rzekome wyrobienie uzyskania renty, lub

podwyższenia już pobieranej renty z ubez
pieczenia od inwalidztwa i na starość, każą
sobie płacić przez rentobiorców. lub stara
jących się o rentę stosunkowo dość wysokie
kwoty na opłacenie rzekomo brakujących
składek i kosztów manipulacyjnych do U-

bezpieczałni Krajowej. Osobnicy ci. którzy
przedstawiają sie przeważnie aa urzędników
Ubezpieczalni Krajowej lub występują iako
pośrednicy prywatni, wpłacone im kwoty
sobie przywłaszczają.

Ubezpieczalnia Krajowa przestrzega na

tej drodze rentobiorców i starających się o

rentę z ubezpieczenia od inwalidztwa i na

Zebranie Kat. Tow. Robotników Polskich
przy parafii św. Trójcy.

Ostatnie zebranie miesięczne Kat. Tow.
Robotników Polskich przy parafii Św. Trój
cy miało przebieg bardzo ciekawy, choćby
ze względu na referat patrona towarzystwa
ks. prob. Skoniecznego, oraz dyskusję jaka
wywiązała sie potem, w wyniku swym. roz
wiązującą problem dziś niezwykle ważny
w życiu chrześcijańsko-społecznym.

Zebraniu przewodniczył prezes p. Baum.
Po załatwieniu kilku spraw, zabrał głos ks-
proboszcz i patron, wygłaszając referat o

żydowskich zamysłach opanowania świata
i dusz ludzkich. Żydzi starają sie ~ -

m ówił ks. proboszcz — zniszczyć Kościół,
czego dowodem jest obecne prześladowanie
biskupów, kapłanów i wiernych Kościołowi
katolickiemu w Hiszpanii Przez lud zara
żony komunizmem i wojska czerwone.

Chwila obecna wiec wymaga skupienia sie
w szeregach opatrznościowej Akcji Katoli
ckiej. To będzie — zakończy! ks. patron —

najlepsza odpowiedź krwiożerczej żydo-ko
munie!

W dyskusji zabierali glos prezes Baum,
przemawiając jędrnie i dobitnie oraz pp.
Naparty, Nehring, Wolnikowski i inni.

Prezes Baum w końcu podziękował ks.
proboszczowi za pouczający i aktualny re
ferat, po czym zamknął zebranie.

starość przed wpłacaniem któremukolwiek
z tych osobników pieniędzy na opłacenie
składek inwalidzkich i zwraca uwagę na to,
że w' spraw'ach rentowych należy zwracać
sie bezpośrednio do Ubezpieczalni K rajo
wej, albo też do wójta lub staróty powiato
wego.

Zwraca sie również uwagę na to, że je
dynymi urzędnikami występującymi na ze
wnątrz Ubezpieczalni Krajowej są tylko
kontrolerzy, posiadający legitymacje służ
bową. zaopatrzoną w fotografie kontrolera,
podpis władzy Ubezpieczalni Krajowej i o-

krągłą pieczątkę z godłem państwowym
(orzełkiem), oraz Posiadający dowód oso
bisty.

W razie pojawienia się fałszywego u-

rzędnika należy w własnym interesie zawia
domić natychmiast najbliższą władzę pań
stwowa.

- W sprawie posiadania broni, Zgodnie
z obowiązującymi przepisami winna każda
osoba, mająca' broń palną i amunicję, bez
względu na jej rodzaj i użyteczność, uzy
skać pozwolenie na posiadanie tej broni i

amunicji, wydane przez właściwe staro
stwo. Ponieważ zachodzą jeszcze liczne w y
padki posiadania broni i amunicji, na któ
rej posiadanie nie uzyskano pozwolenia,
Starosta Grodzki wzywą zainteresowane o-

soby do składania podań o wymagane po
zwolenie w terminie do 15 września 1936 r..

względnie złożenie tej broni i amunicji w

Starostwie, w celu sprzedaży jei w drodze

przetargu. Po upływie powyższego terminu
w inni przekroczenia przepisów rozporządze
nia o broni prócz konfiskaty broni, zostaną
jak najsurowiej ukarani.

Zjazd Powstańców i Wolaków
obwodu Bydgoszcz.

Związek Powstańców i Wojaków O. K.
V III oddział w Bydgoszczy urządza dnia
6 bm. swój doroczny apel powiatowy.

Rano o godz. 8.20 zbiórka oddziałów przy
ul. Konarskiego, o godz. 9.20 raport ko
mendantów placówek i przegląd placówek.
Następnie wymarsz do kościoła garnizono
wego. O godz. 10 nabożeństwo. O godz. 11
złożenie wieńca na grobie Nieznanego Po
wstańca i defilada. W południe o godzi
nie 12 uroczyste posiedzenie w sali p. Ko
walskiego (dawn. Kleinert), ul, Wrocławska.
O godz. 13 wspólny obiad żołnierski.

Jdzlemy ku jesieni.
Że już idziemy ku jesieni
ODszcstkie nam mówią znaki.
S'en liść co zwolna się czerwieni.
'Ce zwiędłe tarnin krzaki.

'-C e bale. z których pól tęsknotę
7 smętek ściernisk chłonę
3 słoneczniki żółto-ztote
Siu słońcu obrócone.

7 srebrny szron, na moiej skroni

TOtdziany coózień w lustrze —

0rzeó czasem, który naprzód goni
Olic nas nie zbola ustrzec.

Jeóen kres ludziom iak i kwiatom
Go kwitnie to przekwita.
Szybko minęło moje lato
7 jnż się lesień wita.

DuszoI Go iesień ci orzyniesie?
Gzy sookói iej posiądziesz P

Głos iakiś woła w przeczuć lesie:
D la drugich żyć już będziesz!

Tłenryk Zbierzchowski.

W sprawie obniżki składek

emerytalnych.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaś

nił w jednym z ostatnich okólników, że ob
niżka składek na rzecz ubezpieczenia eme
rytalnego pracowników umysłowych ma za
stosowanie nie tylko do ubezpieczenia obo
wiązkowego. lecz również przy obliczaniu
wysokości składek, przypadających za do
browolnie kontynuowane ubezpieczenie

przez pracowników, którzy Posiadają co naj
mniej 60 miesięcy składkowych, (r)

- Dyrekcja Publicznej szkoły dokształ
cające! kupieckiej nr, 3 podaje do wiado
mości. iż nauka dla uczniów kupieckich
rozpocznie się 7 i 8 września, tj. w ponie
działek i wtorek o godz. 3 po południu.
Wzywa sie wszystkich pracodawców, abv
swych uczniów nowoprzyjętych niezwłocz
nie zgłosili do szkoły.

Cz%idmąi m 6 l

mają ąias.
0 dobre imię kolejarza polskiego.

W numerze 202 ,,Dziennika Bydgoskie
go" wyczytaliśmy, że kolejarze bydgoscy
zbierają pieniądze dla Hiszpanów i to spe
cjalnie dla tych, którzy palą kościoły, m or
dują księży, znęcają się nad zakonnicami,
kobietami, a nawet morduia niewinne dzie
ci - stokroć gorzej od Heroda. Osławiony
Związek Zawodowy Kolejarzy postanowił
zbiórką te poprzeć.

Przynajmniej teraz Z. Z. K . nie będzie
mógł się wykłamać, że nic go z komunista
m i nie łączy i bydgoscy kolejarze nama
calnie sie przekonali, na jakie podwórko ich
Z. Z. K . prowadzi. Chyba sią teraz naresz
cie odżegnają od tego związku.

W odnośnym artykule ,.Dziennika Byd
goskiego" podano, że Z. Z. K . liczy w okrę
gu pomorskim DOKP 1600 członków. Otóż
tak źle nłe jest i liczba ta (wyjęta z nie
nowej statystyki — uw. red.) krzywdzi ogól
pracowników kolejowych na Pomorzu, gdyż
tylu zwolenników Z. Z. K . w okręgu DOKP
Toruń nie ma. Według najnowszego zesta
wienia urzędowego, liczba członków Z. Z. K,
w całym okręgu DOKP Toruń wynosi rap
tem 772.

Jesteśmy przekohani. że wśród 772 człon
ków Z. Z. K . bardzo mało będzie zwolenni
ków bołszewizmu. Większość to ludzie zba
łamuceni przez socjalistycznych nagania
czy.

Z pewnością ockną sie oni obecnie i o-

pusziczą szeregi tego związku.
Dla ścisłości trzeba nadto wyjaśnić, że

biui'o Z. Z. K . mieści się nie na ulicy Ma
tejki, lecz na osławionej .,Dolinie" w sie
dzibie klasowych związków.

Uczciwą, chrześcijańską, narodową, pol
ską j niezależna od obcych wpływów orga
nizacją zawodową dla naszych kolejarzy
jest nie inny związek, tylko Zjednoczenia
Kolejowców Polskich.

(Szereg podpisów).

Mała rzecz - a wst^d!
Sprowadziw'szy się Przed 4 laty na stały

pobyt do Bydgoszczy, zauważyłem zwiedza
jąc ogród Kazimierzą W., że w znajdują
cym się na terenie ogrodu ustępie (oddział
męski) jedna z muszli jest rozbita, a sprę
żyna zamykająca automatycznie drzwi z

powodu zepsucia nie spełnia sw'ego zada
nia, skutkiem czego przez otwarte drzwi,
z zalanej podłogi wydostaje sie na ogród
woń — amoniaku. Myślałem, że to rzecz

przejściowa, że za parę dni wszystko bę
dzie 'naprawione. Tymczasem minął rok,
dwa. ba. nawet cztery laty i nie dalei jak
wczoraj stwierdziłem, że żaden z ,.Organów"
miejskich, do których to należy, nie zajął
się naprawą. Czyż musi koniecznie przy
jechać ,,patrol" z Warszawy?

3.3.
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przed soidem.
Sprawca zaprzecza Jakoby działał z premedytacja.-Wyrok zapadnie w połowie września.

(ak) Głośny zamach rewolwerowy, ofiarą
którego padł znany bydgoski homeopata
i astrolog p. Antoni Sękowski, znalazł w

ub. wtorek swój epilog przed trybunatem
sądu okręgowego w Bydgoszczy. T rybuna
łowi przewodniczył sędzia okręgowy Arndt
przy udziale sędziów okręgowych Baryczy
i Telichowskiago, Na ławie oskarżonych
zasiadł doprowadzony na rozprawę z wię
zienia śledczego sprawca zamachu 29-letni
rolnik Melchior Domalski z Kokocka pow.
chełmińskiego. W krótkich słowach przy
pomnijmy niezwykłe tło sprawy:

Astrolog Sękowski wydzierżawił w sierp
niu 1934 r. oskarżonemu rolnikowi swe 180-

morgowe gospodarstwo. Już po roku jednak
wobec niedotrzymania przez Domaiskiego
warunków, wynikających ż umowy dzier
żawnej, Sękowski wytoczył swemu dzier
żawcy proces o eksmisję. Na skutek tego
procesu Domalski w ub. roku musiał opu
ścić gospodarstwo. Niezadowolony z takie
go obrotu sprawy dzierżawca założył ape
lację, tak, że spór cywilny ponownie był
rozpatrywany w dniu 24 czerwca br. przed
tutejszym sądem okręgowym jako instancji
odwoławczej. Sąd okręgowy zatwierdził
korzystny dla astrologa Sękowskiego wyrok
w procesie eksmisyjnym, przyznał nato
miast Domalskiemu odszkodowanie w

' su
m ie 5000 zł.

Po przegranym procesie eksmisyjnym w

krytycznym dniu, rolnik Domalski -ż- jak
wynika z aktu oskarżenia — przez długi
czas śledził astrologa i czatował na niego
na pierwszym piętrze domu przy ul. Mar
szałka Focha nr. 8, w którym mieści się
kancelarja adwokata Blocha i dokąd udał

się około godz. 6 po południu Sękowski.
Po opuszczeniu przez astrologa biura adwo
kackiego, w momencie, gdy Sękowski scho
dził z drugiego piętra, zbliży! się do niego
Domalski i oddal w kierunku Sękowskiego

3 strzały z rewolweru.

Ciężko ranny w jamę brzuszną i udo astro
log dowlókł się o własnych siłach z powro
tem do kancelarji adwokackiej, zawiada
miając personel biurowy i adwokata o do
konanej zbrodni. Domalski po dokonaniu
zamachu wystrzelił po raz czwarty i broń
skierował do siebie, przyczym kula drasnęła
tylko lekko naskórek lewego boku.

Stan zdrowia astrologa Sękowskiego był
początkowo prawie że beznadziejny, gdyż
nie można było przeprowadzić operacji wy
jęcia kul ołowianych. Lekai'ze przepowia
dali pewną śmierć, tak, że 62-letni astrolog
poprostu

cudem uszedł śmierci.

Już po kilku tygodniach p. Sękowski opu
ścił szpital. Przed niedawnym czasem jed
na z kul odbyła ciekawą wędrówkę, a mia
nowicie z uda odbyła drogę do prawej ło
patki skąd została przez chirurga usunięta.
Astrolog zjaw ił się osobiście na rozprawę.

Co mówi oskarżony?
Rolnik Domalski, człowiek wątłej budo

wy ciała i niskiego wzrostu, oskarżony o u-

siłowane zabójstwo, twierdzi przed sądem,
że nie m iał zamiaru zabić astrologa Sękow-

Prezydent F. i. 0. A. C. w Warszawie.

W związku ze zjazdem F-I.D .A .C .

— (między
narodowego związku uczestników wojny) —

odbywającym się w Warszawie, przybył do
stolicy Polski prezes F.I .D .A .C .

— Belg van

der Bursch (w jasnym ubraniu w środku),
którego powitał prezes Federacji Polskich

Z'wiązków Obrońców Ojczyzny gen. Górecki.

skiego. Oddając strzały działał bez zasta
nowienia, gdyż jak dalej zeznaje, został

przez Sękowskiego zupełnie zrujnowany.
W krytycznym dniu Sękowski miał się rze
komo wyrazić, iż przyznane Domalskiemu
odszkodowanie w sumie 5000 zł postara się
obłożyć aresztem. Ponadto zaprzecza o-

skarżony, jakoby czatował na Sękowskiego,
ażeby pomścić krzywdę. Po skończonym
procesie poszedł po swój rower przechow'a
ny w domu przy ul. Florjana, ażeby następ
nie pojechać do domu. Później zmienił jed
nak pierwotny plan i postanowił udać się
do p. mecenasa Blocha, ażeby z nim jeszcze
raz pomówić w sprawie procesu. Na scho
dach spotka! się przypadkowo z Sękow
skim, który ironicznie się uśmiechnął.
Wówczas oskarżony nie panował nad sobą
i błyskawicznie strzeliła mu do głowy myśl
by pomści'ć wyrządzoną mu rzekomo krzywdę
oddając szereg strzałów z rewolweru. W
końcu swych zeznań oskarżony zaprzecza,
jakoby gonił na schodach za Sękowskim.

Po przesłuchaniu oskarżonego jako pierw
szy z zawezwanych na rozpraw'ę świadków

złożył zeznania astrolog Sękow'ski. Nasam-
przód p. Sękowski przedstawił znane szcze
góły zamachu rewolwerowego, poczem o-

śwdadczył, że oskarżony już kilkakrotnie
odgrażał się, że go zastrzeli. Tak samo po
rozprawie w owym krytycznym dniu w'yra
z ił się:

,,Już się rozliczymy l"

Astrolog zaprzeczył, jakoby ironicznie u-

śmiechnął się do oskarżonego i stwierdza
w końcu, że Domalski śledził go i czatował
na niego na pierw'szym piętrze. Potw'ier
dzają to rów'nież dwaj inni świadkow'ie.

Świadek Antoni Robak z Chełmna, u

którego oskarżony ostatnio zamieszkiwał,
zeznał, że Domalski wyraził się do niego:
,,G dybym miał przegrać proces eksmisyjny,
to Sękowskiego zabiję!"

Sąd po przesłuchaniu świadków posta
nowił na wniosek obrońcy oskarżonego p.
mec, Michnika rozprawę przerwać do 15
września godz. 9 rano, celem przesłuchania
dalszych świadków, zgłoszonych przez
obronę.

Jui. m soiolęrózg*ocj?:tjrfffąg
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Piloci szybowcowi na start.
Apel do wszystkich miłośników szybownictwa.

Pomorska Szkolą Szybowcowa, LOPP w

Gostomiu rozpoczyna dnia 7 bm. nowy 15-
dniowy kurs pilotażu szybowcowego dla
kat. A, B i C. Nowa ta szkolą, która po
wstała dzięki twórczej inicjatywie Pomor
skiego Okręgu LOPP. odległa od stolicy Ka
szub — Kościerzyny — 11 km, leży u pod
nóża Łysei Góry. z której ma się prześlicz
ny widok na daleko ciągnące się pola, pas
wzgórz i lasów, z których ciemnych cieni

odbijają sie srebrzyste fale jezior. Ale nie
tylko ładną panoramę na Kaszubską Szwaj
carię daje .,Ł yska", lecz. co ważniejsze, jest
ona tak idealnie ukszałtowana. że loty śliz
gowe i żaglowe sa możliwe przy każdym
wietrze. A to właśnie jest najważniejszym
czynnikiem przy szkoleniu szybowcowym.

Że tak też jest, to potwierdz-ają najlepiej
w yniki osiągnięte w szkole. A mianowicie
wyszkolono w k rótkim czasie 30 pilotów
szybowcowych w kat A, B i C. Nawet re
kord długości lotu, który w zeszłym roku
ustalił pilot szybowcowy p. Zarucki, w cza
sie 13 minut 25 sekund, został pobity przez
kursistę tu t sakoły. p. Jacobsona Zbignie

wa z Torunia, który, otrzymawszy kat. B.

następnego dnia żaglował na zwykłym
szkolnym szybowcu iypu ,,W rona-bis" 40
m inut 53 sek.w osiągając kat. C. (sPortowe),
Takie wyniki są zarazem dowodem, że wy
szkolenie, które leży w doświadczonych rę
kach kierownika szkoły szybowcowej p.
kpt. Gallusa Bolesława i pomocnika jego
p. Skowronka Kazimierza, stoi na wysoko
ści zadania. Opłaty są minimalne, gdyż
wynoszązakat.A15zł,zakat.BiClub
loty treningowe po 10 zł. Utrzymanie wraz

z noclegiem kosztuje dziennie 2 zł. Pogoda
jest dzień w dzień śliczna. Zresztą wrze
sień i połowa października — to sezon szy
bownictwa.

Zniżki kolejowe 82% wydają Powiatowe
Komendy PW. i WF . Z dokumentów po
trzebne są: 1) świadectwo zdrowia ważne
na rok 1936, wystawiane bezpłatnie przez
poradnie sportowe ośrodków WF i PW, 2.)
świadectwo przynależności organizacyjnej,
3) dwie fotografie, 4) dla niepełnoletnich ze
zwolenie rodziców lub prawnych opieku-

Sokolstwo mobilizuje siły.
Podniosłe zebranie Sokolstwa w Jachcicach.
Do pracy Sokoli! Taki okrzyk wzniosło

Sokolstwo na Jachcicach w czasie plenar
nego zebrania, odbytego w ub. w torek, poci
przewoclniętwem p. Kołackiego Czesława.

Było to zebranie werbunkowe, w którym
wzięły wspólny udział oba istniejące tu

gniazda sokole, oraz zaproszeni goście.
Wypełniona po brzegi sala wysłuchała

w skupieniu referatu wiceprezesa Okr. V .

p. Albrychta. Ponadto kilk a wzniosłych,
krótszych przemówień wygłosili starsi
członkowie Sokolstwa. W rezultacie przy
stąpiło do gniazda 12 nowych członków,
przyjęto poważny program prac na najbliż
sze miesiące, uzgodniono i ożywiono pracę
wychowawczą, rozbudzono ducha czynu.

Sokolstwo na, Jachcicach jest najstarszą
organizacją, wyczuwa dobrze szkodliwą a-

patię opanowującą społeczeństwo mimo
grożącego Polsce niebezpieczeństwa, więc
postanowiło zerwać się do lotu w wyższych
kręgach ofiarnej pracy. Zryw odbył się o-

choczo i niewątpliwie wyda dobry plon, bo

wiem na czele tut. gniazd sokolich stoją
zarządy owiane dobrą wolą.

W dniu U października odbędzie się tu

uroczysty obchód zgonu patrona Sokolstwa
Tadeusza Kościuszki. Miesiąc ten przezna
czono na okres werbunkowy. Każdy czło
nek ma w tym czasie zjednać najmniej jed
nego nowego kandydata na ,,Sokoła".

Sokolstwo mobilizuje siły i potęguje du
cha ofiarności w społeczeństwie, aby wy
pełnić rozkaz Naczelnego Wodza.

Pracujemy, aby podnieść Polskę wzwy'ż.
Kto tego pragnie, ten niech pójdzie w nasze

szeregi. Do pracy, Sokoli!

~- Pryw atna 6-kł.asowa szkoła powszech
na koed. pod wezw. św. Kazimierza wraz

z pr'zedszkolem dla dzieci od lat 3 do 6 w

Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego 6 I p. Po
czątek roku szkolnego dnia 3 września o

godz. 8,30. Inform acje od godz. 10 do 14.
Telefon 1203. (16145

Wspomnienie pośmiertne.
Ś. P . JÓZEF SERGOT.

Młodsze pokolenie z pewnością nie znało
Go, za to wszyscy bez wyjątku starzy byd
goszczanie przypom inają sobie tę postać —

krępa jędrną, dobra, jak ta ziemia byd
goska, z której wyrósł od zdrowego korze
nia.

Urodził się śp. Józef Sergot przed 72-ma

laty w Wiskitnie. Obrawszy profesje, zwie
dził za młodu kawał świata, a potem osiadł
na stałe w Bydgoszczy. Przez dziesiątki lat

prowadził przy ulicy Gdańskiej większe
przedsiębiorstwo handlowe, należąc do
zgromadzenia mistrzów Cechu rzeźnicko-
wędliniarskiego, który — po jego przejściu
w stan zasłużonego spoczynku i wyzbyciu
się przedsiębiorstwa — zaszczycił śp. Józefa
Sergota godnością członka honorowego.

Osiągniętą ze sprzedaży posiadłości płyn
na gotowiznę wpłacił Zmarły w roku 1920
ofiarnie na Pożyczkę Odrodzenia, bez n i
czyjej namowy, z poczucia obowiązku oby
watelskiego. I stracił ją bezpowrotnie, zmu
szony pod koniec swego znojną pracą wy
pełnionego poczciwego żywota im ać się
handlu na nowo. Otworzył więc przy ulicy
Kordeckiego przetwórnię korzeni do wyro
bów mięsnych, która zasłynęła jak kraj
długi i szeroki -j w kołach ściśle facho
wych.

Sam twarde prowadząc życie, nigdy nie

skąpił ofiar dla biedniejszych, udzielając
się pracy charytatywnej w Konferencji św.
Wincentego a Paulo parafii św. Trójcy, lecz
nie szukając w niei rozgłosu, w myśl cnoty
ewangelicznej: ,,Niech nie wie lewica, co

czyni prawica".
W pogrzebie zmarłego obywatela brały

udział wszystkie stany. Trumnę złożyli do
grobu starzy przyjaciele — na cmentarzu

przy ulicy Grunwaldzkiej, wśród mogił za
służonych Bydgoszczan. Za trumną, postę
powała sędziwa wdowa, dwóch synów do
rosłych (trzeci poległ w czasie wojny eu
ropejskiej) i zamężna córka.

Pod strop niebios popłynęła ze wszyst
kich ust rzewna pieśń .,Salve Regina'* .

Żył przykładnie, zmarł przykładnie.
Cześć!

Sokoli u p. wojewody Raczkiewicza
Toruń, 3. 8. (Tel. wł.) Nowy 'wojewoda

pomorski przyjął na audiencji prezesa
Dzielnicy Pomorskiej Związku Sokołów
Polskich adw. Tomaszewskiego z Torunia
i naczelnika Baczyńskiego z Grudziądza.
Na audiencji omawiana była rola Sokol
stwa na Pomorzu oraz wytyczne pracy
Dzielnicy pod względem społecznym i naro
dowym.

Zapisujcie się do L. 0. P. P.
Nie dość wiedzieć o istnieniu Ligi Obro

ny Powietrznej i Przeciwgazowej i zakresie
działania nad przygotowaniem obrony
przeciwlotniczo-gazowei ludności cywilnej,
należy do tej organizacji należeć i popierać
ją materialnie.

Zapisy Pa członków przyjmuje sekreta
riat Obwodu Miejskiego LOPP, ul. Konar
skiego 5 a, tel. 36-70.

O obniżkę opłat szkolnych,
dla młodzieży wiejskiej.

Z niektórych kół rolniczych wysuwany
jest projekt zwrócenia się do Ministerstwa
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego, by w związku z nowym rokiem szkol
nym ministerstwo zniosło a przynajmniej
obniżyło opłaty szkolne dla młodzieży wiej
skiej. Koła te stwierdzają, że rolnika nie
siać jeszcze na ponoszenie wysokich kosz
tów kształcenia swoich dzieci, a z drugiej
strony młodzież wiejska musi się nczyć.

- Bydgoskie Konserwatorium Muzyczne
(dyr. W . Winterfeld), najstarsza uczelnia
m uzyczna w Bydgoszczy, założona w r. 1904

przyjmuje nowowstępującyeh uczniów na

naukę fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli,
kontrabasu, śpiewu solowego, na organach
i na całą teorię muzyczną. Przyjmuje się
uczniów od siódmego roku życia. Czesne
zastosowane do obecnych wa runków życio
wych. Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich'
informacyj udziela sekretariat przy ulicy
Gdańskiej 54 od godz. 11 -13 i od 16—18.

Rozpoczęcie nauki dnia 3 września br. (10174
— 6-eio klasowa szkoła powszechna Ro

dziny Wojskowej w Bydgoszczy, Jagielloń
ska 15, przyjmuje zapisy do wszystkich klas,
codziennie od 11-13. ,(16320|
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KALENDARZYK.

Dziś: Eufemii. Doroty.
Jutro: Rozalii p., Róży z Witerbo.
Wschód słońca o godzinie 5.12.
Zachód słońca o godzinie 18.46.

Stan pogody.
NA ODMIANĘ - SŁOTA I SŁONCE.

Wczoraj w Bydgoszczy, jak i w całej Pol
sce było na ogół dość pogodnie, miejscam i

jednak przepadywały jeszcze przelotne de
szcze. Temperatura wynosiła 15 stopni.
Przewidywany przebieg pogody do wieczo
ra dnia 3 bm.: Pogoda na ogół chmurna z

rozpogodzeniami w ciągu dnia. Rankiem
miejscami mgły. Umiarkowane wiatry pół
ńocno-zachodnie i zachodnie.

'---hSlab
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Termometr wskazywał dziś raco w cienia:
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Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Radziecka"
(śródmieście); ,,św. Anny" (Bydgoskie Przed
mieście); ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego'* w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bibljoteka Ti C. L. (u). Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Generał Sutter" ~~ premiera.
Świt: ,,Panowie w cylindrach".
Mars: ,,Ludzie w tunelu".
Corso: ,,Tajemnicza dama".

Z TEATRU ZIEM I POMORSKIEJ.

Chór Dnbrowina w Toruniu.

,,1000 taktów bałałajki i śpiewu".
Po raz pierwszy w tym roku zawita do

nas w sobotę, dnia 5. bm. światowej sławy
chór Dubrowina i da o godz. 20,30 w Tea
trze Ziemi Pomorskiej koncert bałałajkowy
p. t . ,,1000 taktów bałałajki ł śpiewu". Na
całość złożą, się utwory muzyczne i śpiewy,
jak to: pieśni ludowe, romanse cygańskie,
pieśni dalekiego wschodu, nowoczesne u-

twory, tanga, serenady, walce, polki i ostat
nie przeboje polskie i rosyjskie.

Melomani naszego miasta będą . mieli

prawdziwą ucztę artystyczną, spędzając
wieczór sobotni w teatrze, w atmosferze
artystycznej, pełnej czaru muzyki i pio
senki.

Wszelkie abonamenty i zniżki bezwarun
kowo nie ważne.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W czwartek, 3. bm. - w Tczewie - ,,Sta

re w ino" wiecz.; w Ciechocinku - ,,Chór
Dubrowina" wiecz.

W piątek, 4. bm. — w Grudziądzu —

,,Głupi Jakób" wiecz.

W sobotę, 5. bm. - w Toruniu ~ ,,Chór
Dubrowina" wieczorem, w Ciechocinku —

,,Azais" wiecz.

— Osobisie. Z dniem 1 września br. roz
począł urlop wypoczynkowy naczelnik u-

rzędu telefoniczno-telegraficznego inż. J.
Korzeniowski. Zastępstwo objął p. H . Pe-
triczek.

Nowy lokal w Toruniu.
Przypominamy, że dziś w czwartek,

3 bm. na'stępuje otwarcie nowego loka
lu rozrywkowego przy ul. Św. Katarzy
ny 6 pod nazwą ,,Dancing Casanowa".

Cacko, komfort, szyk - przyjść i zoba
czyć!

Ufamarginesie.

Podejrzany humanitaryzm.
Liga Obrony Praw Człowieka i Obywate

la prowadzi od pewnego czasu na terenie
Polski dziwną propagandę: rozsył-a na

wszystkie strony pisma i odezwy, reklamu
jąc .,światowy kongres pokoju", który ma

się zebrać w Genewie, w pierwszych dniach
września, w odezwach, rozrzucanych przez
Ligę Obrony praw człowieka, argumentacje
uderzają swoją jednostronnością i budzą
podejrzenie, że chodzi tu nie tyle o utrw a
lenie pokoju, ile o zabezpieczenie interesów

Pewnego kierunku politycznego.
A o co chodzi panom obrońcom praw

człowieka" wskazują następujące zdania
odezwy: ..Gigantyczne zbrojenia Trzeciej
Rzeszy, gwałtowne rozbudowanie aparatu
wojennego przez żądna podboju Japonię,
przygotowanie zbrojnej interwencji państw
faszystowskich w Hiszpanii, są tego jaskra
wymi przykładami. Ale już dziś obserwuje
my groźne eksplozje, które jutro płomie
niem pożogi wojennej objąć mogą świat
cały..."

I tak dalej, w tym tonie... Cała ta ode
zw'a ,,Ligi obrońców praw człowieka'* napa
da na .,państwa faszystowskie'* , natomiast o

Rosji sowieckiej ani słówka. Czyżby ,,obroń-
cv praw człowieka" nie wiedzieli, że całe
nastawienie Sowietów zmierza w kierunku
przygotowania sie do wojny? Niedawno
,,Polska Zbrojna" w serii artykułów pisała
na temat ,,sowieckich zbrojeń moralnych".
Okazuje się. że wszystkie dążenia wycho
wawcze i propagandowe w stosunku do
młodzieży sowieckiej streszczają sie w na
stępującym zdaniu, które sekretarz genera'l
ny Komsornołu rzucił tej młodzieży jako
wytyczną: .,Komsomoł będzie w'alczył o

zwycięstwo socjalizmu w całym świecie pod
wodzą marszałka Woroszyłowa".

Czy panowie z .,Ligi Obrony praw czło
wieka" wyobrażają sobie, że ta walka mło
dych bolszewików ,.pod wodzą marszałka
Woroszyłowa" ma sie odbyć zgodnie z prze
pisami pacyfistycznego kongresu w B ruk
seli?

Odnosimy wrażenie, że odbywa się w tym
wypadku świadoma propaganda ,,humani
taryzmu" bolszewickiego, który zaleca

swym przeciwnikom pacyfizm, a sam gwał
townie sie, zbroi.

niezwykły pomysł złodziejski
Wywabili gospodarza, by łatwiej opróżnić mieszkanie.
W nocy z 1 na 2 bm. około godz. 23,30

trzech zamaskowanych osobników do
konało napadu rabunkow'ego na mie
szkanie Franciszka Tylmana, zam. w

Podgórzu przy ul. Pułaskiego 39 (pow.
toruński). Jeden z rabusiów uprzednio
Wyw'ołał p. Tylmana z mieszkania do

stacji benzynowej pod pozorem kupna
benzyny. Osobnik ten zakupił nawet

5 litrów benzyny,przy czym prosił o za
czekanie przy stacji benzynowej, gdyż
rzekomo za chwilę miał nadjechać sa
mochód, który potrzebował 20 litrów

benzyny do zbiornika. P . Tylman cze
kał dłuższą chwilę, że jednak było dość

chłodno udał się do domu. Tu jednak
nie spodziewał się gości, którzy spło
szeni jego przyjściem co prędzej skoczyli
do ucieczki, zabierając z płaszcza P-

T. portfel z zaw'artością 60 zł gotów'ki.
P. Tylman zastał tylko żonę, którą ra
busie skrępow'ali powrozami dla łatwiej
szego gospodarzenia po nie swoim mie
szkaniu. Na szczęście nie przewidziane
przybycie gospodarza położyło kres ich

gospodarce.
Gdy tylko bowiem zorientowali się,

że p. Tylman nadszedł, — co prędzej
rzucili się do ucieczki. Oczywiście po
ścig nie dał żadnego rezultatu, — był
zresztą dość ryzykowny.

Powiadomiona policja w'szczęła za o-

pryszkami energiczne poszukiwania i —

jak w ostatniej chwili dowiadujemy się
— jest już na ich tropie. Tuszymy
więc, że niezadługo sprawcy kradzieży
będą ujęci i osadzeni w więzieniu.

Ostrzeżenie p rz e d oszustami
Reprezentantami Ubezpieczaini Krajowej są tylko urzędowi kontrolerzy.

Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu
stwierdziła w ostatnim czasie ponownie, że
na terenie poszczególnych powiatów woje
wództwa poznańskiego i pomorskiego poja
w iała sie różni osobnicy, którzy podstępnie,
za rzekome wyrobienie uzyskania renty, lub
podwyższenia już pobieranej renty z ubez
pieczenia od inwalidztwa i na starość, każą
sobie płacić przez renlobiorców. lub stara
jących się o rentę stosunkowo dość wysokie
kwoty na opłacenie rzekomo brakujących
składek i kosztów m anipulacyjnych do U-
bezpieczalni Krajowej. Osobnicy ci. którzy
przedstawiają się przeważnie za urzędników
Ubezpieczaini Krajowej lub występują jako
pośrednicy prywatni, wpłacone im kwoty
sobie przywłaszczają.

Ubezpieczalnia Krajowa przestrzega na

tej drodze rentobiorców i starających się o

rentę z ubezpieczenia od inwalidztwa i na

Piękny dar dla miasta.
W środę, 26 sierpnia br. przyjął p. pre

zydent miasta Raszeja na specjalnej au
diencji p. J. M . Wieczorka, profesora mu
zyki z Torunia i p. dr. L. Kusztelskiego,
kustosza Muzeum Miejskiego w Toruniu,
którzy wręczyli p. prezydentowi miasta kil
ka prac muzycznych skomponowanych
przez p. prof. Wieczorka a poświęconych
miastu Toruniowi z okazji 700-lecia istnie
nia. Są to -- trzy pieśni kaszubskie na

głos i fortepian, osiem pieśni na chór mę
ski 4-głosowy, ujęte w zbiorze p. t. ,,Toruń
w pieśni ludowej", ora.z ,,Kantata Torunio
w i miastu na 700-lecie zaśpiewana" na chór
męski, bas, baryton, solo i orkiestrę.

Pan Prezydent miasta wymienione dwie
pierwsze prace przekazał do Archiwum

Miejskiego, Kantata natomiast znajdować
się będzie w Książnicy Miejskiej.

Za kradzież żelaza 2 tygodnie aresztu
Przed sądem grodzkim odpowiadali

onegdaj 18-letni Antoni Ketner, robotnik,
kilkakrotnie karany i 19-letni Włady
sław Zapolski, robotnik również ka
rany. i

Jak wynika z aktu oskarżenia, obaj
wymienieni oraz niej. Alfons Adamski

(na rozprawę nie stawił się) w czasie

biegu pociągu towarowego przy stacji

starość przed wpłacaniem któremukolwiek
z tych osobników pieniędzy na opłacenie
składek inwalidzkich i zwraca uwagę na to,
że w sprawach rentowych należy zwracać

się bezpośrednio do Ubezpieczaini K rajo
wej, albo też do wójta lub staroty powiato
wego.

Zwraca się również uwagę na to, żc je
dynymi urzędnikami występującymi na ze
wnątrz Ubezpieczaini Krajowej sa tylko
kontrolerzy, posiadający legitymacje służ
bową. zaopatrzoną w fotografie kontrolera,
podpis władzy Ubezpieczaini Krajowej i o-

krągłą pieczątkę z godłem państwowym
(orzełkiem), oraz posiadający dowód oso
bisty.

W razie Pojawienia się fałszywego u-

rzędnika należy w własnym interesie zawia
domić natychmiast najbliższą władzę pań
stwową.

Toruń—Przedmieście w biały dzień sko
czyli na wagony i zrzucili około 500 kg
żelaza, narażając PKP na stratę.

Żelazo to zamierzali przechować w ro
wie, lecz przy tej pracy zostali zauwa
żeni przez syna kierownika pociągu,
który przypadkowo znajdował się w po
bliżu.

Na rozprawie oskarżeni do winy się
nie przyznali, lecz sąd na podstawie ze
znań głównego świadka Fromcholca

skazał ich na 2 tygodnie aresztu.

Nieszczęśliwy wypadek.
Onegdaj wydarzył się przy ul. Żeglar

skiej nieszczęśliwy wypadek, który na

szczęście nie spowodował tragicznych na
stępstw. W godzinach popołudniowych uli
cą Żeglarska przechodziła K. Pilekówna i

gdy znalazła się przy kamienicy, w której
mieści się drogeria Rzymkowskiego (róg
Szerokiej i Żeglarskiej) spadł nagle gzyms
7. wysokości 3 piętra, który ugodził przecho
dząca w gtowe. Pokaleczona opatrzono na

miejscu.
Oczywiście policja spisała Protokół, ofia

rę zaś wypadku odprowadzono do domu.
Gospodarz dopiero teraz zabrał się do

reperacji domu.

Dali!Czwartek,3wrseinta

olwaitle ^ wX*^,,Casanova”
w Toruniu przy ulicy Św. Katarzyny 6 . (i6602

Restauratorzy przy pracy.
Wczorai w lokalu .,Italia" odbyło się ple

narne zebranie Towarzystwa Restaurato
rów. któremu przewodniczył wiceprezes to
warzystwa p. Wojdak. Po odczytaniu pro
tokółu z ostatniego zebrania i załatwieniu
spraw kasow'ych, przystąpiono do wyboru
delegatów na ogólnopolski zjazd restaura
torów do Lwowa z okazji 240 jubileuszu Za
łożenia Lwowskiej Konfraterni Propinato-
rów w dńiach 9 i 10 września br. Delega
tami wybrano pp.: W itka, Hermańowskie-
go. Dzięcielewskiego, Wańskiego i Hassa.

Przy ogólnych sprawach podatkowych
omawiano ankietę Centrali warszaw'skiej,
przy czym wiele miejsca poświecono kwe
stii zniesienia opłat na Fundusz Pracy
(,.posie'dzenia" w lokalu po godz. 24), a to
w związku ze zmniejszonym obrotem i na

skutek tego zmniejszonym personelem pra
cowników.

W komunikatach zarządu Podano do
wiadomości, iż delegacja restauratorów w

osobach pp.: W itka, Wojdaka i Maćkowia
ka wręczyła komitetowi powiatowemu 1000
złotych na pomoc ofiar dotkniętych strasz
nym huraganem, jaki przeszedł nad Pomo
rzem przed kilku tygodniami. Na tym
obrady zakończono.

Odkrycie drugiego domu gotyckiego.
Ostatnio pisaliśmy o odsłonięciu gotyc

kich filarów o bogatym profilowaniu przy
przebudowie domów na ulicy Różanej. O-
beenie okazuje sie. że podczas odnawiania
domu przy ul. Wielkie Garbary 7 odsłonię
to z pod tynku piękne wnęki gotyckie.

Ponieważ dom ten należy do szpitala
miejskiego, sądzimy, że władze' konserwa
torskie nie napotkają na żadne przeszkody
przy całkowitym otynkowaniu domu i przy
w'róceniu mu pierwotnego wyglądu gotyc-
kiego.

W sprawie obniżki składek
emerytalnych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaś
nił w jednym z ostatnich okólników, że ob
niżka składek na rzecz ubezpieczenia eme
rytalnego pracowników umysłowych ma za
stosowanie nie tylko do ubezpieczenia obo
w'iązkow'ego. lecz również przy obliczaniu
wysokości składek, przypadających za do
brow'olnie kontynuowane ubezpieczenie

przez pracowników, którzy Posiadają co naj
mniej 60 miesięcy składkowych, (r)

H(Ul

mają ątóh.
0 dobre imię kolejarza polskiego.

W numerze 202 ,,Dziennika Bydgoskie
go" wyczytaliśmy, że kolejarze bydgoscy
zbierają pieniądze dla Hiszpanów i to spe
cjalnie dla tych, którzy palą kościoły, mor
dują księży, znęcają się nad zakonnicami,
kobietami, a nawet mordują niewinne dzie
ci — stokroć gorzej od Heroda. Osławiony
Związek Zawodowy Kolejarzy postanowił
zbiórką tę poprzeć.

Przynajmniej teraz Z. Z. K . nie bedzie
mógł się wykłatnać, że nic go z komunista
mi nie łączy i bydgoscy kolejarze nama
calnie sie przekonali, na jakie podwórko ich
Z. Z. K. prowadzi. Chyba się teraz naresz
cie odżegnają od tego związku.

W odnośnym artykule ..Dziennika Byd
goskiego" podano, że Z. Z. K . liczy w okrę
gu pomorskim DOKP 1600 członków. Otóż
tak źle nie jest i liczba ta (wyjęta z nie
nowej statystyki — uw. red.) krzywdzi ogót
pracowników kolejowych na Pomorzu, gdyż
tylu zw'olenników Z. Z. K . w okręgu DOKP
Toruń nie ma. Według najnowszego zesta
w'ienia urzędowego, liczba członków Z. Z . K .

w całym okręgu DOKP Toruń wynosi rap
tem 772.

Jesteśmy przekonani, że w'śród 772 człon
ków Z, Z. K . bardzo mało będzie zwolenni
ków bolszewizmu. Większość to ludzie zba
łamuceni przez socjalistycznych nagania
czy.

Z pewnością ockną sie oni obecnie i o-

puszczą szeregi tego związku.
Dla ścisłości trzeba nadto wyjaśnić, że

biuro Z. Z. K. mieści się nie na ulicy Ma
tejki, lecz na osławionej .,Dolinie" w sie
dzibie klasowych związków.

Uczciwą, chrześcijańską, narodową, pol
ską i niezależna od obcych wpływów orga
nizacją zawodową dla naszych kolejarzy
jest nie inny związek, tylko Zjednoczenie
Kolejowców Polskich.

(Szereg podpisów).

SPÓŹNIONE GRATULACJE.

—* Słyszałem, że pani sie w tamtym ty
godniu zaręczyła. Proszę przyjąć i odemnie
życzenia, spóźnione wprawdzie...

— I to jak jeszcze! Właśnie wczoraj już
z nim zerwałam...
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Sprawca zaprzecza jakoby działał z prem edytacje.-Wyrok zapadnie w połowie września.
(ak) Głośny zamach rewolwerowy, ofiarą

którego padł znany bydgoski homeopata
i astrolog p. Antoni Sękowski, znalazł w

ub. wtorek swój epilog przed trybunałem
sądu okręgowego w Bydgoszczy. Trybuna
łowi przewodniczył sędzia okręgowy Arndt
przy udziale sędziów okręgowych Baryczy
i Telichowskiego. Na ławie oskarżonych
zasiadł doprowadzony na rozprawę z wię
zienia śledczego sprawca zamachu 29-letni
rolnik Melchior Domalski z Kokocka pow.
chełmińskiego. W krótkich słowach ,przy-
pómnijmy niezwykłe tło sprawy:

Astrolog Sękowski wydzierżawił w sierp
niu 1934 r. oskarżonemu rolnikowi swe 180-

morgowe gospodarstwo. Już po roku jednak
wobec niedotrzymania przez Domaiskiego
warunków, wynikających z umowy dzier
żawnej, Sękowski wytoczył swemu dzier
żawcy proces o eksmisję.

" Na skutek tego
procesu Domalski w ub. roku musiał opu
ścić gospodarstwo. Niezadowolony z takie
go obrotu sprawy dzierżawca założył ape
lację, tak, że spór cywilny ponownie był
rozpatrywany w dniu 24 czerwca br. przed
tutejszym sądem okręgowym jako instancji
odwoławczej. Sąd okręgowy zatwierdził
korzystny dla astrologa Sękowskiego wyrok
w procesie eksmisyjnym, przyznał nato
miast. Domalskiemu odszkodowanie w su
m ie 5000 zł.

Po przegranym procesie eksmisyjnym w

krytycznym dniu, rolnik Domalski - jak
wynika z aktu oskarżenia — przez długi
czas śledził astrologa i czatował na niego
na pierwszym piętrze domu przy ul. Mar
szałka Focha nr. 8, w którym mieści się
kancelarja adwokata Blocha i dokąd udał
się około godz. 6 po południu Sękowski.
Po opuszczeniu przez astrologa biura adwo
kackiego, w momencie, gdy Sękowski scho
dził z drugiego piętra, zbiiżył się do niego
Domalski i oddał w kierunku Sękowskiego

3 strzały z rewolweru.

Ciężko ranny w jamę brzuszną i udo astro
log dowlókł się o własnych siłach z powro
tem do kancelarji adwokackiej, zawiada
miając personel biurowy i adwokata o do
konanej zbrodni. Domalski po dokonaniu
zamachu wystrzelił po raz czwarty i broń
skierował do siebie, przyczym kula drasnęła
tylko lekko naskórek lewego boku.

Stan zdrowia astrologa Sękowskiego był
początkowo prawie że beznadziejny, gdyż
nie można było przeprowadzić operacji wy
jęcia kul ołowianych. Lekarze przepowia
dali pewną śmierć, tak, że 62-letni astrolog
poprostu

cudem uszedł śmierci.

Już po kilku tygodniach p. Sękowski opu
ścił szpital. Przed niedawnym czasem jed
na z kul odbyła ciekawą wędrówkę, a mia
nowicie z uda odbyła drogę do prawej, ło
patki skąd została przez chirurga usunięta.
Astrolog zjawił się osobiście na rozprawę.

Co mówi oskarżony?
Rolnik Domalski, człowiek wątłej budo

wy ciała i niskiego wzrostu, oskarżony o u-

siłowane zabójstwo, twierdzi przed sądem,
że nie miał zamiaru zabić astrologa Sękow

Prezydent F. I . D. A. C. w Warszawie.

W związku ze zjazdem F-I.D .A .C .

— (między
narodowego związku uczestników wojny) -

odbywającym się w Warszawie, przybył do
stolicy Polski prezes F.I.D .A .C .

— Belg van

der Bursch (w jasnym ubraniu w środku),
którego powitał prezes Federacji Polskich

Związków Obrpńców Ojczyzny gen. Górecki.

skiego. Oddając strzały działał bez zasta
nowienia, gdyż jak dalej zeznaje, został

przez Sękowskiego zupełnie zrujnowany.
W krytycznym dniu Sękowski miał się rze
komo wyrazić, iż przyznane Domalskiemu
odszkodowanie w sumie 5000 zł postara się
obłożyć aresztem. Ponadto zaprzecza o-

skarżony, jakoby czatował na Sękowskiego,
ażeby pomścić krzywdę. Po skończonym
procesie poszedł po swój rower przechowa
ny w domu przy ul. Florjana, ażeby następ
nie pojechać do domu. Później zmienił jed
nak pierwotny plan i postanowił udać się
do p. mecenasa Blocha, ażeby z nim jeszcze
raz pomówić w sprawie procesu. Na scho
dach spotkał się przypadkowo z Sękow
skim, który ironicznie się uśmiechnął.
Wówczas oskarżony nie panował nad sobą
i błyskawicznie strzeliła mu do głowy myśl
by pomścićwyrządzoną mu rzekomo krzywdę
oddając szereg strzałów z rewolweru. W
końcu swych zeznań oskarżony zaprzecza,
jakoby gonił na schodach za Sękowskim.

Po przesłuchaniu oskarżonego jako pierw
szy z zawezwanych na rozprawę świadków

Pomorska Szkoła Szybowcowa LOPP w

Gostomiu rozpoczyna dnia 7 bm. nowy 15-

dniowy kurs pilotażu szybowcowego dla
kat. A, B i C. Nowa ta szkoła, która po
wstała dzięki twórczej inicjatywie Pomor
skiego Okręgu LOPP. odległa od stolicy Ka
szub - Kościerzyny — 11 km, leży u pod
nóża Łysej Góry. z które i ma się prześlicz
ny widok na daleko ciągnące się pola, pas
wzgórz i lasów, z których ciemnych cieni
odbijają się srebrzyste fale jezior. Ale nie
tylko ładną panoramę na Kaszubską Szwaj
carię daje ,,Łyska", lecz. co ważniejsze, iest
ona tak idealnie ukszałtowana, że loty śliz
gowe i żaglowe sa możliwe przy każdym
wietrz'e. A to właśnie jest najważniejszym
czynnikiem przy szkoleniu szybowcowym.

Że tak też jest, to potwierdzają najlepiej
w yniki osiągnięte w szkole. A mianowicie
wyszkolono w krótkim czasie 30 pilotów
szybowcowych w kat A, B i C, Nawet re
kord długości lotu, który w zeszłym roku
ustalił pilot szybowcowy p. Zarucki, w cza
sie 13 minut 25 sekund, został pobity przez
kursistę tut. szkoły, p. Jacobsona Zbignie-

Do pracy Sokoli! Taki okrzyk wzniosło
Sokolstwo na Jachcicach w czasie plenar
nego zebrania, odbytego w ub. wtorek, pod
przewodnictwem p. Kołackiego Czesława.

Było to zebranie werbunkowe, w którym
wzięły wspólny udział oba istniejące tu

gniazda sokole, oraz zaproszeni goście.
Wypełniona po brzegi sala wysłuchała

w skupieniu referatu wiceprezesa Okr. V .

p. Albrychta. Ponadto kilka wzniosłych,
krótszych przemówień wygłosili starsi
członkowie Sokolstwa. W rezultacie przy
stąpiło do gniazda 12 nowych członków,
przyjęto poważny program prac na najbliż
sze miesiące, uzgodniono i ożywiono pracę
wychowawczą, rozbudzono ducha czynu.

Sokolstwo na Jachcicach jest najstarszą
organizacją, wyczuwa dobrze szkodliwą a-

patię opanowującą społeczeństwo mimo
grożącego Polsce niebezpieczeństwa, więc
postanowiło zerwać się do lotu w wyższych
kręgach ofiarnej pracy. Zryw odbył się o-

choczo i niewątpliwie wyda dobry plon, bo-

złożył zeznania astrolog Sękowski. Nasam-
przód p. Sękowski przedstawił znane szcze
góły zamachu rewolwerowego, poczem o-

świadczył, że oskarżony już kilkakrotnie
odgrażał się, że go zastrzeli. Tak samo po
rozprawie w owym krytycznym dniu wyra
z ił się:

,,Już się rozliczymy!"

Astrolog zaprzeczył, jakoby ironicznie u-

śmiechnął się do oskarżonego i stwierdza
w końcu, że Domalski śledził go i czatował
na niego na pierwszym piętrze. Potwier
dzają to również dwaj inni świadkowie.

Świadek Antoni Robak z Chełmna, u

którego oskarżony ostatnio zamieszkiwał,
zeznał, że Domalski wyraził się do niego:
,,Gdybym miał przegrać proces eksmisyjny,
to Sękowskiego zabiję!"

Sąd po przesłuchaniu świadków posta
nowił na wniosek obrońcy oskarżonego p.
mec. Michnika rozprawę przerwać do 15
września godz. 9 rano, celem przesłuchania
dalszych świadków, zgłoszonych przez
obronę.

wa z Torunia, który, otrzymawszy kat. B,
następnego dnia żaglował na zwykłym
szkolnym szybowcu typu ,,W rona-bis" 40
m inut 53 sek., osiągając kat. C. (sPortowe).
Takie wyniki są zarazem dowodem, że wy
szkolenie, które leży w doświadczonych rę
kach kierownika szkoły szybowcowej p.
kpt. Gallusa Bolesława i pomocnika jego
P. Skowronka Kazimierza, stoi na wysoko
ści zadania. Opłaty sa minimalne, gdyż
wynoszązakat.A15zł,zakat.BiClub
loty treningowe po 10 zł. Utrzymanie wraz

z noclegiem kosztuje dziennie 2 zł. Pogoda
jest dzień w dzień śliczna. Zresztą wrze
sień i połowa października — to sezon szy
bownictwa.

Zniżki kolejowe 82% wydają Powiatowe
Komendy PW. i WF . Z dokumentów po
trzebne są: 1) świadectwo zdrowia ważne
na rok 1936, wystawiane bezpłatnie przez
poradnie sportowe ośrodków WF i PW, 2)
świadectwo przynależności organizacyjnej,
3) dwie fotografie, 4) dla niepełnoletnich ze
zwolenie rodziców lub prawnych opieku
nów.

wiem na czele tut. gniazd sokolich stoją
zarządy owiane dobrą woła.

W dniu 11 października odbędzie się tu

uroczysty obchód zgonu patrona Sokolstwa
Tadeusza Kościuszki. Miesiąc ten przezna
czono na okres werbunkowy. Każdy czło
nek ma w tym czasie zjednać najmniej jed
nego nowego kandydata na ,,Sokoła".

Sokolstwo mobilizuje siły i potęguje du
cha ofiarności w społeczeństwie, aby wy
pełnić rozkaz Naczelnego Wodza.

Pracujemy, aby podnieść Polskę wzwyż.
Kto tego pragnie, ten niech pójdzie w nasze

szeregi. Do pracy, Sokoli!

— Prywatna 6-klasowa szkoła powszech
na koed. pod wezw. św. Kazimierza wraz

z przedszkolem dla dzieci od lat 3 do 6 w

Bydgoszczy, ul. Cieszkowskiego G I p. Po
czątek roku szkolnego dnia 3 Września o

godz. 8,30. Informacje od godz. 10 do 14.
Telefon 1203. (16145

Wspomnienie pośmiertne.
Ś. P. JÓZEF SERGOT.

Młodsze pokolenie z pewnością nie znało
Go, za to wszyscy bez wyjątku starzy byd
goszczanie przypominają sobie te postać —

krępą jędrną, dobrą, jak ta ziemia byd
goska. z której wyrósł od zdrowego korze
nia.

Urodził się śp. Józef Sergot przed 72-ma

laty w Wiskitnie. Obrawszy profesję, zwie
dził za młodu kawał świata, a potem, osiadł
na stałe w Bydgoszczy. Przez dziesiątki lat
prowadził przy ulicy Gdańskiej większe
przedsiębiorstwo handlowe, należąc do
zgromadzenia m istrzów Cechu rzeźnicko-
wędliniarskiego, który — po jego przejściu
w stan zasłużonego spoczynku i wyzbyciu
się przedsiębiorstwa — zaszczycił śp. Józefa
Śergota godnością członka honorowego.

Osiągniętą ze sprzedaży posiadłości płyn
ną gotowiznę wpłacił Zmarły w roku 1920
ofiarnie na Pożyczkę Odrodzenia, bez n i
czyjej namowy, z poczucia obowiązku oby
watelskiego. I stracił ia bezpowrotnie, zmu
szony pod koniec swego znojną pracą wy
pełnionego poczciwego żywota im ać się
handlu na nowo. Otworzył więc przy ulicy
Kordeckiego przetwórnię korzeni do wyro
bów mięsnych, która zasłynęła jak kraj
długi i szeroki — w kołach ściśle facho
wych.

Sam twarde prowadząc życie, nigdy nie
skąpił ofiar dla biedniejszych, udzielając
się pracy charytatywnej w Konferencji św.

Wincentego a Paulo parafii św. Trójcy, lecz
nie szukając w niej rozgłosu, w myśl cnoty
ewangelicznej: ,,Niech nie wie lewica, co

czyni prawica".
W pogrzebie zmarłego obywatela brały

udział wszystkie stany. Trumnę złożyli do
grobu starzy przyjaciele — na cmentarzu

przy ulicy Grimwąldzkifej. wśród mogił za
służonych Bydgoszczan. Za trum ną postę
powała sędziwa wdowa, dwóch syuów do
rosłych ('trzeci poległ w czasie wojny eu
ropejskiej) i zamężna córka.

Pod strop niebios popłynęła ze wszyst
kich ust rzewna pieśń ,,Salve Regina" .

Żył przykładnie, zmarł przykładnie.
Cześć!

Sokoli u p. wojewody Raczkiewicza
Toruń, 3. 8. (Teł. wł.) Nowy wojewoda

pomorski przyjął na audiencji prezesa
Dzielnicy Pomorskiej Związku Sokołów
Polskich adw. Tomaszewskiego z Torunia
i naczelnika Bączyńskiego z Grudziądza.
Na audiencji omawiana była rola Sokol
stwa na Pomorzu oraz wytyczne pracy
Dzielnicy pod względem społecznym i naro
dowym.

Zapisujcie sie do L. 0 . P. P.
Nie dość wiedzieć o istnieniu Ligi Obro

ny Powietrznej i Przeciwgazowej i zak'resie
działania nad przygotowaniem obrony
przeciwlotniczo-gazowej ludności cywilnej,
należy do tej organizacji należeć i popierać
ją materialnie.

Zanisy na członków przyjmuje sekreta
riat Obwodu Miejskiego LÓPP, ul. Konar
skiego 5 a, teł. 36-70.

O obniżkę opłat szkolnych,
dla młodzieży wiejskiej.

Z niektórych kól rolniczych wysnwany
jesi projekt zwrócenia się do Ministerstwa

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego, by w związku z nowym rokiem szkol
nym ministerstwo zniosło a przynajmniej
obniżyło opłaty szkolne dla młodzieży wiej
skiej. Koła te stwierdzają, że rolnika nie
staó jeszcze na ponoszenie wysokich kosz
tów kształcenia swoich dzieci, a z drugiej
strony młodzież wiejska musi się uczyć.

— Bydgoskie Konserwatorjum Muzyczne
(dyr. W . Winterfeld), najstarsza nczelnia
m uzyczna w Bydgoszczy, założona w r. 1004

przyjmuje nowowstępujących uczniów na

naukę fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli,
kontrabasu, śpiewu solowego, na organach
i na całą teorię muzyczną. Przyjmuje się
uczniów od siódmego roku życia. Czesne
zastosowane do obecnych w arunków życio
wych. Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich'
informacyj udziela sekretariat przy ulicy
Gdańskiej 54 od godz. 11—13 i od 16-18.

Rozpoczęcie nauki dnia 3 września br. (10174
— 6-cio klasowa szkoła powszechna Ro

dziny Wojskowej w Bydgoszczy, Jagielloń
ska 15, przyjmuje zapisy do wszystkich'klas,
codziennie od 11—13. (l6320

ZENON RÓŻAŃSKI

Piloci szybowcowi na start.
Apel do wszystkich miłośników szybownictwa.

Sokolstwo mobilizuj'e siiy.
Podniosłe zebranie Sokolstwa w Jachcicach.
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TRZECI ETAP BIEGU KOLARSKIEGO
DOOKOŁA RUMUNII.

Bukareszt. Trzeci etap biegu kolarskie
go dookoła Rumunii prowadził z Jassy do
Czerniowiec. Zwyciężył Niemiec Kutzbach.

Z Polaków Duda zajął 8 miejsce, a Da
niel 18.

FAWORYT BIEGU NIEMIEC BUSSE
WYCOFAŁ SIĘ.

Czerniowce. W Czcrniowcach na zawod
ników polskich oczekiwała liczna kolonia
Polska, Polaków witano serdecznie, deszcz

jednak przeszkodził uroczystościom.
W ogólnei klasyfikacji prowadzi Fran

cuz Gallien. Faworyt biegu Niemiec Busse
w ycofał się.

W klasyfikacji drużynowej na pierwszym
miejscu znajduje się Rumunia.

*

W środę rano przy słonecznej pogodzie
zawodnicy wystartowali do 4 etapu z Czer-
nfowiec do Vatra Dornei. Polacy przez dłu
gi czas trzymali się na 5 17 miejscu,

OSTATECZNY SKŁAD NIEMIEC
NA MECZ Z POLSKĄ.

Berlin, Niemieckio biuro informacyjne
donosi, że definitywny skład Niemiec na

mecz z Polską przedstawia się następują
co: bramka - Buchloh. obrona - Janos,
Muenzenherg, pomoc - Mejil. Sold, Kitzin-
ger. napad - Lchnert. Gauehel, Hohmann,
Len. Guenther. Uderza brak w drużynie
słynnego bramkarza niemieckiego Jacoba.

HOLANDIA ZWYCIĘŻYŁA ANGLIĘ.
Amsterdam. W meczu tenisowym An

g lia Holandia zwyciężyli niespodziew'a
nie tenisiści holenderscy w stosunku 40:3

O TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA.
Nowy Jork. W Nowym Jorku odbył się

mecz bokserski o tytuł mistrza świata v

wadze koguciej. 4V meczu tym bokser Es.
cobar pokonał amerykańskiego Włocha To
ny Marino przez nokaut techniczny w 13
rundzie.

ROTH BOKSERSKIM MISTRZET
ŚWIATA.

Wjędeń. W Wiedniu rozegrany został
mecz o bokserskie mistrzostwo świata w

wadze półciężkiej pomiędzy A u s triakie m

Lazek a Belgiem Roth. Zwyciężył Belg na

punkty po 15-rundowej walce.

OWENS PRZECHODZI JEDNAK
NA ZAWODOWSTWO.

Dzienniki amerykańskie donoszą, że słyn
ny murzyn Owens zawarł już Porozumienie
ze znanym managerem Martinem Forkin-
sem w sprawie występów Owensa w fil
mie, teatrze i w radio. Manager gwaran
tuje Owensowi dochód w wysokości 150 tys.
do 200 tys, dolarów.

WIELKIE IMPREZY SPORTOWE
W STOLICY W DN. 13 BM.

W dniu 13 września br. odbędą się w

Warszawie dwie nadzwyczaj emocjonujące
polski świat sportowy imprezy, a mianowi
cie: finisz dorocznego wyścigu kolarskiego
Berlin Warszawa, oraz mecz piłkarski
Rolska — Niemcy.

Niewątpliwie zawody te będą prawdziwą
sensacją dnia i zgromadzą liczno rzesze m i
łośników sportu z całej Polski.

Celem ułatwienia wszystkim przybycia
na ton dzień do stolicy i zapewnienia
miejsc, umożliwiających oglądanie imprez,
Liga Popierania Turystyki zorganizowała

szereg pociągów popularnych, które wyru
szą do Warszawy z Gdyni, Bydgoszczy. Po
znania, Ostrowia. Kalisza, Katowic, Chorzo
wa, Krakowa, Lwowa, Prostken (Prusy
Wschodnie) i z Wilna.

Karty kontrolno upoważniać będa jedno
cześnie do bezpłatnego wstępu na Stadion
Wojska Polskiego, oraz zawierać będą ku
pon upoważniający do nabycia biletu na za
wody kolarskie z 50% zniżką.

Dla informacji podajemy, że finisz wy
ścigu kolarskiego odbędzie sie o godz. 12
na Dynasach. zaś mecz piłkarski Polska --

Niemcy o godz, 15 na Stadionie Wojska
Polskiego.

SOKOLI ORGANIZUJĄ WPŁAW

STBZEMIĘCIN-GRUDZIĄDZ.

Grudziądz. Sekcja pływacką Sokola, do
ceniając wielkie znaczenie wpiawów, w któ
rych zawodnik walczy z żywiołem w wa
runkach najbardziej zbliżonych do tych. ja
kie mu życie stawia, organizuje w niedzie
lę. 6 bm. na trasie Strzemięcln—Grudziądz
swój doroczny wpław dla pań 1 panów.
Długość trasy dla pań wynosić będzie 1200
m. dla panów 3,5 km.

BRDA - ASTORIA.

W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 10.30 na

stadionie m iejskim rozegrane zostanie spot
kanie piłkarskie o mistrzostwo klasy B po
między klubami Brda--Astoria.

Dobre w yniki osiągnięte ostatnio przez
oba zespoły stawiają wynik meczu pod zna
kiem zapytania, wobec czego mecz ten wy
wołał u zwolenników pilkarstwa zrozumia
łe zainteresow'anie.

Przcdmecz o godz. 15, Ceny wstępu bar
dzo niskie.

, , 0 mistrzostwo Brdy'1.
Wielka rewia sił kajakowców.

Regaty ,,0 mistrzostwo Brdy" na trasie
Koronowo—Bydgoszcz mają podwójny cel:
Z jednei strony iest to w okresie zakończe
nia sezonu niezbędna próba sił naszych ka-

I jakowców, którą można sie tylko wykazać
na trasie dostatecznie długiej. Już pier
wszy bieg, urządzony w roku ubiegłym,
zgromadził na starcie około 80 łodzi, świad
cząc tak o sile rozwoju tej gałęzi sPortu,
jak o zainteresowaniu regatami.

Z drugiej strony należy pamiętać o cią
żącym na wszystkich bydgoszczanach obo
wiązku szerokiej propagandy Brdy i jej
niezwykłego piękna. Osiągnąć to niożna
właśnie przez tego rodzaju imprezę, która
odbije się szerokim echem w całej Polsce,

Przypominamy, że dla każdej kategorii
biegu zostały już w roku ubiegłym ufundo
wane nagrody przechodnie z nagrodą

Dziennika Bydgoskiego" na czele. Będą
one obecnie rozegrane po raz drugi. Po zą
żetonami j dyplomami BKS. ,,Wodnik" ją-1
ko organizator zaw'odów rozpoczął starania I

o nagrody honorowo, które już licznie na

Pływaia tak od członków jak sympatyków
sportu kajakowego. Listę ich podamy do
wiadomości jutro. Dziś możemy tylko
stwierdzić, że

w każdej kategorii oprócz nagrody
przechodniej zawodnicy będą mogli
zdobywać przeciętnie po dwie na

grody honorowe!

Zgłoszenia do biegu należy kierować na

ręce kol. Borowskiego, Toruńska 57, tele
fon 3093, Wpisowe wynosi 1 zł od osoby,

Jednocześnie zarząd komunikuje, ża
wszyscy członkowie sekcji kajakowe i BKS.
,,Wodnik" są zobowiązani na mocy uchwa
ły z dn. 1 hni. do wzięcia udziału w spły
w'ie i do wpłacenia wpisowego po 1 zł od
osoby.

Apelujemy do wszystkich kajakowców:

Zgłaszajcie się do zawodów w imię
propagandy naszego sportu i piękna

Brdy!

Zmiany w starostwach.
Starosta Suski z Gniezna - starostą bydgoskim ?

W ub. wtorek donosiliśmy o. zmianach
w starostwach, podając przy tym, że staro
sta bydgoski Stcfanicki opuści w najbliż
szym czasje Bydgoszcz, przechodząc do wo
jew'ództwa w'ołyńskiego.

Obecnie telefonuje nasz korespondent
gnieźnieński, żc starosta gnieźnieński Ju
lian Suski przewidziany jest na starostę
bydgoskiego, zaś na jego miejsce radcą wo
jewódzki w' Poznaniu — Kasprzak, były
redaktor ,,Dziennika Berlińskiego" a na
stępnie starosta powiatowy w Kępnie, Kro
toszynie i M ogilnie.

(Pogłoskę o awansie starosty gnięźiuęij-
skjęgo notujemy z obowiązku.)dziennikar
skiego, ponieważ nasz korespondent gnieź
nieński posiada inform acje ,,z pierw'szej rę
ki", lecz podajemy ją z pewnym niedowie
rzaniem. U władz centralnych istnieje te
raz szczera intencja obsadzania stanowisk
w województwach zachodnich ludźmi ,,tu
tejszymi". a tymczasem p. starosta Suski,
były naczolnik wydziału ministerstwa spraw
wewnętrznych, pochodzi z b. Kongresówki.
-- Przypisek redakcji).

Zatwierdzenie starosty krajowego
dr. Begaiego.

Do Poznania nadeszło pismo M inister
stwa Spraw Wew'nętrznych, zatwierdzające
ponowny wybór dr Ludwika Begaiego na

starostę krajowego. Dr Begalo był wybra
ny za pierwszym razem na 12 lat i będzie
nadal pełnił urząd, nie obciążając budżetu
samorządu wojewódzkiego emeryturą.

Przyszyło także zatwierdzenie na stano
w isko wicestarosty krajowego senatora Gło
wackiego, P. senator Głowacki objął urząd

I Po dymisji dr Huberta, lecz ministerstwo
kandydaturę tę pierwotnie odtrąciło. Obec
nie po kilku latach nastąpiła odmienna de
cyzja. Senator Głowacki jest prezesem głó
wnego zarządu Związku Weteranów Po-
wstań Narodowych.

Powodzenie Targćw Pałuckich.
Mimo niepogody frekwencja gości na

Targach Pałuckich jest liczna; szczególnie
we w'torek przybyło na Targi dużo rolni

PROGRAMY RADJOWE,

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popol.
15,45:

,,Hokus, pokus, Domini-
kus", ,,Czarodziejskie li
sty" — pogadanka dla
dzieci. 16,00: Koncert po
pularny. 16,45: ,,Ustrój
państw nowoczesnych, a

obrona narodowa: Rosja"

odczyt. 17,00: Koncert or
kiestry mandolinistów.
17,25: ,,W rytm ie tanecz
nym" ~ recital na violi.
17,50: ,,Tak było niegdyś
każdego lata" — felieton.
19,00: ,,Zrzędność i prze
kora" — komedia. 19,30:

Kapela ludowa Feliksa
Dzierżanowskiego. 21,00:
,,Nasze pieśni" . 21,30: Re-
ćital fortepianowy Igna

cego Blochmana. 22,00:
,,S port na Pomorzu" -

pogadanka. 22,15: Muzyka
taneczna.

OGÓLNY.

W piątek, dnia 4 września
LOKALNY. ZAGRANICĄ.

6,30: Audycja poranna.
12,03: ,,0 zaprawianiu zbo
ża siewnego" - pogadan
ka. 12,23: Chór Dana i or
kiestra Dobrindta. 16,00:
Koncert orkiestry Adama
Hermana (z Krakowa).
16,45: ,,Reportaż z Polesia".

17,00: Koncert solistów z

Katowic. 18,50: Biuro Stu
diów rozmawia ze słucha
czami. 19,00: Muzyka roz
rywkowa. 21,00: Koncert
wieczorny z Poznania.
22,15: ,,Zapiał kogut ku
kuryku" — audycja mu
zyczna z Poznania. 23,00:
Muzyka taneczna.

Toruń. 6,00: Pieśń ,,Kie
dy ranne wstają zorzo".

6,03: ,,Na dzień dobry"
(płyty)- 6,23: Program na

dzisiaj. 6,28: ,,Parę infor-
maeyj". 12,03: Recytacja
prozy: Fragment z powie
ści ,,Chłopi Wł. Reymon
ta. 12,23: Orkiestry i soli
ści (płyty). 14,30: Popular
na muzyka orkiestrowa

(płyty). 15,30: Wiadomości
gospodarcze z Warszawy.
18,00: ,,U rybaków w Ku
źnicy" felieton. 18,15: Mu
zyka salonowa (płyty),
18,30: Koncert reklamowy.
22,00: Wiadomości spor
towe.

19,00: Moskwa (Kom.).
,,Rusałka" opera Dargo-

myżskiego. Ryga, Koncert

popularny. Koenigswuster-
hausen. Audycja muzyczna
z wystawy radiowej. 20,00:
Bruksela flam. Koncert

symfoniczny. 21,00: Ham
burg. ,,Ze świata oper" .

Berlin. Muzyka lekka.
Koenigsw. Koncert Schu-
bertowski. 22,00: Buda
peszt. M uzyka salonowa.

23,00: Budapeszt. M u z y
ka popularna. Luksem
burg. M uzyka taneczna.

24,00: Sztutgart. ,,S prze
dana narzeczona" opera
Smetany.

ków ze względu na spęd zwierząt w tymi
dniu.

W związku z Targami Pałuckimi zwo
łują żnińskie cechy na godzinę 13-tą do lo
kalu p. Kazimierza Weydemąnna ogólny
Zjazd Rzemiosła Polskiego na dzień 3 wrze
śnia br. Porządek obrad został już ustalony,
i obejmować będzie referat o położeniu go-(
spodarczym rzemiosła naszego, odpowied
nią rezoiueję, a w końcu zwiedzenie Tar
gów.

Udział wezmą w Zjeździe również człon
kowie Izby Rzemieślniczej, którzy poruszą
sprawy aktualne. Sprawozdanie ze zjazdu
zamieścimy.

Dolarówka.
W dniu 1 bm. odbyło się losowanie i%

premiowej pożyczki dolarowej serii Hl-ej.
Główna wygrana 40,809 dolarów padłai

na numer 238367.
8000 dolarów na nr. 400695.
Po 3000 dolarów na numery: 116702,

542262, 933006.
Po 1500 dolarów na numery: 23022*

123986, 547495, 712798, 985374.
Po 500 dolarów na numery: 92307, 459400,

618803, 676695, 1088235, 1110146, 1152378*

1293845, 1302263, 1350044.
Po 100 dolarów na numery: 24205, 25643,

72370, 74019, 88689, 88777, 98281, 108627, 112465
119944, 130460, 196412, 216486, 257860, 311220,
333(130, 339505, 343853, 384673, 395429, 430526,
438226, 463116, 463845, 475152, 490850, 531597,
531018, 54750-2, 575018, 577378, 645064, 681533,
685519, 698404, 704073, 717572, 730323, 732704,
762608, 788410, 780519. 799521. 883546, 887465,
895943, 897043, 946118, 591379, 1002884, 1015099,
1020217, 1035239, 1089330, 1100689, 1111820,
1114435, 1116181, 1122607, 1124754, 1155313,
1155834, 1180145, 1247615, 1256000, 1273292,
1278157, 1286685, 1368463, 1372291, 1372708,
1376715, 1383482, 1401945, 1436688, 1450468,
1547894, 1479077, 1481011.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA zdnia 2. IX . 36 r*

Żyto nowe 15.1C;14 75; 15,00 pszen. standa-f . 21 .25-21,75;jęez,'
browarowy 19.50-^-20,50; jęcz. jadnol. 17 ,50 -18.50; lecz. zbiór.
112/113 f. 17 .25-17,50; jęcz. zbiór. 108/10 f. 16,50 -17 ,00; jęcz.
zim. 00,00t-OO,00; ow'cs 13.60-* 14.00; mąka żytnią wyciągowa
00-3G% wł. w. 23.50-^2400gąt I Q-5Q7ft wł. w. 2325-23.50
gał. I0-657o wl. w .22,00-22,50gab II 50-657* wl w. 18 6 0 -

19,25; mąka Żytn'a razowa 0 -OB% wł. w . 18.25-19,00; wl,
poślednia ponad 657o 17,25--18,25; mąka pszenna gat. f .

wyciągową 0 -2G7* wł. w, 35.75-37,76; gat. IA 0-45o7o w?,
w. 34.75-35,75; gat. IB 0-55% w?, w 34,00 -35,00; gat.i C,
32 - GO% wl. w . 33,25-31,25; gat. ID 0-^657* wl. w . 32.25
33,25; gat. IIA 20-557* wł. w . 30,25-31.25; gat. IIB 20-6 %

gat. w 29,75-30,75; gat. I!C 4 5 -550/* wŁ w. 28,75-^29,75
gat IID 45^66% wł, w. 28,00 - 29,00; gat IIE 55~60% w?.
60% 26,75-27,75; gat. IIP 5 -65% wł. w . 23,75-2425 gał. IIG
60-650/* wl. w. 22,75—23,25; mąka pszenna razowa

0- 9570 wl. w. 25,75-26.25; Otręby żytnie wymiął stand.
10,75-11,00; Otręby pszenne m iałkie 10,75- t l , 25; Otrę*
by pszenne średnie 10,25^10,75 (; Otręby pszenne gru
be il,25-ll,7 c; Otręby jęczmienne: 11,75^12,75; rzepak
zimowy bez worka 34,00 - 86,00; rzepik zimowy bez wor
ka 8300-35,00; mak niebieski 57,00-60,00; górezyc*
31,00-13,00; siemię lniane 33,00-35,00; pełuszka 00,00 -

0000- wyka 00,00-00,00; sarade a 00,00-00,10; groch
polny 00,00-00 .00; groch W iktorja 21 00-23,00; groch FoJ-
gera 22,00 - 24,00; łubin niebieski 00,00 -00,00; łubin żółty
00,00-00,00; ziemniaki nadnoteekie 0,00 - 0,00; ziemniaki fa
bryczne za kg. 7o 6,00; płatki ziemniaczane 14,50—ln,25
makućh lniany :8,(50-18,50; makuch rzepakowy 14,00-14,5.0
makuch słonecznikowy 42/447* 16,50-17,60 makuch koko*
sowy 00,00 -00 ,0); wytłoki suszone 0,00 -0 00;sioma żytnia
prasowana 2,50-2,75; siano nadnoteekie iuzem 5,50-6,00
śrut soja 00,00-00,00, Ogćlne usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 3. 9. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 26,66
franki szwajcarskie 172,70
franki francuskie 34,90

belgi belgijskie 89,43
floreny holenderski 359,80
marki niemieckie 133,—
szylingi austrjackie 98,-*
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80

Tragiczna śmierć robotnika bydgoskiego
Spadł z samochodu ciężarowego, zabijając sie na miejscu.

Chodzież, 2. 9. (lik). W ub. poniedziałek
około godz. 6 wydarzył się na ul. Zamko
wej nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą
padł 35-letni robotnik Wincenty Kłosiński,
zam. w Bydgoszczy przy ul. Leszczyńskiego
nr, 41, a zatrudniony w firmie Kentzer, hur
townia towarów kolonialnych, ul. Gdańską
nr. 42. Robotnik Kłosiński składał z samo
chodu ciężarowego f-y Kentzer przed skła
dem kolonialnym p. Moidrzyką towary.

W chwili odjazdu, gdy Kłosiński ukła
dał jeszcze kilką skrzyń na samochodzie,

stracił jednak równowagę, spadł i uderzył
głowa o bruk. Przybyły na miejsce wypad
ku lekarz dr Redelbach z Chodzieży stwier
dził pęknięcie podstawy ezaszki. Nieszczę
śliwy zmarł po 5 minutach. Ks. Herud za
opatrzył go Olejami św-, po czym przenie
siono zwłoki na noszach do kostnicy Szpi
tala Joannitów w Chodzieży. Po przepro
wadzeniu śledztwa przez komisję sądowo-
iekarską. zostaną zwłoki oddane rodzinie.
Tragicznie zm arły robotnik osierocił żonę
i troje dzieci.

Zagadkowa ucieczka kasjera Zarządu Miejskiego
w Sziafoiatfie.

Szubin (c). Dnia 1 bm. w tajemnicy
wsiadł o godz. 17.30 do pociągu w kierunku

Bydgoszczy niej. Hieronim Maslek, lat 30,
kasjer Zarządu Miejskiego w Szubinie i
wszelki ślad po nim zaginął. Dnia następ
nego po zgłoszeniu zaginięcia rozpoczęto
drobiazgowe śledztwo, któro ustaliło, żc
Masłek w dniu 1 bm. w godzinach przed
południowych podjął kwotę 1700 zl z Komu
nalnej Kasy Oszczędności pow. szubińskie
go dla Zarządu Miejskiego w Szubinie i z

kwotą tą znikł. Wstępne śledztw'o w kasie
Zarządu Miejskiego w Szubinie stwierdzi

ło również braki pewnych jeszcze nie okre
ślonych bliżej kwot. Dnia tego Masłek wy
słał wszelkia swoje rzeczy j zapowiedział,
że wyjeżdża na dłuższy czas. Po południu
Masłek był jeszcze w Szubinie w towarzy
stwie pewnego kolegi, którego na razie nie
można odszukać. Istnieją pogłoski, że Ma-
słck miał rzekomo już od dłuższego czasu

nosić się z zamiarem popełnienia samobój
stwa. Dalsze energiczne dochodzenia usta
lą. czv faktycznie Pogłoski te polegają na

prawdzie, o czym wkrótce doniesiemy.
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Wojska powstańcze w jednym z krwawych ataków na fortece górską Irun.

Dziennikarze upremiera
Tematem godzinnej konferencji była sprawa swobody słowa

i krytyki oraz walki z swawola.

Kongres Fidac'u
w Warszawie,

Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.) W dniu

wczorajszym rozpoczęły się po wysłu*
chaniu mszy św. polowej i uczczeniu

Nieznanego Żołnierza przez delegacje
poszczególnych państw w sali rady
miejskiej, obrady międzysojuszniczej
federacji b. kombatantów (Fidac). Imie
niem m. Warszawy uczestników kon
gresu powitał wiceprezydent Pohocki,
im. F .P.Z.O.O.gen. Górecki.Ostatni
w krótkim , ale doskonałym szkicu

przedstawił dzisiejszą Pcslskę. Mówił

m. in. tak:

,,A żeby bronić naszej odzyskanej
niepodległości, nie chcemy popełnić błę
dów naszych przodków. Godzimy się
chętnie na ponoszenie wielkich poświę
ceń matrialnych, ażeby zaopatrzyć się
w wojsko, które jest pierwszą podstawą
bezpieczeństwa naszego państwa i nie
zależności naszej polityki zewnętrznej.

Nie grozimy nikomu, nie bierzemy i

nie weźmiemy udziału w żadnym przed-

Holandia otrzymała nowy port
lotniczy.

W Ypenburg w Holandii otwarto bardzo u-

roczyście i w obecności licznych gości za
granicznych nowy. Port lotniczy.

Warszawa, 3. 9. W dniu 2 września p.

premier gen. Sławoj-Składkowski przy
jął prezydium Związku Dziennikarzy
Rzeczypospolitej Polskiej w osobach pre
zesa Związku płk Wyżeł-Ścieżyńskiego,
wiceprezesów red. W . Giełżyńskiego i

H. Wierzyńskiego oraz sekretarza gene
ralnego Związku red. M . Kozłowskiego,
którzy przedstawili p. premierowi sta
nowisko Związku Dziennikarzy wobec

niedawnego oświadczenia p. premiera
w sprawie stosunku rządu do prasy.
Tematem godzinnej rozmowy było zaga
dnienie właściwych środków, któreby
zarówno zapewniały swobodę słowa i

krytyki w życiu politycznym, jak też

przeciwdziałały swawoli i nadużywa
niu słowa drukowanego. W wyniku tej
rozmowy osiągnięto zgodność poglądów
w powyższych sprawach. Przy tym p.

premier wyraził zadowolenie, że Zwią
zek Dziennikarzy Rzeczypospolitej uznał

za potrzebne zgłosić się do niego dla ich

omówienia oraz obiecał wydać zarzą
dzenia celem zapewnienia łączności po
między władzami państwowymi a pra-

Nowa zwyżka cen

na towary kolonialne.
Nagle podrożała herbata w detalu i

w hurcie. Cena herbaty gatunków śre
dnich poskoczyła z 16 na 20 zł za kg.
Również herbata pakowana w detalu

podskoczyła o 10%o. Poza tym zwyżko
wały artykuły kolonialne, importowane
z zagranicy, jak pieprz, cynamon itd.

o 20%. Nadto podrożały owoce zagra
niczne w hurcie ze 1,20 na 2 zł.

Niewątpliwie nową kalkulacją im
porterów zajmą się władze, (r)

są. Równocześnie p. premier zaintereso
wał się sprawami, dotyczącymi uregulo
wania stosunków prawnych prasy i za
wodu dziennikarskiego.

TORUŃ-WARSZAWA: 2,43, 6.40*1),
8.05*), 10.01, 14.05, 15.33 *), 17.47,
18.24, 19.37*), 22 .05 *), 22.50 .

TCZEW-GDAŃSK-GDYNIA: 3.55 ,

5.404), 7.43, 12.22, 13.354), 17.18, 19.41,
20.10

KOŚCIERZYNA-GDYNIA: 4.46, 14.15.

NAKŁO-PIŁA : 0.025), 4.055), 6.02,11.085),
14.45, 17 .45, 19.40.

UNISŁAW-BRODNICA: 4.45 7.57,
9.38 "), 12 .286), 13.50, 16.19, 21.50 .

INOWROCŁAW-POZNAŃ: 3.50, 6.32,
11.207), 13.55, 18.40, 22 .03, 23.208).

WĄRGOWIEC-POZNAŃ: 5.00, 10.40,
13.387), 18.25.

INOWROCŁAW - KARSZNICE -

HERBY NOWE: 2.29.

*) Do Torunia.
4) Kursuie w dni robocze.
4) Kursuje do Laskowic.
5) Kursuje do Nakła.
6) Kursuie do Fordonu %v dni świąteczne

do4.X.
7) W Inowrocławiu połączenie do pociąg

pośpieszny.
*) Do Inowrocławia.

Beć(m wiadćmćicL

— Na Litw ie wychodzi ogółem 250 ga
zet, w tem 5 w języku polskim, — 7 rosyj
skim, 10 — niemieckim, 9 — żydowskim.

— Zginął podczas walk w Hiszpanii spe
cjalny wysłannik paryskiego dziennika ,,In-
transigeant" redaktor de Traversay.

— Amerykańska marynarka handlowa
w ciągu lat 6 ma wybudować 350 transpor
towców, które w razie wojny stałyby się
okrętami pomocniczymi floty wojennej.

— Towarzystwo Polskie w Bock Sud
pod Buenos Aires obchodziło uroczyście 10

rocznicę swego istnienia. Ks. Aleksander
Michalik dokonał poświęcenia sztandaru
Towarzystwa.

— Służba telegraficzna w Wenezueli -ko-

stała całkowicie sparaliżowana wskutek

podania się do dymisji 600 urzędników.
— W mieście amerykańskim Toledo (w

stanie Ohio) wybudowano trzypiętrowy dom

mieszkalny, cały z mlecznego szkła.
— Handel zagraniczny Polski z Hiszpa

nią. Według danych hiszpańskiego urzędu
statystycznego wartość im portu polskiego
do Hiszpanii w r. 1935 wyniosła 11,391.750
złotych pesetów. Pod względem wartości

najwyższe pozycje zajm ują jaja - 6.025.280,
siarczan amonu — 2.911.832, nasiona bura
ków — 1.625.212 oraz podkłady kolejowe
163.909. Odnośnie ilości, to węgla wywieźli
śmy 4.420 ton, desek — 629 m sześciennych,
jaj — 63.364 m sześć., tkanin mieszanych —

około 150.000 kg itd.

WARSZAWA-TORUŃ 3.35, 7.35,10.18*),
12.14, 14.38*), 16.181), 17.09, 19.22*),
19.33, 22.15, 23.53*).

GDYNIA GDAŃSK TCZEW: 2^24,
7.32, 9.53 , 15.184), 17.39, 18.16, 21.45,
21.58.

GDYNIA - KOŚCIERZYNA: 2.16, 7.40.

PIŁA - NAKŁO: . 7 .22, 12.11, 14.515),
17.125), 21.00 .

BRODNICA - UNISŁAW; 7.25, 9.56,
10.546), 14-.546), 17 .01. 19.06 , 21 .29.

POZNAŃ - INOWROCŁAW: 3.00,7.277),
7.38, 11.16, 17 .I I 8), 19.00, 22 .45.

POZNAŃ - WĄGROWIEC: 7.191), 11.51,
18.111), 22.40

HERBY NOWE - KARSZNICE - INO
WROCŁAW: 4.38.

*) Z Torunia.

4) Kursuje w dni robocze.
4) Z Laskowic.
5) Z Nakla.

*) Z Fordonu w dni świąteczne do 4. X .

7) Z Inowrocławia.

8) Poznań—Inowrocław poc. pośpieszny.

Pociągi pośpieszne oznaczone są dra

kiem tłustym.

'Wyciąć! ZacAon/aćf

Rozkład jazdy kolejowej.
Ważny od 3 września 1936 r.

ODJAZD: Przyjacielem w podróży jest ,,Dziennik Bydgoski" PRZYJAZD :

STATNIE
IWIADOMOŚĆ

ONR'owcy staną przed sądem
Warszawa, 3. 9. (Teł. wł.) W stolicy

odbędzie się wielki proces ONR'owców,
którzy w liczbie 16 zasiądą na ławie

oskarżonych pod zarzutem należenia dG

nielegalnej organizacji. Ponadto nie
którzy z nich oskarżeni są o usiłowane

zabójstwo zecera ,,Sztafety'* Brzeziń
skiego, które miało miejsce na tle nie
snasek w łonie samej organizacji. Trzy
sprawy ONR'owców połączono w jedną.
Termin wyznaczony został na pierwszą
połowę października. Oskarżonymi są
studenci, aplikanci sądowi oraz dwie

studentki, (r)

Zmniejszenie wywozu do Niemiec.
Warszawa, 3. 9. (Tel. wł.) Wrześnio

wy kontyngent wywozowy z Polski do

Niemiec został zmniejszony o 75% w

porównaniu z rokiem ub. i wyniesie nie
spełna 4 mil. zł. Powodem tego stała

się konieczność przeprowadzenia reduk
cji rozrachunków z Niemcami oraz

zmniejszony zbyt towarów niemieckich

w Polsce. Strona niemiecka oczekuje,
że już we wrześniu zaznaczy się popra
wa i że za październik będą mogły być
wyznaczone większe kontyngenty. W

dziedzinie eksportu drzewnego wywóz
wynosi tylko 23 mil. zamiast ustalo
nych 38 mil. zł. (r)

sięwzięciu, mającym na celn otoczenie

kogokolwiek lnb wyprawę krzyżową
przeciw komukolwiek. Podpisaliśmy z

naszymi sąsiadami umowy o nieagre
sji, które są najlepszym dowodem na
szej całkowicie dobrej wiary. A to dla

tego, że stosunki normalne, pokojowe i

nawet, o ile to od nas zależy, przyjazne
ze wszystkimi sąsiadami, są drugą pod
stawą naszej polityki bezpieczeństwa.

Jednakże stosunki polityczne bar
dziej ścisłe i bliżej określone, oparte na

starych tradycjach i na wspólności inte
resów, łączą nas z Francją i Rumunią.
Te dwa przymierza — trzecia podstawa
naszej polityki zagranicznej — nie są

tajemnicą dla nikogo. Trwają one i

Polska przywiązuje do nich zawsze

wielką wagę. Wizyta, jaką składa w

tej chwili Francji generał Rydz-Śmigły,
jest pod tym względem dostatecznie zna
mienna."

Po południu odbyły się obrady komi
sji. Wieczorem przyjął min. wojny gen.

Kasprzycki uczestników kongresu obia
dem w salach Oficerskiego Yacht-Klubu.

Olbrzymia wichura
nad Tarnowskiem.

Tarnów, 3. 9. (PAT.) Nad częścią
powiatu tarnowskiego i dąbrowskiego,
przeciągnęła wczoraj olbrzymia wichu
ra, która zniszczyła wiele drzew owoco
wych i zwykłych. Chwilami wiatr miał

nasilenie orkanu, o którego sile świad
czy wyrwanie potężnych drzew z korze
niami. W Dębrówkach Bryńskich hu
ragan wyrwał z ziemi 100-letnią gruszę,
a w miasteczku Żabnie potężną akację.
Wiele domów ma uszkodzone dachy.

GROZI OSTRA ZIMA!

^Q|TERNQIf"PiecyH
ifPfc daje ciepło w domu

llEMi Pr i Y połowie opału
Zakł. Przem. B . BRYL

1 Warszawa, Poznańska 32.

Tysiące TERMONÓW w użyciu. Zastępcy poszukiwań!.

Komunizmu niema, jest tylko
dyktatura Stalina.

Londyn, 3. 9. (PAT). Omawiając sy
t'uację w Sowietach socjalistyczny ,,Dai
ly Herald'* stwierdza, że nadzieje, iż

dyktatura w Z. S. R. R. będzie okresem

przejściowym okazały się złudzeniem.

Ustrój tamtejszy nie jest — zdaniem

dziennika — dyktaturą proletariatui
lecz dyktaturą osobistą.

Obecna bezlitosna ,,czystka" nie pozo
staje w żadnym związku z racjonalny
mi środkami ostrożności przeciwko spi
skom i zmierza wyłącznie do zgniece
nia opozycji. Sowiety przechodzą, zda
niem dziennika, z jednej formy dykta
tury w drugą, która bynajmniej nie jest
komunistyczną. ,,Stara gwadria" jest
tępiona a nowi ludzie są ludźmi Stalina.

0 Stalinie mówi się ze służalczością i

pochlebstwami, jakim i Lenin gardziłby
1jakich nie słyszano w Rosji od czasu

upadku carów.

Zmiana ta jest głęboko przekonywują
cą i rozczarowuje sympatyków i obroń
ców reżimu świeckiego, których nadzieje
zostały zniweczone, kończy z goryczą

organ brytyjskiej ,,Labour Party'*.
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Zaginęła dziewczynka.
W wielkiej rozpaczy znajdują się rodzi

ce czteroletniej Teresy Deręgowskiej, córki
robotnika Antoniego i matki Anastazy, za
mieszkałych przy ul. Karpackiej 49. Dziew
czynka oddaliła się wczoraj przed połud
niem z domu i dotgd nie wiadomo gdzie się
znajduje. Dziecko jest smukłe o blond wło
sach, ubrane w swetr o kolorze żółtym i w

granatową spódniczkę, berecik czarny l
chodzi boso. Ktokolwiek dowiedziałby się
o miejscu pobytu dziewczynki niech donie
sie o tym strapionym rodzicom.

Pościg za włamywaczem.
W nocy z wtorku na środę włamał się

do restauracji p. Matesa przy Zbożowym
Rynku nr 8 pewien złodziej, który wykradł
większą ilość wyrobów tytoniowych. Jeden
z przechodniów rzucił się za uciekającym
złodziejem w pogoń. W skutek wszczętego
alarmu oraz pościgu złodziej ze strachu po
rzucił łup, który zw'rócono następnie restau
ratorowi.

Nowy wytworny dancing w Toruniu.
,W czwartek, dnia 3. bm. zostanie otwar

ty w Toruniu przy ul. Św. Katarzyny wy
tworny lokal rozrywkowy ,,Dancing Casa-
ncwa".

Długoletnia fachowość właścicieli nowo
powstałego lokalu rozrywkowego daje gwa
rancję, że będzie on prowadzony na należy
tym poziomie ku zadow'oleniu obywatelstwa
toruńskiego. (l 6566

Nowy gabinet dentystyczny
w Bydgoszczy.

W Bydgoszczy osiedlił się dentysta p.
Marjan Kempiński, który przybył tu z Po
znania, gdzie przy ul. Nowej prowadził
przez długi czas sw'ój now'ocześnie urządzo
ny gabinet dentystyczny. P. Kempiński był
prezesem Związku Dentystów na b. dziel
nicę pruską i za swą pracę społeczną otrzy
mał dyplom uznania. \V Bydgoszczy p.
Kempiński urządził swój gabinet przy ul.
Marszałka Focha 4 na I piętrze. Gabinet

dentystyczny p. Kempińskiego jest zaopa
trzony w najbardziej nowoczesne urządze
nia i aparaty, nie ustępując w niczem tego
rodzaju gabinetom na zachodzie Europy.
Polecając fakt osiedlenia się w Bydgoszczy
p. Kempińskiego uw'adze naszych Czytelni
ków, życzymy mu w naszym mieście powo
dzenia staropolskim ,,Szczęść Boże".

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOŁO W IELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sobotę dnia 12 września br.
o godz. 19 u p. Kujawskiego. Sprawy bar
dzo W'ażne. O liczny udział prosi Zarząd.

Nauka w roku szkolnym 1936-37
rozpoczyna się w Miejskim Konserwatorinm
Muzycznym w Bydgoszczy (uL Piotra Skar
gi 14) w czw'artek, dnia 3 września. Wpisy
do klas: operowa, śpiew solowy, fortepian,
skrzypce, altówka, wiolonczela, kontrabas,
instrumenty dęte, organy, muzyka kościel
na, zespoły kameralne, chór, orkiestra, teo
ria, rytmika i plastyka. Seminarium peda
gogiczne. Wydziały: dla dyrygentów chó
ralnych, nauczycieli muzyki i śpiewu w

szkołach ogólnokształcących, śpiew chóral
ny. Przedszkole muzyczne dla dzieci od
lat 5—8 — przyjmuje Sekretariat (tel. 21-07)
w godzinach urzęd. od 11—13 i 15—18. (16593

Wesoła sobota.
Sobota, to dzień zabawy po trudach pra

cy w całym tygodniu. Gdzie spędzisz naj
bliższy sobotni wieczór? — nad tym pewnie
myślisz. Nie potrzebujesz się m artwić. Byd
goski Chór Męski pomyślał o urządzeniu
wspaniałej zabawy, która cię napewno za
dowoli. W ielka zabaw'a Bydgoskiego Chó
ru Męskiego odbędzie się w najbliższą so
botę, 5. bm. w salach Resursy Kupieckiej.
Do tańca będą przygryw'ały dwie orkiestry,
a liczne niespodzianki wypełnią program
wieczoru.

Zaproszenie na tę wielką zabawę można

otrzymać w Resursie kupieckiej przy bu
fecie. Zgłoś się jeszcze dzisiaj!

— 800.000 złotych gotówką. Główna w y 
grana na loterii, to skarb, do którego każdy
z nas wzdycha. Któżby nie chciał posiadać
tak poważnej gotówki? Ale istnieje inny
skarb, cenniejszy od złota, którego nawet
za pieniądze nic można uzyskać. Skarbem
tym: to zdrowie, A jak cennym jest to

zdrowie, uświadamiamy sobie dopiero wten
czas, gdyśmy ic utracili. Człowiek zdrowy
inną ma chęć do pracy i większą radość do

życia. Nieracjonalne odżywianie może nam

przysporzyć w'iele kłopotu, albow'iem pod
kopuje zdrowie. Taki befsztyk, nie w porę
zjedzony, ile strat może spowodować. Cięż
ko strawne potrawy więcej i prędzej wy
czerpują organizm, więc też i prędzei sie
człowiek starzeję. To też. kto pragnie, aby
jego organizm sprawnie funkcjonował, spo
żyw'a potrawy lękkostrawne i zasobne w

naturalne odżyw'k'i. Taką doskonałą odżyw
ka są płatki owsiane KNORR, które zawie
rają witaminy, sole wapniowe i fosforowe,
lecytyno, białko, tłuszcz etc. Kto pragnie
zachować swe zdrowie spożywa codziennie
na śniadanie lub kolację 1 talerz płatków
owsianych KNORR, a już po krótkim czasie
spostrzeże, iż spełnia obowiązek wobec sie
bie samego.

- Poświęcenie nowego zakładu fryzjer
skiego. Mistrz sztuki fryzjerskiej p. Włady
sław Hoffmann, który odbył praktykę w

renomowanych zakładach, nie zaspokoił
swej ambicji zaw'odowej, otwierając interes

'na Alejach Mickiewicza, lecz droga kupna
Przejął znacznie większy (po p. Pszczółkow-

skim) przy ulicy Gdańskiej 79 w domu p.
Schmidta (naprzeciw Elyzium). Nowy lo
kal uroczyście dnia 1 bm. poświęcono. U -

rządzenie tego zakładu jest nowoczesne, ar
chitektura wnętrza i okna - wystawowego
pochodzi z pracowni stolarskiej -p. Orłow
skiego. Dział damski, powiększony, zaopa
trzono w krzyk mody" — najnowsze apa
raty ondulacyjne itp. Pan Hoffmann ma u-

staloną stawę jako specjalista stosowanego
dla każdej eleganckiej pani uczesania w ło
sów. Anons o otwarciu nowego zakładu fry
zjerskiego p. Hoffmanna upoważnił redak
cje do złożenia m istrzowi życzeń szczęścia
i dalszego błogosławieństwa Bożego.

— Dyrekcja Francuskich Kursów w Gim
nazjum Kopernika, założonych i subwen
cjonowanych przez Rząd Francuski, poda
je do wiadomości, że z dniem 3 września

sekretarjat otwarty codziennie od godz. 6
do 8 i przyjmuje zapisy na kursy: początko
wy, elementarny, średni i wyższy, obejmu
jący literaturę i korespondencję handlową.
Opłata zniżona wynosi 2 do 4 zł miesięcznie.
Kurs początkowy we wrześniu bezpłatny.

(16230
— Bydgoska Szkota Muzyczna (dyr. L .

Jaworski) przyjmuje wpisy na nowy rok

szkolny. Program szkoły obejmuje naukę
fortepianu, skrzypcach, wiolonczeli, kontra
basu, śpiewu solowego, organach oraz teorii.
Na kurs wstępny przyjmuje się jak dotąd
dzieci już od 5 roku. Zgłoszenia oraz in

formacje codziennie w sekretariacie, ul.
Śniadeckich 29. Naukę rozpoczyna się 3-go
września br. (16478

— Komunikat Pomorskiego Związku Pra
cowników Handlowych, Podajemy do wia
domości członków, że sekretariat Związku
mieści sie przy ul. Krasińskiego 4 parter i

otwarty iest we wtorki i piątki od godz. 18
do 20,30. Zarząd prosi członków o korzy
stanie we wszystkich sprawach ze sekre
tariatu, w którym udziela się wszelkich in-

formacyi dotyczących organizacji. - Rów
nocześnie Zarz ąd prosi bezrobotnych człon
ków Pomorskiego Związku Pracowników

Handlowych o zgłoszenie się do sekretaria
tu, albowiem często wakują posady, o które
się Związek dla bezrobotnych członków
Stara.

ZruchuOk.JT.Z,
W piątek 4 bm. o godz. 18,30 odbędzie

się zebranie Chrzęść. Związku Pracowni
ków Miejskich w hotelu ,',Eengning" u lica

Długa 37.
Obecność wszystkich członków koniecz

na. Zarząd.
W sobotę 5 bm. o godz. 19-tej odbędzie

się zebranie sekcji formiarzy i pracowni
ków odlewni w lokalu p. Dzierżyńskiego,
ul. Wrocławska1,

W sobotę 5 bm. o godz. 19-tej odbędzie
się zebranie Chrzęść. Z wiązku Pracowni

ków Ceramicznych w lokalu p. Dzierżyć
skiego ul. Wrocławska 1.

Obecność wszystkich członków konieczn
na. Zarząd.

SgBruująg solrole*

Sokół Żeński.
Dziś, w czwartek, ćwiczenia drużyny od

godz. 7 ej w szkole wydziałowej przy uL

Konarskiego.
Uwaga!

Dnia 5 września 36 r. Sokół V sekcja
żeńska urządza wieczorek towarzyski w sa
li p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej. Na
wieczorek zaprasza się szanownych gości
oraz sympatyków. Moc niespodzianek. Or
kiestra doborowa. Koniec o godz. ?!

X agfcio tOBpggzwstip.
Czwartek, 3 września.

Godz. 16,00: K. S. ,,Brda'*. Trening na boisku:
im. Świtały.

Godz. 19,00: Tow. śpiewa ,,Moniuszko*. Ze-.
tranie zarządu. Komplet pożądany.

Godz. 19,30: Plac. V . Powst. i Wojaków OK. 8.
Zebranie plenarne u p. Mełlerowej przy
placu Piastowskim.

Godz. 20,00: Związek Młodych Drogerzystów.
Zebranie plenarne w sali Pod Lwem. Re
feraty wygłoszą p. A . B. Lewandowski
i p. Szepel. Goście m iłe widziani.

— Tow. śpiewu ,,Halka'*. Lekcja śpiewu
w lokalu p. Libelta (dawn. Bloch) uh
Jana Kazimierza. Komplet konieczny.

— Tow. śpiewu ,,Echo". Zebranie zarządu
u p. Schmeltera. Lekcje rozpoczną się
w poniedziałek 7. bm. o godz. 20 w szko
le im. Sienkiewicza.

- Związek Tow. Pom. Fryzjerskich filja
Bydgoszcz. Zebranie w lokalu p. Mel
ler, plac Piastowski 17. Sprawa kursu

damskiego czesania.
— Tow. śpiewu ,,Lira" . Lekcja w ,,Starej

Gospodzie". Uprasza się o liczne przy
bycie z powodu bliskiego występu.

- K. S. M . ,,Wolność". Zebranie miesięcz
ne w Ognisku. Sprawa niedzielnego wy
jazdu do Chełmna.

- Zrzeszenie Absolwentów Szkół Dokształ
cających Ząwodowo-Kupieckich. Zebra
nie plenarne w auli Gimnazjum Kupiec
kiego. Ze względu na ważne sprawy
związane z rocznym walnym zebraniem
obecność wszystkich czł. konieczna.

Tow. Gimn. Sokół V sekcja piłki nożnej.
Dnia 4. bm. trening piłkarski na boisku im.

Świtały. Po treningu schadzka w lokalu

p. Dzierżyńskiego w sprawie niedzielnych
zawodów.

Związek właścicieli małych nieruchomo
ści zawiadamia swych członków, że biuro

przeniesiono do ul. Jezuickiej 8 m. 1 i jest
dla członków Związku czynne codziennie
prócz niedziel i świąt od 9—13 i od 15-19.

BRZYDKIE

ROZSZERZONEPORY
-WĄGRY

spowodowanenieodpowiednimpudrem

nowy wynalazek czyni
puderM TAMUJĄCYM'

Dr. M. Catrin a Paryża twierdzi: ,,Zwykłe
pudry zawierające krochmal przenikają do porów,
rozazerzając je. Pudry o drobnych cząstkach
ziarnistych podrażniają delikatne pory skóry i

powodują plamy oraz wągry. Lecz najbardziej
czysty, eteryczny puder, zawierający Pianką
Kremową, działa obecnie wzmacniająco i upiększa-
jąeo na skórę". ,,Eteryczny" puder jest prepa
rowany zadziwiającym, nowym sposobem, dzięki
któremu tylko puder utrzymujący si( w po
w ittr z u jest zużytkowany: Jest to sposób fabry
kacji Pudru Tokalon, spreparowanego według
oryginalnego, francuskiego przepisu znakomitego
paryskiego Pudru Tokalon. Dlatego też Puder
Tokalon nie może zawierać ziarnistych cząstek,
które mogłyby tamować i podrażniać pory. Z

tego też powodu Puder Tokalon przylega tak
równo i gładko-pokrywając skórę jakby nie
widzialną powłoką piękności. Puder Tokalon

jest również zmieszany patentowanym sposoben
z Pianką Kremową. Dzięki temu właśnie puder
trzyma się przez 8 godzin. W najbardziej dusz

aej sali lestauracyjnej twarz Pani nigdy nic

będzie wymagała przypudrowania. Przy końct
długiej, przetańczonej nocy cera Pani będzie śwież*
i pozbawiona połyska. W ypróbuj dziś jeszcze
pudełko Pudru Tokalon Eterycznego” . Jest ta

coś całkiem nowego i odmiennego. Jeżeli nie

będzie Pani zachwycana wynikiem , pieniądze
zostaną Pani zwrócone.

Kolejowe
wykazy przepisowe, w y
konuje Foto-Karge, Dw o r
cowa 10. (900l

iGEEE

Książek (8994
szkolnych używanych i

Dowych zamiana, sorzedaż
i kupno. Śniadeckich 7.

I% SPRZEDAŻEj ||

Sprzedam (8992
dom w najlepszym cen
trum Bydgoszczy, 3 i 4

mieszkaniowy, centralne
ogrzewanie, parkiety, ła
zienki, cena 65.000, wpłata
40.000 W. Zamiar, Byd
goszcz, Dworcowa 47.

Dom
dwupiętrowy, dochodo
wy, sprzedam lub zamie
nię na Warszawę. Zgło
szenia J. Nochowicz,
Dworcowa 60. (9002

Futro
męskie sprzeda. Dworco
wa 40-2. (?990

Zaprowadzony
skład delikatesów, ko
lonialny i wódczany z

koncesją w śródmieściu
za ca 7000 zł na sprze
daż. Of. filia pod ^Egzy-
stencja,,. (8975

Urządzenie
składu kolonialnego tanio
sprzedam. Walenty Ba
ranowski, Solec Kujaw
ski. (l6609

Aparat
fotograficzny nVoigtlaen-
der" 4,5 jak nowy przy-
borami, wartość 42U sprze
dam 190. Zgłoszenia Pod
wale8,Ip.1. (16599

K3EED1
Niemka

udziela lekcji niem. Ciesz
kowskiego l7, m, .2. (8991

Służąca
potrzebna Sniadeckioh 24
m. 1. (8938

Potrzebna (8986
krawcowa. Gimnazjalna 4.

Służąca
potrzebna. Gdańska 130,
in. 5. (9010

Krawca
pomocnika, poszukuje.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski, filja . (9007

Uczeń (16598
blacharski potrzebny. S.
Herszkowicz, Śląska 1.

Uczennica
lub sumienna służąca od
zaraz potrzebna. Gdań
ska 42/3. (8969

Panienka
do obsługi gości, siła fa 
chowa. Zgł. Herm. Fran-
kiego 7, Jadłodajnia Byd
goszczanka. (8968

Uczeń
do składu konfekcji po
trzebny. Zgłosz. piśmien
ne Leon Konieczka Byd
goszcz G dańska 28. (898l

Pomocnik
piekarski potrzebny. Pie
karnia Pomorska 60. (8982

Krawcy
aa spodnie i duże sztuki.
Gdańska 16, m. 8. (8995

Uczeń (16606
ogrodniczy z dobrej ro
dziny oraz m łody obezna
ny pomocnik. Ot. ,W . S.”
filia Dziennika Bydg.

Służąca
z dobrem gotowaniem, do
wszystkiego, czysta, uczci
wa potrzebna. Kordeckie
go18,m.8. (l5909

Dziewczyna (16605
Dotrzebna. Toruńska 24.

POSADY
POSZUKUJĄ

Inteligentna
lat 18, rzetelna, szuka po
sady jako początkująca
maszynistka lub kasjerka,
pierwszy miesiąc bezpłat
nie. Telefon 33-90. Adres
Dziennik. (1658tj

Cpna w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowej
kuch. Bart. Głowackiego 7.

kuchnią. Śniadeckich 31/1

3 pokojowet
kuch, wygody. Ugory 45.

kuchnią. Śniadeckich 89/1,

łaz Litewska 2, tel. 1282.

3 13 pokojowej
łazienką. Śniadeckich 13/1.

3 pokojowej
kucb. Koronowska 42/1.

mieszk. Niegolewskiego 2.

4 pokojowej
łaz. Litewska 2, teł. 1282

JlaAzych S zok, Cz^łeimhSut
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, pow o
ływać się zawsze na ,,D ziennik Bydgoski'i

3-3
pokoje kuchnią, łazienka
65 zł. (8958

3 pokoje
kuchnią 35 zł zaraz. Cu
rie Skłodowskiej 20.

4 pokojowe (t6541
mieszkanie wynaj m ę.
Gospodarz, Płocka 13.

4 pokojowe
mieszkanie z wygodami
do wynajęcia. Nowy Ry
nek 8. (16583

Mieszkanie (9000
3 pokojowe z ogrodem,
od 1 października, Bie-
lawki, Wawrzyniaka 4.

Trzy
pokoje kuchnią, podwórzu
zaraz wynajmę. Długa 55.

gospodarz. (16554

3 pokoje
kuchnią zaraz. Nakielska
149. ( 16565

5 pokojowe
mieszkanie, pokój dla
dziewczyny, łazienką i
przynależnośeiami, wyso
kiparterod1X.dowy
najęcia. Wiadomość .Ka-
nałowa 2. ( 16554

3 pokoje (8985
kuchnia. Promęnada 1.
Wiadomość portjerka.

45
pokojowe mieszkanie kom
fortowe, zaraz poszukuję
Zgłoszenia r Wyższy u-

rzędniit" filia Dzienniisa
Bydgoskiego, ( 16603

3 pokoje (9003
kuchnia dla spokojnych,
bezdzietnych lokatorów.
Gimnazjalna 4, I . piętro.

KCMD1

Pokój (8970
umebl. Król. Jadwigi 1-5

Pokój
umeblowany Król. Jadwigi
12-5 . (8978

Pokój
Zduny 1-4 . (8984

Pokój
dla urzędnika (czki) Sien
kiewicza 38-6 . (8980

Pokój (8914
centrum. Pom orska 3.

Pokój
słoneczny utrzymaniem.
Gdańska 55-4 . (8977

Osobne
wejście przejściowo. W ar
mińskiego 11— 2. (8973

Pokój
umeblowany dla 1 -2 osób
z utrzymaniem lub bez.
Urocza I,'m . 2. (ł65fi4

Pokój
uiekrępująey. Jezuicka 10,
ra. 3. (90i5

Pokój
elegancki 1 -2 panów.
Świętojańska 5 -4 . (8974

Pokój
Świętoj'ańska 2 2 -3 . (8972

Pokój
Sienkiewicza 3 1 -5 . (8993

Pokój
umeblowany. Warm iń
skiego 17/4. (8997

Pokój
umeblowany dla uczni do
wynajęcia. Chrobrego 26,
m. 4. (897l

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
3-6 . (I6,59

Pokoik
z utrzymaniem, tanio. Ka
sprowicza 2, róg Markwar-
ta. i9006

Stancja
ucznia(ennicy) lub pokój
umeblowany. Mickiewicza
1-6 . (90i2

KPOKornrvtj^O SZUKUJĄJr^B

t*oko,U
szuka spokojny pan. O -

ferty pod ,Sąda. (8951



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, clnia i września 1936 r. Nr. 205.

Dnia 1 września 1936 r. o godzinie 2.30 rano, zasnął w Bogu
mój najdroższy mąż, nasz kochany i troskliwy ojciec, teść i dziadek

Karol Andrzej Matz
przeżywszy lat 70, o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Żona iroifizina.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Zamojskiego 10

do rodzinnego grobowca na nowy cmentarz ewangelicki, nastąpi w piątek,
dnia 4 września o godzinie 2-ej po południu. 16557

Wyjechałem
na 3 tygodnie (iesss

Dr staed.1*3. Sobocsyński
Bydgoszcz, ul. Gdańska 27

Lekarz specjalista chorób nosa, uszu i gardła,

WwmmMem

Dr. med. SC. Szymanowski
Specjalista w chorobach ocznych
Bydgoszcz, ul. Gdańska 5. i

kw:" -:

Restauracja ,,Do Sentka" Śniadeckich 32
Ma zaszczyt zaprosićJ.W .Państwo na 4wlwlobicl0

które odbędzie się dziś w czwartek 3-go bm.

Specj.: kaszanki,butczanki, flaki, nogi wieprzowe, kiełbasa dom.itd.
Ceny umiarkowane. Z poważaniem
16585) GOSPODARZ.

Dnia 2 września 1986 o godz Ya4 rano zmarł nagle
w Bogu opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy
mąż i ojciec ś.p.

IśzeS SkrząiBftieta
leśniczy

przeżywszy lat 65, o czem donoszą w ciężkim smutku

pogrążeni 2onaisyn.
Bolnmin, Katowice,'

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 5 września przed południem o godzinie 7,9

kościele parafialnym w Boluminku. 06556

obszerne, 3 piętrowe, w najruchliwszem punkcie
miasta wojewódzkiego, nadające się na kawiarnię
wzgl. inne przedsiębiorstwa, na dogodnych warun
kach od zaraz do Wynajęcia. Zgłoszenia proszę
kierować do administracji Dzień. Bydg. pod nJ. K ."

Z powodu likwidacji interesu

całkowita wyprzedaż
towarów kosmetycznych.

Dla pp. fryzjerów jedyna okazja
taniego kupna kompletnego urządze
nia i aparatów fryzjerskich.

Bydgoszcz, Gdańska 16
Zakład fryzjerski J. Kirski.

Wróciłem
Dr Eckert

Grunwaldzka 20.

Grafoiog
Królowej Jadwigi 13-6
określa charakter, zdol
ności, przeznaczenia. Wie
le podziękowań, (16547

Wróżka
przepowiada dobrze. Hen
ryka Dietza 2-3 . (16570

Wpodróży
w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski.
K5ED8

Zgubiony (16420
płaszcz damski do ode
brania. Flisacka 9, m . 3.

y.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20of0 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Om yłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy-

j t ( POLECENI* ) 1 1K spbzeds1' )S
Wózki dziecięce

najlepszej jakości, ceny
przystępne. Wasielewski,
Dworcowa 41. (15574

Filia (8962
rzeźnicka w dobrym po
łożeniu korzystnie na

sprzedaż. Oferty filia
Dziennika , Rzeżnictwo".

a*
10454

Kiosk
dobrze prosperujący za
raz sprzedam.Wiadomość
Dziennik. (16574

Gospodarstwo
87 mórg, inwentarz kom
plet, 10000. Nowakowski,
Warmińskiego 17. (16545

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasrrowicz,
ul. Długa 34.

W illa

piętrowa, komfortowa z

ogródkiem. — solidna, ce
na 25000 zł. Wiadomość
od 2-4 , ul. Litewska 14,
Bydgoszcz-Bielawki. 8959

Plac
przy Nakielskiej, telefon
2453. (16573SOKI

wiśniowe i malinowe

prawdziwe
na białym cukrze. ,,AIja'',
Marsz. Focha 34, te l. 29-39.
Nowa polska placówka
chrześcijańska. (14245

Skład
delikatesów oraz kolonial
ny dobrze prosperujący
od 20 lat, w śródmieściu,
z powodu wyjazdu sprze
dam. Zgłoszenia filia pod
,,W yjazd” . (8956

Tani Bazar
przyjmuje reperacje lalek.
Stary Rynek, obok apte
ki. (16563

S. Singera
szycia, gabinetowa tanio.
Jezuicka 8 -1 . 16555

Krawcowa
wykonuje suknie, płaszcze
kostiumy. Cieszkowskie
go 11-8 , III piętro. (8996

Sprzedam (89 1

ładną jednoroczną wilczy
cę. Grunwaldzka 14/5.

Obraz
Napoleona sprzedam.
Grodzka 4, m. 6. (16536

Repertuar kinnoskich:
KRISTAL: ,Caliente mia

sto miłości" i nadpro
gram. Reportaż:Zakoń
czenie Olimpiady.

ADRIA: ,Bounty" i nad
program.

APOLLO: ,Dżentelmen
kocha inaczej", dwie we
sołe komedje i nowy Ty
godnik.

MARYSIEŃKA: Napom
niany człowiek" i ,Zło
to" oraz nadprogram.

REWJA: , Wiosenna pa
rada" z Franciszką Gaal
i ,Nocne życie bogów”
oraz nadprogram.

BAŁTYK s.Diablica zKan-
zas" i ,Tygrys Pacyfiku'!

Magiel
radjo 4 lampowe 110, ma
szyna biurowa Rojal. Weł
niany Rynek 10/1. (16569

Samochód
limuzyna 6 osobowa, luk
susowa tanio. Kaszubska
3, warsztat. (16572

f( KUP,,a
Samochód

ciężarowy 5—6 tón, do
brym stanie kupimy, po
daniem opisu techniczne
go, rok budowy i ceną
sprzedaży. Oferty Dzien
nik Bydgoski Gdynia
,W . Sch." (16ó97

Motocykl
lekki, rower motorowy
kupię. ,Glk" Szubin, Ko
ściuszki. 16469

Plac
budowlany na 2 -3 pię
trowy dom mieszkalny
kupię. Of. pod,Centrum"
do Dzień. Bydg. 16582

Kupią
wagę dla niemowląt. Of.
Starostwo Bydgoszcz,
Lekarz Powiatowy. (16538

K MM )1
Muzyki

fortepianowej udzielam w

dom, miesięcznie 10 zł.

Zgł. do filii Dzień. Bydg.
pod ,2710” . (8966

Księgowość
nauczę pojedynczo - gru-

ami. Pomorska 47, miesz
'ę 2. (9004

Lekcje
gry na fortepianie. PI. Pia
stowski 7, parter. (9011

K
ToTadTyi

Ekspedjentka
rzeźnicka na wypomóżkę.
Gdańska 146. (8965

Pianista
(dyletant) poszukuje par
tnera na skrzypcach ce
lem wspólnego wykona
nia muzyki domowej (kla
sycznej). Pod ,D uo” filia
Dziennika. (8960

Dochodzącą
z dobrymi świadectwami
potrzebna. Gdańska 67—7.
od4-7 . (8950

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ku
jawska 26. (16560

Krawiec
maszynista potrzebny.
Długa 32. (16564

Szewc
potrzebny. Nowodworska
nr. 24. ( 16551

Fryzjer (16S48
potrzebny, ul. Lubelska 2.

Służąca
z gotowaniem. Gdańska
n r. 146. (8964

Kucharka
restauracyjna, dzielna, od
zaraz potrzebna. Zgłosze
nia z podaniem pensji -

wieku — odpisy świadectw
Cukiernia Puczyńskiego —

Chełmno. (16459

Służąca 116595
z gotowaniem potrzebna
od zaraz. Jadwiga Stań
ko, Chełmża, Toruńska.

Dziewczyna
do obsługi przy pocią
gach potrzebna zaraz.

Restauracja Dworcowa,
Miasteczko. (16592

Panienka (1657l
do ubsługi gości i służąca
do restauracji potrzebna
zaraz. Adres Dziennik.

Starszą
samotną panią do prowa
dzenia gospodarstwa wiej
skiego poszukuje starszy
nauczyciel kawaler. Ofer
ty Dziennik Bydgoski pod
,Nr. 6*. (16579

Młody
czeladnik szewski na sta
łą pracę potrzebny zaraz

z utrzymaniem. Zgłosze
nia piśm ienne, Swiecie
n/W. Mestwina 6, Smoliń
ski. (16590

Skrzypek
i fkordionista zaraz potrze,
bni. Zgłoszenia Tczew,
Kawiarnia ,Wielkop olan-
ka", (16596

Gotować
wyuczę dobrze, darmo.
Adres Dziennik. (8955

E
POSADY

Fryzjer
obeznany w trwałej, kar
tą rzemieślniczą lub bez
poszukuje stałej posady.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,Dam-
sko-męski" . (16539

Pielęgniarka
dobrze polecona poszuku
ję posady do chorej. Plac
Piastowski 4-5 . (18967

Fryzjerka
dobra siła zmieni posadę.
Kościerzyna, Fryzjer C.y-
rzón, Malinowska. (165S1

Krawcowa
poza dom. Oferty pod
, Poszukuje'* . (16543

K ą
Poszukuję

składu kolonialnego lub
próżnego celem dzierża
wy. Oferty Dzień, Bydg.
pod,A.A.”. (16515

Wydzierżawię
wzgl. sprzedam skład ko
lonialny, Żelazn, również
nadający się na skład ma
nufaktury w wielkiej wio
sce w okolicy Gdyni lub
zamienię na inną nieru
chomość. Zgł. do Dzień,
pod nr. ,16445” (16445

Rzeżnictwo
miasto powiatowe, zaraz

do wydzierżawienia. Of.
filia Dzień. , Powiat” . 8963

Poszukuję
dzierżawy piekarni. Ofer
ty podaniem warunków do
Dziennika Bydgoskiego
Inowrocław. (l 6600

Poszukuję
dzierżawy sklepu spo
żywczego. Of. Dziennik
, Dzierżawa" (16580

Piekarnię
w dzierżawę poszukuję,
okolica obojętna. Of. do
filii Dzień, pod ,Natych
miast" (9013

Poszukuję
5-15 mórg ziemi z do
mem lub bez. Miejscowość
obojętna. Zgłosz. Dzien
nika Bydgoskiego pod
,H.P.” (16544

I
J r POKOJE
Ł woc-nz m

Pensjonat
,Wanda" Cieszkowskiego
11, m. 1, przyjmuje dziew
częta szkolne, utrzyma
niem włącznie, komforto
we pokoje 60 zł. Prospek
ty na życzenie. ( 16584

Pokój
komfortowy, ciepły. Kra
sińskiego 4 -2 . (8898

Pokój
umeblowany - Bielawki,
Cicha 1. 8946

Umeblowane
osobne wejścia, centralne
ogrzewanie. Podgórna 5,
m. 2. (16576

Dobra (8830
stancja dla uczni szkol
nych. Chrobrego 13—4.

Pokój
utrzymaniem lub bez. Je
zuicka 5—3. (16568

Pokój
do wynajęcia zaraz. M.
Focha 10-9 . (16433

Pokój
umeblowany, niekrępują-
cy, łazienka, zaraz. Mosto
wa2-U. (16562Pokój

umeblowany dla lepsze
go pana do wynajęcia.
Sienkiewicza 38-1 . (8953

Pokój
utrzymaniem z pomocą
dla ucznia i uczennicy
Sw. Florjana 9 -4a. (16567Stancja

dla uczni, utrzymanie, po
moc nauki. Śniadeckich
42-6 . (8954

Frontowy
dobrze umeblowany.
Grunwaldzka 5 -6 . (1656l

Pokój (16549
ameblowany, osobne wej
ście Chełmińska 24,” m. 4.

Przyjmę (16575
ucznf szkolnych na stan
cję. Piotra Skargi 5—6.

Introligator (16601
zaraz potrzebny. Zgłosze
nia Dziennik Bydgoski.

Pokoik (9009
słoneczny dobrze umeblo
wany. Krasińskiego 4—4.

Panienkę
przyjmę na wspólne mie
szkanie. Wiadomość —

Dziennik. (8983

2 frontowe
utrzymaniem — wygody.
Zduny 13-? . (8979

Pokój
panu — uczniom, dobrym
utrzymaniem. Pomorska
70-1 . (8999

Pokój (9008
umeblowany, fortepianem
wolny. Dworcowa 68/2.

Pamiętajcie o bezrobotnych!

SUKIENKA LETNIA Z KWIATKAMI

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bjrdgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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